
Niedziela.~. 22 Patdziemikai 1916 r„ Rok l 

Dziennik polUyczng, ołtcznv i liferackt· 
u t 

PREl1UI ERAT Az 
' . Miesięcznie ~ Mk. BD fen. T<wa~alnle ł Mk. rm fen. 

Za. odnoszenie do domu dopłaca się SD fen. miesiecznie. 
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i w warszawie 4 kop„ 

Piotrkowska 88. 
l.'ladsstaiu (po tek~eie): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
Bl!krnłagl: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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ez obsłonek. . Skoro ck!lzalo sięt że protest oW'ycli 
pięcią grilp wyWolal wręcz przeciwny za
mierzonemu rezultat, nastąpiła wyjaśniają
ca ermncyacya, która stanowi, akt wielkiej 

Komunikat niemiecki. 

n. doniosłości. · 

BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa.
tera Główna donosi 21 października: 

· ·Inaczej rzecż się ma z temi grupami, Znamy.dokładnie plany Rosyi.w st~ Wschodni teren walk. 
które daly się przyciągnąć narodowej de- sunku do sprawy polskiej. Wiemy, że Pol- Erom wojsk generala-feldmarszalka 
mokra.cyi dla jej „taktyki". Nie mówimy ska, jako integralna część imperyum rosyj- księcia Leopolda Bawarskiego. 
Q grupkach, które ani ilością, ani jakością skiego stanowi dla niego nieodzowny· wa~ Bataliony rosyjskie ponownie trudziły 
nie są takim czynnikiem, który można by- ri:nek jego ~uropejskośĆi, że. wykrojenie z się w bezowoe:nyeh -0bfitnjących w straty 
foby brać poważnie. Chodzi o czynniki mego t:ch z1~_m, które stanowić muszą pod- atakach, odebrać nam. zdobyte niedawno 
my~lące real~e i mające w. sobie zadatek I staw~ n~ezależnego państw~ polskiego i pi: I przez nas rowy na zachodnim brzegu St o-
tworcey. Jeśh _dotychczas · szly o~e., czy to I s~aw1.eme na d:odze rozwoju. ca:atu noweJ, c h 0 d.u. . . , 
p~d?~a~ .wyborow do warszawskieJ Rady s~neJ jednO'S~ państwo~e1_, Jest ~ocz~t: 1. Atak wojsk niemieckich pOO. ti1Jwódz
m1eJSkieJ~ czy lV' obecnych en1mcyacytteh, . kiem ca1ko:wite?0}1YPchn1ęcra Rosy~ .• w }eJ I twem generała ·:majora GalIWitza. nad N a
wr~z z ~arod?~ą d. emokrae. y. ą,.: temu ~ie '.!'1e1:'wotne gramce'.. Jasn~m p~eto Jest, że ·1· rai ów ką ponownie oddal w nasze ręce 
mozna s1ę dz1w1ć. Koncepcya odbudowy Jak dlugo Rosya me zrezygnuJe. z .dotyoh- stanowiska rosyjskie na półho-cnym zacho-
państwa polskiego 01>artego o środkową Eu- cza~owych ~~!eh asp~racyi,, t~k .dlhgo nie I dzie oo S kom or ochów. 
ropę, jest koncepcya rewolucyjną w stosun- moze dopuscic do umezalezmema Polski I D k . ta • · . a 1 . . 
'.ku do dotychczaso.;ego stanu. Wszelkie od swego wpływu. Może ona pod wply- • • 1 ar~mne 

0::a ;ci~. za óa Y n1~e0przy
radykalne zmiany nie leża w. natu. rze śro- I wem konieczności viewnętrznych, lub ze- 1ame ?Wl. n7owke s b~ Y6; 

0 
mer w, sze-

d 
· · · · ". t · h d ·• · gowcow I · ara m w maszynowych m-0-

ow1ska, z którego rekmtuJą się te żywioły I wnę rzny~ · zgo zie się nawet na daleko . . • . • , . 1, 
i dopiero .powolna ewolucya. sklonićb.y jel ,idące koncesye, ale tylko o tyle, o ile one znal.bytło luz.wk.czoraJ spro"adzrn ~odzyska-

, . , · , . 1 . ś . p . nyc.!l. s anow1s 
mogła do przerzucenia się w kierunek dya- me naruszaJą przyna ezno c1 olsln do Ro-
metri:llnie przeciwny · dotychczasowemu. syi. Państwo polskie jest takiem właśnie :Ilront UJojsk generala kawaleryi ar-
Przytem wielką rołę odgcywaja u nich me- uniezależnieniem. Każdy zatem, kto sta- cyksięcia Harola. 
tody działania i sposoby dochodzenia do 0 wia .jako bezpośredni postulat niepodległo-1 Na granicy siedmiogrodzkiej, wśród 
eelu. Ni~ ~lega: wą~liwości, . że stronni- ?lość, przeciwst~~,ia s~ę n~jżywotniejszym padająceg? śniegu i :iiroku tocz~ się p?my
e~o reahstow, a w większym leszcze stop- :nf~resom .Rosy1 ~ rez~gnUJ~ temsamem r z I ślne walki w lasach l góraeh. Rumuru po.-
mu stronnictwo narodowe, zdaje"sobie spra- ~ak~chkol:Viek asp1racyJ w kierunku wspol- i nieśli przytem ciężkie straty. · 
wę z warunków, wytworzonych przez woj- zycia z mą. ,. 1 • 
~ę i z widoków, jakie otwierają się dla na- Narodowa demokracya, jako stronni- Za~„rndm t~ren walk: 
szej przysrlości. Umiejąc zaś realnie pa- ctwo, położyła podpis swój pod ową enun- JJront wo1sl~ genei•ala-feldniaTszafka 
trzeć na rzeczy widzą, czem grozi dla na- I cyacyę, temsamem przeto stwierdziła, że .Hs. Rupp1·echta Bawarsldego. 
szego rozwoju zależność od caratu, i wobec 1 dokonała rewizyi swego naczelnego postu- W okolicy S om me w dalszym ciagn 
?twieTających się możliwości wytworzenia I latu, jaki byl wynikiem niefortunnych as- trwa silna. walka ogniowa. „ 
mnych form dla naszego życia, z konjunk- I Pi.racyj jej menerów w okresie msnącev,o Pomiędzy L e s ar s ·a E a u c 0 ur t
tur tych niewątpliwie potrafią wyciągnąć j panslawizmu i początkowego okresu woj- l'A b bay e załamały się w walce na blizki 
wskazania dla siebie. . 

1

. ny .. Nie mo~a wymagać, aby tak zas_adni- dystans ata.ki angielskie. 

Różnica, jaka stronnictwa te dzieli od : dncz~ 1 caldk~w:taAzl~iana _nastąpić mogła. z Dalei na wschodzie nasz silny skutecz-
ruchu a·n· er Kl b p , i m na zien. e uczymony został .pocie- ' . . · . . , z I icyowane,,,o przez u an- 1 • • k · . . i ny ogień skierowany na rov,ry meprzy1a-
stwowców nie leży zatem obecnie w zasa- i szaJący pierwszy rok. Faktem Jest, ze w I · l k' ' ł . . ;".: . 

Natarcia Fra.nenzów przez drogę S a i 11 y 
:-- R a n c o n :r t zalamaly się przed prze-. 
szkodami naszemi. 

Nasze eskadry bojowe chroniły w licz. 
nych walkach w powietrzu lotników - ob
serwatorów. Zestrzelono 12 latawców prze
ciwnika; cztery leżą poza liniami naszemi. 
Wycieczka noc.na na dworce kolejowe i 
~łady amunicyi poza. frontem nieprzyja
cielskim odniosla dobry skutek, zao.bserwo
wany w wybuchach i pożarach. 
Jlront Niemieckiego l!last,wcy Trontt. 

9bfita dzialalnoś~ aftyleryi na oby;. 
dwóch brzegach 1\lozy. · 

Bałkański teren walk: 
Grupa wojslwwa generala-feldma'ff'

s:::alka M.ackensena. 

Walki w D obr n d ż y rozwinęły się 
na naszą korzyść. Sprzymierzone niemie6-
kie, bułgarskie i tureckie wojska ·wtargnę. 
ly w rozmaitych punkt.ach do głównego sta-
nowiska nieprzyjaciela na linii na pola.dniu 
od Ras o va (nad Dunajem) - Agem· 
l a r - T u z I a i zajęły po gwatlownej 
walce T n z I ę, wx.górze na północnym

WS(}hodzie od T o p r a i s ar, . na północy 

od C o c a r g e a i na północnym - wscho
dzie od 1\1 n 1 c i o v a. Wzięliśmy przytero 
do niew-0li 3000 Rosyan, w tem jednego do
wó-dzcę pulkn, oraz kilkuset Rumunów i 
zdobyliśmy 22 karabiny maszynowe i 1 
przyrząd do rzucania min. W wla1'e wzięły 
skuteczny udział w powietrzu niemieckie 
eskadry lotnicze. 

:Front macedoński. 
Sytuacya jest niezmieniona. 

Pierwszy Generał-Kwaten!.listn 

Lndendorff. „. rl . • .'. . · . l interesie Rosyi nie leży niepodlecrle pań- cie .s . ie, st urn.Ił zamiary wykonama ataku. 
n1czeJ rozmcy na pogląd co do kierunku, · . · . . "' . • ----

w którym iść ma sprawa polska, lecz, tył- stwo pol~kie. Nato:iuast mt~r~s. p~nstw ": 
!ko W tern, czy W stronnictwach tych dojrza•- centraln_YCh. wskazuje' Coraz JaS~leJ, ze U· 

ło na tyle przekonanie, że nadszedł już czas, two:zeme. s~lnego ~~nstwa ·polskiego jest 
aby Polacy musieli i mogli przestać bier- komecznoscią. . Jesh zatei:i narodowa cle
nie przyglądać się wypad'kom i zamanife. mok~acya zdecydowała ~1ę na proklamo· 
stawali w jakiś sposób swoje stanowisko wame programu, który nie może godzić się 
·Pbypuszczać zatem należy, że głębszą by~ . ~ int~rese~ Rosyi~ a który zr~alizow.ać mo
la różnica pomiędzy narodową demokra„ : .zna Jed~16 w związku z pa?stwam:. cen
cyą, a reszta grup protestujacvch aniżeli i t~alnemi;~ ~o w konse~wency1 .będzie mu-

• " . · . " • ' . : siała doJsc do tego że ·. d · "lk ' · pomiędzy tem1 grupami a ruchem mepo• I ' 0 rzuci c... owicie 
dlegfościowym. Bo w ~ierwszym wypad- J doty?hczaso~we sta~ow~sko, oparte na za

. ku różnica ta tkwi w taktyce~' który to ·. , sa.dzie manifestu wielkiego księcia, a przyj-
• " ' · • 1 m1e postulat ni · dl l • P I 1 · t · wyraz przetlomac;>;ony na język zrozumiały, I . · . epo eg 8! . 0 s ~i, opar. eJ o 

oznacza· r 0 z wiąz a n i e 
5 

prawy p 0 I'." I .Euro~ę środkową, a zwroconeJ, przeG1wko 

6 
k · · . . · I Rosy1 . 

. l8J. na zasadzie manifestu [ . . . • . . , 
.$V. k s 1 ę ci a, zaś w drugim ·istnieje zgo- Wypadki WOJenne zaszły JUŻ dosyc da-
;tiność eo do zasady, mianowicie tak owe leko. M~ment, w którym realizować się hę
grupy, jak i ruch nie:podlegfośc.iowy, stoją dą. wysil.k~ materyalne, naJti:.tdniejszy i 
na gruncie n ie p 0 d I e g l ej p 0 l ski, naJbardzieJ odpowiedzialny we ·.ee przy. 
<> p a r te. j o Eu r 0 p ę ś r 0 d k 0 w ą, szłości, zbliża się coraz bardziej. 

!ó~nfoe. zaś polegają tylko;na metodach Czas.już, aby tukże skrystalizował się 
lizrnlama. w jaknaiszerszych r;.afł7.ych warstwach jasny 

Komunikat austryaekt, 

'WIEDE~. Urzędowo donsozą 21 paź
! dziernika: 

l 
\\'sclrndni terrn wan:: 

· Na węgiersko - rumuńskim terenie po-
, granicznym w dalszym ciągu toczą się wal-

ki. Trudy walczących zwycięsko na naj
ciężsŹym terenie w śniegu i na mrozie 
wojsk, przechodzą wszelkie pochwały. 

Na północy od K ar p at na froncie 
austryacko • węgierskich sil zbrojnych nie 
za.sz!ó nie znamiennego. 

Włoski ł eren walk. 
Stanowisko nasze w odcinku Pas n

b i o znajduje się bez rirzerwy w gwałtow
nym ogniu artyleryi;i prz~TZ~!dÓw da rzu
cania min wszclkiegÓ kalibru.-

Znajdująca się przed tyla.mi Bo i ty 
pfocllota :nieprzyjacielska wstrzymyv;a.n~ 

iest przez arlyleryę naszą. 
Cztery ataki wfoskie na wschod11ią 

część tyłów z~sfaJy odparte. 
Kompania. nieprzyjadelska posrrwaią· 

ca się ku stanowiskom w dolinie B r a ud, 
została rozproszoną. Wzi12liśmy do niewo
li 10 przyrządów do rzucania min, oraz in.
ny matcryat 

Połmlnfowo-wschodni teren walk. 

-

W Albanii nic ważnego. 

Zastępca szefa sztabu e;PTI~l'l!~n~g! 

von Ho ef er. 
Feldmarsz~ ~eh 



2. ' UODZJN.~ p n n s X 'I. . Nr, 29~1 
pogląd na kierunek, jaki przyjąć ·należy w 
interesie naszej przyszłości. 

Niedomówienia i niezdecydowane sta
, nowisko przyczynia się fylko do zamglenia 
pojęć i spowodować może wzrost tych in
stynktów, którym w imię dobra narodowe

go wspóln:emi siłami przeciwdziałać należy. 

swych rowó~, 
szody. 

poniósłszy tylko nieznaczne 

Komnnikatv f rancnskio. 
Paryz, 21 paźdiziernika. - Urzędowo do

noszą 20 października po poludniu: 
Na froncie Somme w ciągu n-ocy nie to

czy!a się żadna akeya piechoty. 
Ożywiona walka artyleryi toczy się w o

kolicy Sally - Saillisel i w odc.inku Belfoy -

ama h 
· Zamordowantc tir. Stnrąkbu. 

.... 
·.;:. 

a hr. tiir khao -·· 
strzaly rewolwerowe. Hr. Stuergkh padł 

Bez obsłonek wszyscy wypowiedzieć 
powinni, jakimi drogami iść pra.,rrną dla o
sią.gnięcia wspólnego nam wszystkim celu 
- niepodległego peństwa polskie

0

gof 
Rerny. . · . 

W Ie de 6, 21 października (T. 
wł.)-Preze:::: ministrów„ br. Stiłrgkh, 
padł dzisiaj w połud~:~1 ofiarą za„ 
maohu. Gdy hr. Stllrgth spożywał 
obiad w hotelu uMeissel u~d Schadn41,. 

„ natyc~iast bez życia. Hrabia Toggenburg 
rzucił się z krzesłem w ręku na sprawcę 
zamach.i, a płatniczy usUowal wydrzeć re. 
wolwer Adlerowi. Nastąpiły jeszcze dwa 
strzały, z których jeden ranil lekka w no. 

gę barona Aehrenfuala_ Baron Aebren. 

44 

Konsfantynupol, 20 pazdziernika.-Glów
M kwatera ·donosi 19 października: 

Frl}nt w Persyi: Kawalerya nieprzyjaciel
ska usHowala zbliżyć się pomiędzy Hamada~ 
nem a Bit:liar Hamad.anem, zo:;-tala jednak ze 
stratami dla niej odparta. 

Wzięliśmy do niewoli kilku kozków z ca
iem ich uzbrojeniem. 

Nasze oddziały wywiadowcr.e, które wysla
no w kierunku na wschód od Sakiru (perska 
prowincya północna) do Asserbeidi:mu, od
rzuciły nieprzyjaciela wsiecz; i doszlv do okoli
cy miej-scowości Saim.e Kale, o 40 klm .. na 
pólnoenym-wschndzie -0d Sakiz. Odrmcily one 
napotkane. rosyiskie sily zbrojne. 

Oddzial kawaleryi nieprzyjacielskiej usi
łow.al zaatakować nasze na :póll1oe od Sakizu 
wysunięte o<ldzialy, został jednak ze strafami 
odparty. 

F.rt1nt kaukaski: Na prawem skrzydle to
czą się pomyślne dla nas ·starcia.· 

W okolicy nł!. zachód od Kighi zdobyliśmy 
!1~ nieprzyjacielu pewn.ą ilość broni, amunićyi 
l mnego mate.ryalu wo·jennego. 

W centrum i na lewem skrzydle toc.zą się 
korzystne dla nast starcia pomiędzy patrolami, 
·:V. p:zehiegu których wzięliśmy pewną liczbę 
~eucow. · 

Wykonany przez nieprzyjaciela pod os!o
ną karabinów maszynowych atak, zosłal · od
iparly. 

Na pozosfalych frontach nie wytlarzylo się 
nie ważnego. · 

W Lotaryngii odparli Francuzi natarcie 
na jeden z mnieiszych posterunków w okoli
.cy Bezange. 

Na resitie frontu noe minęla spolrojnie. 

Paryz, 21 ·października . ......,, Urzędowo d0= 
donoszą 20 października 1wieczorem: 

Z frontu nad Somme niema nie do do-nie
sienia, za wyiątkiem . zwykłej walki artyle
ryi, która była sz-ezególnie zapiętą pod Sally
Saillisel, Bł:rny-en-Santerre i Ablainoourt. 

Na reszcie frontu chwilami wzmagający 
się ogień artyleryi. 

Komunikat bołuHski. 
Le Havre, 20 paZdziertlika. - Glówna 

h-watera d·on·osi 19 :pa:Mziernika: 
Walka arlyleryi w okolicy Di:mmiden i 

Steenstraete. 
Z res?Jty fron'ilu nic sŻczególnego niema do 

doniesienia. 

Komunikaty anuiolskiB. 
Lom1yn, 21 października. - Główna kwa· 

tera dono,si 20 paździeTnilka po pol.: 
W cz.o:raj wieczorem nieprzyjaciel. ostrzeli

wał gwaltownie szańce Stuff i Szwabski. 
Ostatniej nocy przed-siębrano ·dwa male 

napady na rowy ni-eprzyjaciels.kie w okulicy 
Luos. · 

Londyn, 21 październilrn. - Gl-Owna kwa
tera don-osi 20 października wieczorem: 

Nieprzyjaciel zaatakował dzisiaj rano na 
1zachodzie od szańca Stuff. Zostal on odpar
ty, zanim dosięgną! naszych stanowisk, przy
czem poniósl znacme straty. 

FRONT SALONICKI: Zastępca Glównod owąidzącego 
Enver-Paszu. . Londyn, 20 października. - SZjtab armii 

f safoaic1dej donosi _19 października: 

KonmnHrnt bułgarski. 
Sofia, 21 października. - Glówna kwate-

,ra donosi 19 październik.a: · 
Front macetfoń.ski: Po ohudwóch stro

nach drogi żelaznej Monastyr - Fforiina trwa 
ożywiony ogień artyleryi. · 

· Zacięta walka w luku Cerny h'wa w dal
szym. ciągu. Serbowie wykazują· szczególną 
.rtawz1ętość, ażeby posunąć się naprzód. Od
:parliśmy jednak wszystkie ataki, ~za pomocą 
ognia, a w niektórych punktach :za pomocą. 
11.rnntrataków. Usiłowania nieprzyjaciela po
sunąć się -ku wsi Ta.mowa i wierzchołkowi 
Do.bropGlfo., zafamaly się. 

W dolinie Thfogle:nfoa zwykły {)gień arty
leryi. Po obydwóch stronr.c,ł.1 Warda:ru nic 
znamiennego. ' 

U stóp Belasica Pfanina rozproszyliśmy· 
za. -pomocą ognia kompanię nleprzyjac.ielską, 
ktora oszańoowala się około dr-ogi żelaznej na 
póln-0cy od Deva - Tepe. . 

-Na fronde Strumy potyczki patroli. 
Artylerya nieprzyjacielslrn ostrzeliwała 

zam~eszkałe miejscow-0ści polożone przed sta
nowiskami, jak również rniae:to Sm."es. 

Na wybrzeżu morza Egef skie-go spokój. 
Front rmnn:ński: Wc.voraj trwał bezustan-

1 :1Y ogień armatni w DohrniHy pomiędzy drogą 
zelazną a morzem. 

Co or.omiM~t~ Rogv~nfe. 
Petersburg, 20 października. - Front za

e.'hodni: Na północy od Kisielin.a, po wypusz
ezeńiu gaz.ów i pod ochróna gwalt1ownecro -0-

-gnia artyleryi wykonali Ni~nicy atak n; na
sze rowy; z.ostali oni odparci. 

W okolicy~ na wschód od miasteczka świ
niucl1y trwa w dafazrm ciągu zacięta walka. 
Odparliśmy wszystkie ataki przeciwnika. 

Na północy cd Kuro:patnik wzięliśmv 
w,czmaj do ~ie'.Yoli 1 oficera i 35 szerego~-

b
cow, oraz zdobyliśmy 1 prz,rrz~d do rzucania 

omb. 

yv okoli~y wsi Połufory na południe od 
Br~eza~ mus1al opaść lata wiec nieprzyjaciel
ski,. ktorego zestrzelila artylerya nasza. La
~·~1~.c. podczas upadku splonąl; lotników 
'\\ z1ę!rsmy doQ niw<,voli. 
, „ W okolicy Dorny ·watry odparliśmy wszy
stine rponow~e ataki nieprzyjaciela. 
-'- Na froncie Karpat trwa silna burza śnie
;r..ua. 

• Frcrnt kau.k.aski: ·o dv-iad,zieś.-::.ia wiorst na 
pol~ocnyrn - zachodzie od Kalkit pod Talmiel1 
n.as1 kozacy górscy p-0pro\\adzili świetną wy
e1eczkę. i:a posterunek turecki, który prawie 
~w calosci1 znieśli, p:rzy-iezem "'7.ieli ńieeo 1eń-
ców. - Ą 

O 10 wiorst na poludnio·wyru ~ wschodzie 
o~ 1'!1:sz~1 pod, M.ornikiem. przed.arl się przez 
iP.1ersc1en llezeome pr:zewafaiącego nieprzyja
'mela otocz-0nY: posterunek nasz d. dota.rl do 

Na froncie Strumy nic znamiennego. 
W odcinku Doiran podjął nieprzyjaciel w 

nocy na 17 p2ździernika silny atak na nasze 
prawe skrzydło. Atak ten zosfal odparty. 

Komnn;kat włosin. 
Rzym, 20 października. - Główna kwate:. 

ra donosi 19 października: 
Na l\fonte Pasubio n.astępowaly prawie 

be,z przerwy ataki i kontrataki, wraz z które
mi trwalo ręka w rękę nadzwyczaj zacięte 
.ostrzeliwanie. Wczoraj przed południem wy
parto zupelnie w sz.alonym kontrataku przeci
wnika, któremu powiodło się wtargnąć do 
szańca na „rogu Pasubio'.'. 100 j·eńców, w tem 
9 oficerów, jedno dzialo i jedna haubica, za
brane nieprzyjacielowi wskazują na trudy na
szych wojsk z' t-ego ciężkiego dnia. 

Na p.o:wstalych częściach frontu zwykła 
działalność. artyleryi. 

Na Karście, w mniejszych p-otyc.zkacb 
wzięliśmy kilku jeńców i zdobyliśmy karabin 
maszynowy. 

Latawce njeprzyjac.iela rzuciły bomby na 
Ilwrgo, Corn.iz!a i na nasze linie na wschodzie 
od G@rycyi nie wyrządziły jednak żadny.ch 
szkód, ani nie pociągnęły ofiar w ludziach .. 

Pod Castel San Giovani (I vanigrad na za
chodzie od Comen-0) lotnicy nasi spowodowali 
pożar nieprzyjacielskiej s.tacyi obserwacyjnej. 

Bukareszt, '20 aaźdz.iernika. - Glówna. 
kwatera donosi 19 pdłdziernika: 

Front pólnceny i pólnoeno -·wschodni: 
Po(łA_l3'ułghes i~iea.z walki artyleryi. Jeden z 
odli~:lów naszyrh, ktqry przes.zedl pr-zez gó
ry za:i,kcczyl wojska nieprzyjacielskie p-od 
Agas (dolina Trotu:::) i zaat;;.kowal je bagneta
mi. Zniszczyl"~ón 12 dzial nieprzyinrielskich 
i wozów, poz.abi~a! konie i cofnąl się, zabie
rając ze s·obą 600 jeńców. 

Irmy oddzial, który zaatakowa1 Giovaze 
(dolina Trolus) zaskoczy! niespodziewanie 
nieprzyjaciela, wziąl 300 jeńców i zdobyl ka
rabiny maszynowe. 

W dolinie Uml odrarliśmy afaki niepr'.7.y
jaeiela. . _ :v. d-olinie Oituz trwają walki z wielką ·za
c1ętoec1ą. · 

W Bran~ea mniejsz.e potyezki. ·Nad grani
cą p,od Tabla Bm;i potyczki. • 

W dolinie· Buzen walki artyleryi. Pod 
Bri:tocia i pod Pr€dufas sytuacya niezmienio
na, 

P.od P:redealem odrzrrrrn~my przez gra
nicę mnie).ze odd,zialy nieprzyiacielskie, któ
re p:)sunęly -Się naprzód ku Clabucetul i. Tau-
:rufoi. "~ 

W wąw.pzie B:ran zy2k~:t11śmy +.eren w kie~ 
runku Drogesla:vske. 

.,............. 

· Htarat Fr1der1it Adler p[Jdszedł do 
stołu I dał szybko tr~!I po sobie 
nastepująee strzały d~ przezesa 
ministr6w. Hr„ Stilrgk!l otrzymał 

postrzał w głOWQ · 1 nat1chmiast 
padł be.z żJ1cia. -

Szczsgół·v zam~tłn. 
Wiedeń, 21 października. (T. wl.1. -

O zamachu rewolwerowym na hr. Stuer~ha 
,,Wiener Allg. Zteg." dowiaduie się od 
świadka naocznego następującyc~ szczegó:
lów: Hr. Stue:rkh, ja•k zawyczaj, spożywał 
obiad w sali jadalnej hotelu „Meissel und 
Sebadu", tym razem w towarzystwie na
miestnika Tyrolu, von Toggenburga, oraz · 
barona Aehrenthala, brata zmarłego mini
stra spraw zagranicznych. Panowie ci u
kończyli właśnie obiad, gdy literat wiedeń
ski, dr. Fryderyk Afller, syn deputowanego 
do parlamentu, dr. Wiktora Adlera, sie
dzący o trzy stoly dalej, powtsal nagle, po. 
stąpil trzy kroki w kierunku • stołu; c~rzy ' 
którym siedział hr~ ętuerg.kh, i dal ·trzy 

Berlin, 21 października. (T. wl.). -'- „Lo
kalanzeiger" dorto-si w depeszy prywatnej, iż 
n.a zaproszenie kanclerza Rzeszy ministrowie 

. pań·stw zwią'Zkowych Rz.ę·szy niemieckiej, o-raz 
minh:•trowie Alz?;cyi i L'Ofaryngii zebrali się 
dzisiaj w Berlinie na koni erencyę. Inicyatywa 
wy·szla od prezesa -urzędu do Sf)raw · żywno

śd0<wych, v. B::iJtockieg-o. Na k:oniere11cyi rozpa· 
trywana będzie sprawa dostarczenia ziemnia
ków na zimę, oraz ogólny stan wyżywienia 
ludnoścL 

Snkc~s urnm1~9i:rdw ~omursktch. 
BerliJ, 21 października, (T. wt). - Spra

wozdawca wojenny „Berliner Tageblalfo" do
nosi, źe grenadyerzy pomorscy dokonali świet
nego natarcia na południowy zachód od świa
telnik. Sukces byl olbrzymi. Więl'1szość Ro
syan, unikają1c walkit rzuciła się do .ucieczki 
lub podnosiła ręce do góry. Kt'O opieral się te
go &tratowano lmńmi. Zabrano 2,000 jeńców, 
w czem 14 oficerów. · 

Walki nJj 8tJcho~2rn. 
Berlin, 21 października. (T. wl.). - Ko

respncdent woienny. dziennika „Loka1anzei
ger" donosi: Po ciężkich walkach dni ostat
nich, Rosyanie .· ufortyfikowali zachodni brzeg 
Sto·chodu na wzór przyczółka mostowego. 
W c2loraj 7idobyfo stanowisko na szerokości 
dwóch klm., przyczem w ręce nasze wpad·lo 
przeszlo sh1 jeńców i karcbiny maszynowe. 
Rosyanie podjęli kontrnatarcie, zlożone z czte
rech ataków częśóowych. Wszys1tkie afald zo
sta~y odparte. Nie powiódł się równj€ż piąty 
afok, w kitórym nieprzyjaiei€l ptmiósl znaczne 
straty. Zwycięsitwo . odnieśli Hannowerczycy. 
Na pozo&talych cpęściach frontu wzmogła się 
akeya a..rtylei:yi nieprzyjacielskiej i mfotaczy 
min.· SamoJo.ty nasze 7ld,olaly wysa<l·zić w po
wietrze magazyn poza frontem rosyj·skim. 

PrcH rnsvrs~:i o moJ1is knnEl2rzu. 
Ber1in, 21 paźd·ziernd..l{a. (T. wt). - „Vos

sisc11e Ztg.:· pisze; D~ie,nniki rinyiskie w u
miarlrnwanym tonie komentc:walv obszernie 
ostatnie przemówienie kanclerza~ Rzeszy w 
parlamencie, pominęły jednak zu1pelnie wido
CZiilie na skutek instrvkcyi cenzury, lB!ęp, wy
rażalący ~deklarowane stanoms1ko względem 
Rosyi. Mowa tu o tym vwra.c:l e~ w Mórym Be
thmann-Holl-we.g -ostateezcnie zbiia legendę, ja
koby cesarz niemie·:::ki w r. 1906 mia1 zachęcać 
ją do zachowania systery.:u wladcy ab3olutnej 
i ·do powstrzymywania ro:zwoju k0111stytucyj
ne.go. O ka!egm·y~.z:rrem tern zaprzeczeniu wni
kari-ia ce2.arza niemieckiego w wewnętrZIIle 
3tosunki rosyjskie przemik:urno •vidocZ'n1e 
dlatego, że'"'rozwfanie tej dawnej legel1!dy mo· 
globy pociągnąć .za sobą nastęfl'stwa w sto3un-

t 
kaeh politymny.c.h Rosyi. Zaprzeczenie ka. ncle
rza znalazlo oddźwięk W€ \.Y«si~ysrtkich bez wy= 

I jąfku stronndeitwa1ch polityc"Zny·ch Niemiec. 
W Niemczech niema najmn:ieJ\Szych różńic 

w poglądach również w · sto::run.ku d·o inny-eh 
punktów przemówienia kanclerza. Gdy kanc
le!I'z mówil o tern, że dalecy je:.=iteBmy ·od tego, 
by· wtrącać się w wewn..ętrzrre spNl.w.y Rcsyi, 
byl on rzecznikdem nietylko rządu, Iem: calego 
narodu. W cznisae.h pok!oju mpclnie jest zro:z.u· 

. lhal podniósł łlr.' Stuerghka. Gdy padły 
strzały, obecni oficerowie austryacko „ wę~ 
gierscy i niemieccy rz1,1.cili się· natychmiast 
z. wyciągniętemi szablami na sprawcę, któ. 
ry wymienił swe nazwisko, dodając: „Pro.; 
szę panów, wiem, com uczynił. Pozwolę się 
aresztować". Na zapytanie jednego z ofi• 
cer6w, dlaczego to uczyni!, Adler odpowie- · 
dział: „Odpowiem na to samemu sądowi·~. 
Przybyły lekarz inspekcyjny towarzystwa 
ratunkowego skonstatował już śmierć hra„ 
biego. W kilka minut później na miejsce 
wypadb.'U przybyli.: kierownik ministeryum 
spraw wewnętrznych, namiestnik Bleyle„ 
ben i marszalek krajowy, ks. Lichtenstein, 
i prezydent Galicy~ Gorup. Sprawcę are„ 
sztowano i przeprowadzono do biura poU.. 
cyi. Wiadomość rozpowszechniona szybko 
po mieście przez prasę, przy pomocy dodat„ .· 

· ków nadzwyczajnych, wywołała powszechn~ 
odrazę do czynu, którego ofiarą padl prezes · 
ministrów. Ujawnna si~ przytem ogólna 
sympafya, jaką cieszył się wśród ludności 
~amordowany. -

n 

mialem, że żaden rząd nie może się mięsza6 
· do spraw wewnęt:rznych innego pań·stwa. 
Leez w c:zasle wojny .ozfonkowie c:z.wól'lpowzu.„ 
mienia okazali, iak mało umają O•rui fę zasa„ 
dę podstawową względem GreicyL N1etIJcy t 
ich sprzymi0rzeńcy zajmują, ja.k dawniej,· sta„. · 
no'\Viieko, iż sprawy wewinętrz:ne samodzielne.. 
go państwa, dÓtyiczą tylko jego własnych obY" 
wd~ -

Rządv trancusrtie w Orecvt 
Londyn, 21 października. (T. wą. ~ Vfo· 

dlu~ doniesiienii.a _„Daily Telegraph" z Ate~ 
diztennik ,,Hesta" o·pubhlkowal roz.pon:ąd~enie · 
admirala francuskie.go, Móre wy1icza ki0mipe ... 
te·ncye nadfo.łs·peMora francruskiego policyi i 
ża.ndarmeryi greclti-ej. Przez ręce jego p:rze• · 
chodzić będą w;;ze-1.°l{ie do;nfosiienia. ża<len° u.o 
rzędnik polkyi ani fainda-rm nie może być 
zwolnfony an.i tranzlokowany bez jego zgody; 
on jednakże ma .do tego pmwo. Wladza pali· 
cyi rozciąga Eii.ę rówm.deż na p-olkyę', której po.. 
wier•z.on.o bez:pie1cz·eń•sil'wo króła. Nadi1mipekfor 
ma do-danych do boku kHku oficerów francu• 
skich. Może on li.czbę i-eh powię~is-zać f redu„ 
ko.wać. Po.sfa.da on rówrnież możność mzsze- · 
rzani.a siwej lmmp€'trncyi na ealą p-nl'icyę i 
ża.ndarmeryę w Grecyi. Wojs:ka frail!CIUJskie 
pozo·sfaną w parku Zappefon, by być p.omoc
ne.mii nadinsipektorowi. 

Dleqłość nrec't 
Amsterdam, 21 października. (T. w!.) . .,_ 

„Times" donosi z Aten: P-0 odwiedzinąch .po- „ 
sla angielskiego, rząd grec.ki i król oświad„ 
czyli, iż polmva w·ojsk greckich skoncentrowa„ 
nych p·od Larissą, ma być odwołana; poczy• 
n.i-one być mają ró1wnież inne za.rządzenia, ina„ 
jące na· celu zreduikowanie armii g.rec.kliej cl.o 
sily pokojowej. 

„Nea Himera" twierdzi wszakże; że osta· 
teczna decyzya uzależniona jest od stanowi„ 
ska stronnictw w sprawie tess·alijskiej. Kraj 
ma stanowić teren neutralny p:omiędz.y linia~ 
mi wojsk greckich i k-0alicyjnych. W sali ·p-el
siedzeń parlamentu greckiego ulokowano 
dwie kompanie marynarzy. Dzienniki anti~ 
angielskie otrzymały ostrzeżenie, by nie za
miesrnzaly artykułów, wrogich c;zwórpoNziU• 
mieniu. Rząd grecki zezwolił na użyczenie 
koalicyi 35 wagonów i 2 parowozów drogi że- · 
laznej Pireus - Larissa pod przewóz wojsk. 

Turcv n froncie Strnmv. 
GPnt>wa. 21 p1ź1ziern ·ka (T. wł.) -

„Echo fle P;rns" ·dowiaduje się, że do 
od1'inka Strumy w okolicy SerPsu przy~ 
były woiska tnrPckif'. Dziennik W.V; aża 
z 1ego powodu nic·pokói i zaznacza. ~e 
obrcność ·wo1sk ture<"k:icn na tronem~ 

·Strumy do\lodzi ó jednolitości dowódz
twa •. 

UJ rnmuński~ł · kwaterzB gf ó~VJBi. 
~ztokholm. 21 -paź iz1ernika <T. wł.) 
~Rus.koje Sł<lwo" donosi.: B.vły -po

mocnik minislra. wo1ny, gP.ner::ił DelaieW 
odiechał do rumuńskiej k1:vatP-ry głów· 
nPj, gdzie przydzielony z•istał do otoc7,e
DZf'nia kró a Ft>rdyuanda. Król FPrrly· 
nR-nd prz,yjął na dłuższr.j audeheyi :May• 
k.iloroana, a następnie . Take Joneseu. 



·.Nr.• 294 3: ·-
12 klm. na taranie rumuńskim. wy, przybyly. pnedwczoraj z Anglii, przywiózl 

godz. 12 w poludnie nastąpił szturm, w którym 
Uern, 21 października ('I'. wł.).-„Cor· 

·iere della Sera" donosi z Aten: Sytuacya 
~olepszyła się niespodzianie. Władze grec
kie i posłowie czwórporozumienia okazują 
skłonność do porozumienia. Rząd grecki 1 

· 50 Niemc&w. Jedro z nich zmarl przed odjaz.. 
dem, dirugiego w Anglii zniesiono umierają
cym z pokladu. 

ne ostrzeliwanie miejscowości· Predeal. O 1 
nasze linie przesunięto, aż na brzeg wsi. Wal- Az E~t" donosi z armii Falkenhayna• 
ka o P d l b ·I · · 1 

• t " "' ' . re e~ . :i a pierwszą, S<-OCzoną na e- W wąwozie Torzbmskim wojska niemieckie 
reme rumunskim d · l l · · R · . · os1ęg y p onące1 wsi ucarn, posunąwszy sui 

·' -- na 12 klm. w gląb Rumun.ii. 
Odezwy 1nfnik6w rnxyjxki&h odpnwiadz rozkazał przywódcom związków rezerwis- l Londyn, 21 października. (T. wt). - Reu.,. 

tów; by nie zakłócali im na przyszłość j ter dnnosi: Parowiec angielski „Penylan" 
porządku publicznego. Prócz tego, na roz- · (38-74 bon) został zatopiony. . 1 

bnłgarxka. 

kaz · rządu gz:eckiego, po. m_ieście krążą Kopenhaga, 2~ październi.~a. {T. _w~.). - l .z So_iii donoszą: Lataw~e . rumunski~ 
:pati'?le gre?kie dla. ~umiema :vszelk1~h De~esza z Kregero w. NorwegJI do~-0s1, ~e za- rzuc1ly r:iedawn.o o~ezwy. rosnalne, w. k!°" 
manifestacyj. Włosi I Fr:ancuz1 rozc1ą- topiony :wstal parowiec „Athene · Włoząey ryeh m. m. powiedzian'O, ze Rosya -0d w1ekow 
gnęH straż nad Pireusem, gdzie panuje rudę. przelewa krew za Slowią.n i dlatego posiada 
zupełny spokój. · prawo żądać pomocy narodów bałkańskich w 

• , Stratv n;giełskte. obecnych ~apasach na życie i śmierć stowień-
Dn~uizua llotu meciiel. szczyzny, oraz, źe cywrnzacya i sprawiedliwość 

J J r !11 Loni!yn, 21 października. (T. wt). - An..: doprowadzą ostateeznie do zwycięskiego koń· 
Bem, 21 października. (T. w.). - Z krą

townika>opancerzonego „Hydra" i trzech grec
kich ,odzi torpedowych utworzono dywizyę 
floty greckiej; 

, ... ·Admirał Pnnrnet u Lamhrosa. . 
_ Bem, 21 października. (T. wt) .. - Ad.mi

ra! F'oumet zlożyl wizytę prezesowi ministrów 
Lombrosowi w celu pmnyślnego uregulowa
'nia ·sprawy odstąpiienia koalicyi linii kolej'O
wej do ~arissy. 

Włosi 1 Grecy[ 
Bem, 21 października. (T. wl.)·.-„Temps" 

donosi z Aten: Według depeszy otrzymanej z 
Janiny, wojska .wloskie obsadziły linię Pega
ni~ -: Konispolis. 

Ateny, 21 paźdh:ernika. (T. wl.). - W 
odcinku Kenali toczy się gwaltowna walka. 
Atak serbski wspierany jest przez Franzuzów 
na cą~ej linii. Walka, która toczyła się przez 
~! ~zień, nie rozstrzygnęla się jeszeze. 

Amsterdam, 21 października. (T. wl) . ..,.. 
Według jednego z dzie,nników tutejszych do
ll(}szą' z Bukares·ztu, iż francuski generał Ber
ll:-ólet odwiedz.il dnia 20 b. m. króla, poczem, 
wrM; z innymi oficerami francuskimi odjechał 
na front. 

Powrót Uiemców z nn~lil. 
· Vlfasingen, 21 paźdiiiefuika. (T. w!.). 

Doniesienie Biura Wolfia: Parowiec poł)l;to-

gielska lista s~rat z dnia 19 b. m. zawiera na· c:a wreszcie, że rząd bułgarski rozpuszcza slu· 
zwiska 136 oficerów i 2,750 srz:eregow.ców. chy, iż w Dobrudży nie walczą z Bułgarami 

Sofia, 21 października. (T. w1.)'. - Sabra· 
nie bu!garskie zbierze się na posiedzenie ·w 
dniu 28 paźd2iernika. 

Bruksella, 21 października. (T. wt). -
Dzisfaj ran-0 w auli uniwersytetu w Gent, w 
,obecności general - gubernatoTa Bissinga, rtl
byla się uroczystość oddania gmachu na uży
tek wyższej szkoły ilamandzkiej. 

Ro.syanie, lecz przebrani w uniformy rosyj
skie Rumuni. 

W odpowiedzi na odezwę tę piszą oiicyal
ne „Narodni Prava", co następuje: Rosya 
przelała wiele krwi o zagrabienie slowiań· 
ski ej Polski, co zniszczenie polskiej kultury 
i niepodlegfośd; przelała wiele krwi aby u
jarzmić słowiański naród Ukrainy i wiele 
krwi prze1af w Bu1garyi Kulbars, ażeby bu· 
tern msyjskim podeptać n'ezależność Bulga
ryi. ·Teraz ear Milvolaj · chce ujarzmić sło
wiańszczyznę przy pomocy nieslowian. Aże
by u}arzmić, polączyl się -0n z Rumunią, a bor

! dy :msyjskie mordowały w Dobrudży spokoi· 
,..,..,,,_......., ... _„...,,..,. ,...,., ,_,,..,

4 
_____ ,,,,..,_,_~..,.0"4AllP'll>""""1A""1i.s~,..'"""" ną ludność Bulgaryi. Nikt nie ok!amie naro· 

du .bJJłgarskiego twierdząc, j'akoby w Dobru
dży nie walczyli Rosyanie. Żołnierz bu!gar
ski wiedział, :ie byli prawdziwi Rosyanie i 
broni! przed nimi bohatersko swej ojezyzny. 
Bulgarya nie potrzebuje być przez nik·ogo o
swobadzaną. Rósyanie niechaj wiedzą, że bul

Wia~omoici woionno. 
-.- uama na terenie rumuńxldm. 

l garski król, rząd i naród ożywieni są. jedną 
Sprawozdawca wojenny „LGkalanzeigera", myślą i wszyscy pracują wspólnie nad spel

Karol Rosen, przebywający przy armii gen. nieniem ich ideałów narodowych. Bulgarva 
Falkenhayna pisze: W sobotę, dnia 14 pa- nie jest Rosyą, w które'j przebywa ce<Sarz. Mi
ździernika zdQbyliśmy ostatni odcinek terenu kalaj ze swymi syberyjskiemi więźniami, . 
austcya·cko • węgierskiego okolo wąwozu TO- nieodpowiedzialnym rządem i ujarzmionym 
mesvar. W przebiegu tych potyczek, w któ- narodem. Co się zaś tyczy sl-Owiai'iszczyznv, 
rych Rumuni bronili się zawzięcie, zd-0byto to wiemy, że w roku 1913 Rosya ofiarowała 
położone naprzeciwko Predealu wzgórza i p<r Rumunom poritony dla przekroczenia Duna
ezęto silnie ostrzeliwać wi-Oskę. I ju, ażeby ograbić Buigaryę, wiemy, iż Rosya 

Gdy rano, dnia 14 października ~suną- zabrała nam Macedonię, aby ją ofiarować 
Iem się ~ożli.w~e najdalej naprzó_d, _njrzalem 

1

. Serbii, wiemy wreszcie, że. Rosya zap:ze. czy la 
zafogę naszą JUZ w rowach rumunskich. Po- legalnym prawom Bulgary1 do terenow bul
sunęliśmy-linie nasze na wschodzie -0d Pre- garskich. Odezwy rosyjskie wskazują nam je
dealu podczas, gdy Rumuni .trzymali się ie.sz- ,

1
. dynie na .. ogromne niebezpieczeństwo, które 

eze na brzegu tej wsi. O godz. 11 m. 45 w grozi nań ze strony naszego najstraszriiejsze-
pol:zdnie ogień karabin-0wy za~Iuszylo strasz-· 1 go wroga, ze strony Rosyt · · 

f m~tępy armii Hrza. 

„Az Est" d·on-osi: Kotliny Gyorge i Csik 
znajdują się już poza oddzialami armii ge
nerała Arza. Armia fa pędzi przed sobą ucie-
kająeych Rumunów na drogach do 'wąwozów 
Tikos i Tarkavas podczas, gdy armia genera
ła Falkenhayna prowadzi ataki na południu 
stąd. Gdzie tylko nieprzyjciel usilowal u
trzymać się na pasmach pogranicznych Csik, 
przepędwuo go ogniem artyleryi ciężkiej. Od
wrót rumuńshi zamienia się chwilami for
malnie w panfozną ucieczkę. Ukazanie . się 
lotników austryackich wystarezyf.o, ażeby trzy 
batalfony rumuńskie rzuciły ·się do ucieczki. 

Zmiany w dowództwie rumuń~liiem. 

„Lokalanzeiger" donosi z Hagi: Wedlug 
de-peszy otrzymanej przez ,,Morning Post" z. 
Petersburga, naczelne dowództwo nad I i II 
armią rumuńską objął general rosyjski. 

franch jedzie do Rumunii. 
Wedlug „Pelit Parisien", genernl 'Frencb., 

wraz z 13 -Oficerami angielskiego sztabu ge-
neralnego u dal się w ważnej misyi przez Skan· 
dynawię do Rumunii. 

Ostatnie tolo~ramy. 
Zum~ch na Witsomt 

Lon-dyn, 22 października. (T. wl.). 
„Central News" donoszą, iz wczoraj w New 
Yo:rkn jakiś czfowiek trzymając nóż i bu
telkę nape!nioną jakimś płynem wskoczył 
ńa samochód prezydenta Wilsona„ Napast
nika, który Z'ilaje się cierpi na T''"'~;'.~:<zauie 
zmysłów, aresztowano. 

••• er ~· .... --lll:IP""""""'""'"'""""--'ll<"""lllW ____ ...,,,.,,,,,,.~~I~~~ 

aeroplanu. lonikach... Czy nie zechciałby łaskawy Pan 
odwiedzić swojego osamotnionego 1 kolegi? 
Czekam na P,ana z rostbeefem, puddingiem i 
wazą gorącego ponczu. 

Salonicki „klub Piekwicka". Natychmiast v;siadlem na aeroplan i uda-
General • Sarfail jest bardzo milym cz.to- Iem się w kierunku .. ; Macedonii. Kraj ten 

wiekiem. obdarzałem zawsze swoją żywą sympatyą; 
Dlaczego, zapytacie? Po kilku godzinach. siedziaiem już w za-

. W ·dzisiejszych czasach ludzie, na.ogól cisznym gabinecie gościnnego gospodarza, pa
wziąwszy, posiadają tak malo humoru, że za· lilem wonne cygaro z fabryki Bvcka, i w o
bawianie ich musiałem wziąć z konieczności czekiwaniu na kolacyę, którą mieliśmy spo-
na ·jednego siebie. żyć w towarzystwie uroczyćh macedonek, ga-

Wyznaw otwarcie, że bywa to czasami za- wędziłem dobrodusznie z beztroskim gene-
daniem nad siły. ralem. 

Bo proszę mi powiedzieć, jalł można ezuć - Bardzo tu milo u pana - rzek!em z 
się w dobrem usposobieniu, gdy czlowielmwi uśmiechem. A cóż tam slycl!ać z ofenzywą? 
każę chodzić w garniturze, utkanym z włókien Pan Sarrail popatrzy! na mnie filuternie 
pokrzywy, podkuwać się żelazem i karmić„. i odpowiedzia1 mrugnąwszy prawem okiem: 
za biletami. To też i humor mój bywa czasa- , - Jeszcze nie czas na nią! 
mi wesołością ... nagiego w pokrzywach. - A kiedyż będzie czas we<llug pańskie-

Ale w ciężkiem zadaniu przyszedł mi z go zdania? 
bezintęresowną 'pon1-0eą wódz armii salonie- . - Gdy Grecya opowie się po stronie 
kiej. " entente'y. 

Wszystko, co ten wielki humorysta czyni - No, to już chyba niedlugo 
od lat· dwóch nacechowane jest takim gąniu- - Wszystko jest w ręku Boga! 
szem lmmieznym, źe pana Sarraila śmiał~ od- Zaciągną! się wonnym dymem cygara, o· 
ważyłbym się nazwać - Dickensem wojny parl wygodnie o porę,cz fr:i'ehi i śeigal wzro-
wszechświatowej! kiem misterne kółeczka, w·;dmuchiwarie kun-

Pan Sarrail nie lubi zapachu pwchu. sztownie z warg, uśmierhn"~tycb dosytem. 
Halas jest mu nad wszelki wyraz wstrę- Nagle drzwi od gabirntu otwarly slę z 

my. ' trzaskiem, zabrzęJdy nierrH~ ostrogi, i w pro-
. Usposobienie iego jest nader pokojowe, gu stanęJa jakaś ezarna, :ihrns?11 szorstkim 
powiedziałbym więcej: liryc:mo-sentymental- wloseip postać - w la.chn•?J-tw.ch r podartych 
ne. butach. 

Chętnie siedzialby cale życie przy weso~ General S2rrail spojrzał ::ia intruza nie-
lo trzaskaiącym -0gniu kominka, pykał krót- I chętnie i spytal z wyrnźnym ał.,"•ntem zni'::'.
ką fillgielską fa!eC'zkę i glaskal bialą, ślicznie li cierpliwienia: 
utrzymaną dłonią angorskiego kota, drzemią- , - Kto pan jesteś? Czego pan sobie ży-
cego na jego kn1anacb. · czysz? · 

()d czasu do czasu rozgrzałby się bez Tragiczne wiclmo odrzeido stentr;rowym 
szemrania szklaneczką mocnego gragu i ud- basem: 
czyta? kilka stronic ze słynnej powi€ś!li „The _:.. Jestem :i:o111ien rumuński, oca1alv z 
Pickwick - papers", której dobroduszna we- I pogromu. Prz:;-:::zedkm Z'.l}Jcfllć się pana, dla-
sol<>ść tak dnbrze wplywa na trawle;:iie. . czego pan nie bi!es:: B111g'.'lrów? 

Ni stad ni z.owad wvbuchla wolna wszech- języku i odnar! c:=ehle: • ... · 
Ale pan Sarrail nie miał sżczęścla. ·1· Genernr Sar.i'ail zaklal w nieznanym mi 

świato\va • - i ot(J ~aib1:adziej pok1,1j·1wn uapo- · - Ja nie mam na t'l czasu!... Sµe1n1arn 
sobiony czlnwiek na Świecie zostal ni~spqd:ie- l tu wielką miĘyę politvczną... Mmzę zfamać 
wanie dla samego siebie jednym z JeJ glow- upór króla Konstantyna ... ' Do rozp0częcia o-
nych bobateró\v. · fenzywy potrzebna mi jest nieodzownie pomoc 

Od czegoż jednak wrodzony humor? "Grecyi! 
Pośfai1owHem sobie trakt1Jwać sprawę ze - A eói się ~fanie z nami, do stu tysię-' 

~strony komicznej - i jak do tej pory nie pn- cy fur heczek dyah!ów?.~. 
trzebowal ani razu wychodzić ze swojej roli. - Panowie macie priy.:ibiec.aną pomoc 

. „ ,.. „ • • 

W tych dniach ntrzymalem od niego. te-
legram i;;kr,rny nasi\"pująrej treśd: . 

· - Panie Lotn'icki!.„ .Nudzi mi się w Sa-

Ro syt· 
- Obiecanka earanka. a głupiemu ra

dość!.... Rosya zwała cala winę na pańską 
b,ę;-,czynn ość. • 

- Mój panie, Rosya lepiejby zrobiła, 
gdyby pilnowała własnych intereaów, miast 
wtrącać się do cudzych. Pan zaś miałbyś du
żo piękniejsze pole do wojowniczych popi
sów w Dobrudży lub Siedmiogrodzie, niż w 
moim gabinecie. Radziłbym panu również 
wziąć gorącą kąpiel, a następnie udać się do 
krawca i do fryrz.yera. Potem możemy po.gadać. 

To rzekiszy, general Sarrail zadzwonil 
na oficera dyżurnego i w rę.ce jego oddal nie· 
powściągliwego interlokutora. 

Gdyśmy zostali sarni, otworzyl okno i rzeki 
z grymasem obrzydzenia: 

- Ci nasi sojusznicy to ludzie o niezno
śnym zapachu!„., Pozatem - zupełnie nie zna-
ją się na humorze„. -

- Na l!umorze? 
- No tak, naturalnie.„ Mój panie!... Toć 

przecie ja tu gram tak wyśmienitą komedyę, 
że każdy rzlowiek z wykwitnym smakiem 
powinien być nią zachwycony. 

Poprawil się znowu w fotelu i ciągnął z 
ożywieniem artysty, koncentuiącego swe uko
chane dzie1o: 

- 'Proszę pana!... Dzisi'ai nastala dla lu
dzi pokojowych taka chwila, taka cięi.ka chwi
la, Ż·e ocalić się można z niebezpieczeństwa 
tylko nadzwyczajnym, finezyjnym pomysłem. 

Anglia wpadła w szal wojenny!... Cheia
laby wszystkie państwa neutralne wciągnąć w 
wir walki ·przewrócić cały świat do góry no
gami !:„ A ja nie umiem stać na głowie: do
staię natychmiast krwotoku nosem. 

Gdybym jednak przyznał się do tego ot· 
i. warcie, gd::bym ośmielil się podać do dymi-
1 syi, dyabli wzięliby calą moją karyrę.„ 
I Trzeba więc było wymyślić taką metodę I dzilllania, żeby i wilk byl syt, i owca cala. 
, żeby, jednem sfowem, Anglia była zadowo-· 
} lona i:e mnie, a ja ... z n1ojej sytuaryi. 

I I oto - znalazlem wreazrie wyjśr:ie. 
Powiedziak:m sobie:-zadO\'rnlnie krwawe 

fa11tazye mg-lisiego Albionu, ale sam nie we
zmQ brnni do r~ki aż do hońca tej ralef, niero 
ryzylwwne!, jak pan f·o sam widzi, awantury. 

I dlatego uiożylem pbn mojej ofenzywy, 
do ktfo·ej jednak pntrzebn mi t;.·lu warunków, 
że dolśrie. jej do skutku jeśi: absolutnie nie
możlhvem. · 

~ Niemożliwem? 
- A leż rw!urnlnie, szanowny panie! 
Niech pan tylko przyjrzy si~ temu chao-

so\vi, ktr;„,, nneir.ienil pólwysep bałkański w 
sceńę moi ej geniaJ;;ej komedyi. . , 

Serbia tiolurh~!a roz.lrnzów Peter~burga
i zam' 't „Wielkiej Serbii" otrzymała takie 

· baty, że do dzisiejszego dnia !rzywa się ohu 
rękami za miejsce, gdzie jej z glowy uciekł 

rozum polityczny. Czarnogórze poszło iej śla· 
dem - i również nie może sobie do tej p.o
ry znaleźć dogodnego stoika. 

Bu!garya nie lubi, jak się okazuje, ka, 
narków na dachu - dlatego odwrócila się 
plecami do północnej zalotnicy, i zamiast tań
czyć z nią „kamaryńskiego", tlucze wraz z 
Niemcami Rumunów, aż biedacy gubią reszt
ki animuszu ... 1 pantalony. Sam pan widzi~ 
w jakim oplakanym stanie znajduje się gar• 
deroba mego tragicznego gościa, którego ka
zalem przed chwilą wyrzucić za drzwi. I 
w~szcie.„ Grecya„. Wie pan, że ten V eni· 
zelos to naprawdę bardzo poczciwy człowiek!.. 
Cala moja misya na Bałkanach sprowadza się 
obecnie do tego, by popierać \\szystkie jegi:; 
szaleństwa... Niech pan tylko pomyśli: w cza• 
sie największego niebezpieczeństwa doprowa
dzić d·o tego, żeby własny kraj podzielić na 
dwa wojujące obozy!„. 

A ja ciągle czekam na pomyślne warun, 
ki na Balkanacb dla rozpoczęcia kroków we· 
jennycb. .Jak pan sądzi: ezy jest podobień· 
stwem, by one kiedykolwiek nastały? 

- A jeśli Greeya opowie się po pańskiej 
stronie? 

- To już wówczas nie będzie wrale Gre
cyą. Nie będzie miała floty, bośmy ją już za· 
brali; nie będzie miała wojska, bośmy je 
przy pomocy Venizeluska zdemoraliZ-OwaJi~ 
za to będzie miała napewno rewolucyę w kra~ 
ju, wroga na karlrn, a przyjaciól.„ 

- A rirzyi,iciól?„. 
- O, hardzo daleko, szanowny paniet.„ 

Jak Serbia, jak Czerwonogórze,· ,iak Rumu· 
nia!... Nie!... Zaręczam panu!.„ Moja ofen· 
zywa nie przyjdzie nigdy do skutku!... 

Tu przerwai, ho\viem poproszono nas dr> 
stalowego pokoju. 

Za;;ic.dlem do ko!acyi w towarzystwie we
solyrh strnjnych oficerów i ponętnych dam 
macedońsld~h. 

'Pa:l Sarrail przedstawił mi uprzejmie c.a· 
le zgr madwn;e i rzl'kl z wesołym uśmiechem: 

·- otn je„t, drogi panie, nasz salonicfu 
klul• Piclrn:eka! . . 

Bardzo mily czlowiek z tego pana Sam1.
ila I 

Gdy nas v:ynoswno 7. sali .jadalnej, reszt· 
ką przyl.1mo;nści pom~·i:lałem, że jeśli jego 
plan wart jest wina, jakiem mnie ngościł, te 
ofenzywy a:mii salonickiej doczekamy się m0r 
że ... dopiero w dwudziestym pierwszym wi& 
ku„. 

Bff wino 1'ylo bardzo siarei 
Bardzo stare! ..• 
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wtorki historya polskie,go ·ruchu socyalistycz
' nego. 

sprzedaje Staw. w sklepaeh swych przy nl. 
I Wólczańskiej 161 i Aleksan<lrow$kiej 38 p;o 

8 kop. za funt, przeciętnie okolo · 1000 :funtów 
dLiennie. 

zebrani.a się dOSitatecmej liczby ezlo.nków - w da. 
10" li-stopa.da .. 

Kaiendarzvk„ 
, .......... ________ „„ _______ .,.„ ·---

D z i ś: Korduli i Alo<lyt 
J u t ro: Seweryna . i Romana. 

Wschód s!oi'ih ac godz. 6 m. SS, 
Zachód o godz. 4 m. 51. 

Roeznfoe. 
D!llia 22 r. · 1543. Ksiądz Piotr Gamrat odbyrwa ur~ 

ceysty wjazid do Gniezna, jako 

" 

arcybislkup • prym~s. · 
1633. Hetman Stanrsla\v K<mioopołski 

a;wyeięiyl Turków pod Pamowea„ 
mi 

1863. Oddzial Czachowskiego, pod 
chwilową nieobecnnść wodza, 
ro?JMty przez Moskali :pod Jurko.. 

F ełj etonik. 
Polemika. ' 

Monofonię (inia J>tlwszedinfogo roze:rwala nieco. 
:po1emilka, jaka .się wszczęła z powodu unieważnie-. 
nia jednego paśSe • partoUJI:. 

Polemiki wspól·c.zesne wiele lrtracily z pi1lm'll• 
teryi i tężyxny, które je dawniej cechowały. Oro
ibliwie dotyczy to turniejów dziennikarskich w Ło
, <t:Izi, gdzie każdy a:rtykul p.oJemicmy zaczyna! się 

słowami: „ty zlod'Zieju", a kończył wezwruniem do 
odnowienia prenuimeraty, ·celem Sih."1ltecinej wałltj. 
,;1. tego rodzaju SZlko<lnika:mi". Dziś nie pisze się 

już: ty złodzieju, tylko: szanowny panie - i prze
ciwuikcnvi nie oobiera się czei tyik-0 poose-par
tout. 

Tym razem polemika 7inajtluje się dopiero w 
statlyum pierw1szego rozpędu. Narazie zgnębiony 
zostaJ: reee1Uze1D.t, który musial za wlasne pienią

dze kupić sobie bilet. Kto zna psych~kę dzienni
karza prowincyo;nalnego, zrozumie !acno, · że jest 
to cios, mogący go poz.bawić równowagi. Dzienni

. karz bowiem ma ten przywilej, że za żadne przy
lemności nigldy nie płaci, V.'Ydatkuje zaś pieniądze 
na same przykrości Dlateg<> też jestem głęboko 
:fYrzeświad,czony, że po tym „wpadunku"·recenzent 
tuje straszliwą zemstę ... 

Jest to dopiero począ.tek i niechybnie połemi
ika rozwinie się bardzo ~nteresująco. Obie strony 
zapo•wiadają ciekawe rewelaqe. O jednym z prze
ciwników opowiadają naip~., że ukradl samowar 
w SkiernieVtieach. Wielu lll<l.zi w to , uwierzy, al
bowiem pamiętamy, ż,e pned. wojną na macyi w 
Skierniewicach byl jeden duży samowar w III kla
sie i jeden maly w II. Oboonie podobno jui foh 
niema. 

Zresmą nie przesądzajmy sprawy, czekając,· eo 
dalej wyniknie. 

Banzaj. 

:Kronika łóazka. 
Ze Stow. ,~światlo". · . 

Stow. oswiatowe „światlo" mieszc'.liące się 
przy ul. Fabrycznej 1, rozwija obecnie szero
ką działalność na korzyść swycb członków. Q.. 
becnie zestawiono nowy rozkład wykładów 

· wiec'.liornych, które się odbywają: w, ponie
<lzialki i czwartki kurs niższy, we wtorki pi
sownia języka polskiego, w poniedziałki wy
kłady z dziedZ!iny przyrody, środy i soboty a
rytmetyka, niedzielę ·wykłady o zasadach so
eyaliz.mu teoretycznego (pNgram erfurcki) we 

W .najbliższych dniach rozpoczną się wy
hlady geografii i historyi powszechnej, a także 
eykl wykładów o gospodarce miejikiej i o 
związkach -zawodowych. · · 

Przy Staw. utworzony zostal chór mięsza-
l ny, liczący już -obecnie okole 80 osób. Próby 

chóru odbywają się w p-0nledzialki i piątki. 
Obecnie organizuje się przy Staw. kólko dra· 
matyczne, które w najbliższych dniach rozpo
e:znie swą działalność. 

Istniejąca przy St-0w. biblioteka · uczaca 
z górą 3000 tomów, ·cieszy się wielkiem i.o. 
wodzeniem. Ostatnio celem zbogacenia bi-· 
blioteki zakupiono szereg nowych lrsiąźek 
popularno - naukowych, przy bibliotece ist
nieje również czytelnia ciesząca się dużem po
wodzeniem. W ezytelni znajduje „ się prócz 
wielu miesięczników· i tygodników 10 pism 
'Oodzienuych. 

Dla umoźliv.ienia korzystania z kursów 
naukowych, a w szcz.ególnośc.i nauc.zania ję
zyka polskiego sz.erszego ogólu, postanowi! 

. zarząd Stow. otworzyć trzy filie,„a mfan,owi
cie: na Balutac.h w okolicy Zielonego Rynku 
i w Pabianicach. 

Z komisyi międzyzwiązk. robotn. chrześe. 
W dn. 31 paidziernika tnijają 2 lafa od 

powstania tej komisyi. Z tej okazyi w:·dniu 
12 listopada odbędzie się ogólne nadzwyczaj
ne zebranie czJ.onków komis~„ do której na
leżą: Stów. robotników chrześc.\~ StlQw. zawo
d(!we „Prae.a", niemiecki Zw. rohot. „CP.rist
liche Geverksdrnit" i Resursa rzemieślnicza. 
Z in-icyatywy komisyi powstal szereg tanich 
kuchen, gielda pracy, składnica odi.ieży i in. 
Sekcya kuchenna przy fomisyi obecnie utrzy
muje 12 kuchni robotnic.zych 1 kuchnię rze
mieślniczą, 2 kuchnie dla d2Je.ci szkolnych, 2 
miej.sca rozdawnictwa kleików dla dzieei i 
ruc.homą kmhnię dla dzied szkolnych. Szcero
ką działalność rozwinę'la utworzona przy kci
misyii giełda pracy. Niemniej poważne usugi 
biednej ludności -0ddala istniejąca przy k<0mi
syi składnica odzieży, ·która za-opatrywała 
wiele biednych !'od.zin, a szczególniej dziatwę 
szkolną w odzież i obuwie. , 

Prócz pracy poszcz:ególnych sekc:ri bral: 
zarząd komisyi także czynny udział w „Kro
pli Mleka" i innych. Komisya wywferala po-

i średn! wpływ na Stow. w sklad jej wchodzą.ce, 
z których każde z osobna rozwijafo pożytecz
ną dzialalność. 

Na odbytem o·negdaj po·siedzeniu zarządu 
komisyi poleoono przedsta?1icielom sekcyj o
pra-cować cyfrowe' spra:wozdanie i przedsta
wić je na następnem posiedzeniu. 

Posyłki do Niemiec. 
Od wczmaj · z,aczęto przyjmować na głó

wnej poczcie ekspedy•eyę paczek d-0 Niemiec. 
Do ekspedycyi są przyjmowane tylko pa

<Czki, zawierają.ce przedmioty, które zezwo1o-
no wwozić do Niemiec, ważące nie więcej jak 
10 niemieckich funt., za -opfatą 1' marki. Na 
poczcie przy ekspedy-cyi paczek, wywieszony 

· jest, spis przedmiotów, które można wysyłać. 
W pierwszym dniu wysyłały paczki prze

ważnie żony robotników,. przebywaJących o· 
becnie w Niemcu:;.ch, które wyrsylaly swym 
męfom dep!ą bieliznę, pościel i t. d. 

Nowa piekarnia robotnicza. 

z koła pomocy dla legionistów polsikich . i 
ieh rodzin. · . 

Za pierws:zy pólroczny okres istnienia o.d 
10 kwietnia do 10 października 1916 r., T-ow. 
miało wplywy następują.ce: Ze składek sta
łych, ofiar jednornzowych i przedsięwzięć d:o
~hodowych rb. 4542 44 kop: Wy<latki · wyni-0~ 
sly: organiza~ya, administracya, kupno inwen
tarza j t. p. rb. 472 bop. 36, wydano legi·oni
stom tytułem zapomóg rb. 285~ na bieliznę dla 
leg'ionistów rb. 595 kop. 8:6~ rodzinom legio
nistów rb. 1827 kop. 91; razem rb. 3181 k. 13, 
w kasie p-ozostalo na · następne półrocze rb. 
1361 kop. 31. 

W dzi;:;ń Z.ad.uszny T-0v;. sprzedawa6 be
dzie cho:r·E.dewki ialobne. Sprzedaż odb:,."'Wa~ć 
się będz:ie- glównie pr~.y cmentarzach, przed 
kofoiolami i w sklepach. · · """ 

Odfo.iony 1Jjawl. 
Zjazd St.ow. włóknistych gub. ptl}trkow

skie}, który mfał się odbyć dziś w sali Rady 
.związ.ko\\ej i Stow." rob. przy ul. Pustej 6, zo-
stal odłożony do niedzieli dnia 29 b. m. · 

. Chleb dla tanich kuchni. 
K-0mitet tanich kuchni zawarł umowę z 

piekarzami, na mocy 1.'tórej w przyszłości 

wszy.sftkie tanie kuchnie otrzymają cbleb po 8 
kop. ża font. 

Z magistratu. 
Wyclzia! bu,łowlany po,sfanov.il ~akupić od 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna. 
. IV ,korn~erl symfollliczny t. O .. S. w poniedzia,. 
lek,. dma 2S b. m. poo dyr. Bromslawa Szulca za,· 
powiada się na<ler imte·reaująoo. W godne.~ 
wienie symfonii iV!ahlera włożono wieliki zasób & 

nergii i pracy. Wynik p-0t:rafią niewątpliwie oceni\ 
. ci prawdzhvi milośnicy, dla których rozwój kuHu.rj 
muzycwej jest t31totnie rzeczą donioolą. Solistą bę
dzfo śpil'wak p. L. Rechtleben. 

·· Bilety i · abonamooty są do nabyda u Fried• 
berga i Koc~ Piotrikow'ska OO. 

Ruch ludności. 

. W parafii św. Kazimierza na Wi'dziewie w .ci& · 
gu trzech kwartałów roku bieią:cego za.notowano 
urodzeń 127, ślubów 18 i 370 zgonów. , . · 

W ciągu calego roku ubiegl€go w tejże ;par.afi.1 
było 307 urodzeń, 5-06 zgonów· i 40 ~µbów. · 

Komitet EIBhronisk dla dzieci pra.woola.wnye\ 
Zarzad Komiiletu prawosławnych· schronisk.dla··: 

dzieci otrzymał ze:!lwolenie od wła<l'Z na urzą.a.- ·i• . 
szere!ru zebrań w dniach SO paiid:z.ie:rnikn.; 13 i 'Il! 
l:ist-O'P~<la, 11 i 28 grudnia i 11 styicmia. · · . 

' -- . ·-

Kradzieże. 
Ze skilepu Tow. „~i'Slko", przy ulicy BeM, . 

dykta 41. skradziono my'<iła do prania. kaszy ! róil' 
nveh irunyich rzeczy spożywczych, ,na i>gółną m.unt ·· 
rb. 400. · ., · · · 

Z fahryiki Henryka Mitkiego przy ulicy DlugiEj 
118, skradziono pas transmi'Syjny, wartoMi r'b. 400 

z kanrton1 firmy JuliUJSz Gierfko przy U:liC( 
EwangeHckiej 2, skradziono maezj"Ilę dQ pisania , 
różne rzeezy, wartości rb. 500. · . 

Ze stryrbu d0>mu przy illfoy Widz.e-wslrlej 4Q 
skra.d1J(}no Miehalowi Ko1'lllowi bielimę, wartooo 
rb. 400. 

llU 

I mir.~ra Zgierza 5CO metr. sześ::foonyrh budulcu. 
Od.n{",śne 7.c-Trrolenie m11rrfatrs.l11 mv~ka·no 1 ·. 

Del nfos. poro. biednvm po;;tanowila wyasy- ł Zapowiedź odczytów, pośv;i.~onych :szezeg6 
I gnować dla trzech· ochronek św. Trój.cy 2,$96 ma- I low ej analizie harmonicznej, kontr~ipu~~t~„ 

I-:rek. · , eznej, oraz pod względem formy naJwazmeJ•: 
1 
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-- • j szych sonat fortepfanowych Beethovena, jest" 

na.pasy na zimę. ·, czynem, nie pozbawionym doniosłego znaeze 
Magistrat postanowił wyasygnować tytu- I nia dla "naszego życ.i·a kulturalno - muzyczne 

Iem zaliczki dla Delegacyj nies. p-0;1TI. 80,000 li go. · ' 
mar., przeznarzaj~.c tę sumę na zakup zapa- Wyklady o formach mu:zyeznych stanowia 
sów zim<nvyc.h, jak kapusty, brukwi, cebuli dzial, który w pedagogice u nas świeci prze'_ 
i t. p. dla biednej ludności. ważnie niezapelnioną dotychczas luką. PO: 

Za:pomogi dla szkół rzemi eślniezych. 
Magistrat postanowi! wydatkow~ć 9,000 

mar. zapomogi szk-ole rzemieślniczej „Talmud 
! Tora" i 5,400 m. dla szkoły rzem. chrz.eściań.._ 

:skiego Tow. dobroozynności. 

Kuchnia ru.choma. 
Urzą<lzona przez komisyę między.związ.

kową kuchnia ruchoma ·dla dzieci szkól miej
skich funkcyonuje zupełnie prawidfowo. Q.. 

l trzymuje ona strawę w kuchni ,dziecięc-ej przy 
I ul. średniej 14, skąd rozwozi ją do szkól, 
znajdujących się przy u[ Składowej, Południo-
wej, Dlugiej i Pasażu Szulca. Codzienni:e ku
chnia wydaje 360 obiadów: 

Z polskiego· Seminal'yum nauczycielskiego. 
Termin przyjmowania zapisów, oraz skla<lania 

>tymaganych dokume·ntów o.d kaindydatów i kan<ly
datek do polskiego seminaryum nauczycfo1skiego 
zostaje przedlufony j.esszcze o tydzień, t. j. do dnia 
39 października. 

d-0bne referaty, wygłaszane w swoim cza.sit 
na uniwersytecie w Lipsku pr.zez prof. Pńifei 
ra i Hug-o Riemanna, cieszyły się zawsze ol' 
brzymią frekwencyą sluchac<Zy; również dr. A: 
Chybiński wzbudzi! wśród muzykalnej młQr 
dzieży ogromne za'l'nteresowanie~ urz~dzająłi 
przy lwowskiej Alma mater cykl takfoh od< 
czytów. 

Sonata, jako wzór formy ti:zY'ezęściowefe 
zajmuje, ob-ok waryacyi, w nauće o formach · 
miejsce najwainieis·ze. Zrozumialem jesl 
przet-0, że prof. -rvielcer () niej mówi . przede. 
wszystkiem, zarówno jak o jej najwyb!tniej-
szym przedstawiciel u, Beethovenie. . · 

Ponieważ wykład, jasny w treści, zwięi>. 
ly w. formie, poparty jest jesxcze odegranieID 
sonał, mających· w Melcerze znakomiteg-0 iclt 
odtwórcę, przeto wykonanie prelekcyii odpO<I 
wiada w zupełności jej z.alożeniu. 

Onegdaj uruchomioną została :p·iekarnla 
utworzona przez Sit-Ow. wspó1dziekze „Robot- I 
nik". Piekarnia mieści się przy ul. PoprzecZ.: I 
hej Nr. 1 w ChojnacJ1. Chleb wypiekany · 

Kancelarya Seminaryum znajduje się tymcza
sowo w lokalu Kursów pedagogicznych, Dzielna 
44, i jest otwarta codziennie cd godz. 11,% do 2-ej. 

Z clt..rz. Tow. dobroczynności. I 
~ólne zebranie czfonków chrz. Tow. dobro- I 

ezynnośei odbędzie się w dn. 31 b. m. W razie . nie 

Być nrnże, że ten dobry przykład wplY•. 
nie dodatnio na kierowników naszych uczelnj .· 
muzycznych i skłoni ich do wprowadzenia 
wykładów o forma.eh muzycznych, będących. .. 
obok zajęć teoretycznych i praktyczno - in· 
strumentalnych lub wokalnych, nieodz-0wnem 
dopełnieniem wyksztalcenia muzycznego. 

um.-~--i>lln~---~-~--~~~tfp?'tw-•-~ł(h~~"",. ~4/"+•e;;rl~~„~~ .... ~-111'1-wł~~lili""-ra#~!liUtl'l-,,..~---l!i1lilll---lllll~~~-zlillllilłl 

Na wo~ocio f oliotoni~ 
2. ·Z ksiąg Sybilli. 

I Tak, cz:y inaczej - przepiszę tu treść o
Vi'YCh. trzech przyp-0·wieści Sybilli, skoro trafi· ' 

0 

1 

ly na· moje pióro. . . 

· . I. S t o s w 1 e s i e. 
Jest las -0gromny .•• , · 

·Stoję na wedecie i - patrzę. 
Wiatr igra kartkami papieru. 
Może mi się tylko zdaje„. 
żolnierz ma obowiązek widzieć tylko to, 

eo iest. 
P~sarz ma prawo do fanta.zyi, do „właz.i 

mi się" ... 
Czasami widzi mniej, niż jest. Czasami_:_ 

więcej!,To, oo być może ... 
Chce schwytać owe kartki. Ulafoją wyso

k-0. Nie mam bagnetu. Ale mam dlugie pióro 
f elj etonisty. 

Schwytałem trzy. W czytuję się„. 
Z początku zdaje mi się, że to są karthi z· 

W lesie pfo.nęly ongi ognie' na cześć boga 
Światowida. , 

Lecz zazdrosny Mg Dażd-boh rozciąga! 
nud lasem ołowiane chmury. 

I długie lata padał z nich des:wz. I prze
moczył las. I teraz drzewa nie chci:;ily się za-
ją0 ogniem. . . 

· Ale w leste przechowała się garstka ka
płanów, którzy zachowywali w piersi świętą 
iskrę. I czekali· swego czasu, ufni, iż od tej is
kry zaplonie z czasem Il-O'WY stos na cześć 
Światowida, 

»Ksiąg pielgrzymstwa" Mickiewicza. I 
Nie! - to nie są jego przypowieści, tchnąs 

ce powagą mędrca wschodniego, wzorowane 
ua stylu obrazów ewangelie>znych. .Mają t-011 
odmienny. 

I dnia pewnego, gdy w . lesie zabiysly 
światła idącego na bój z Daro-bohom boga Qw 
dy.ua, Dażd-bob cofnął się ... 

A wtedy na glDs kaplan6w wyr-osła z pod 
ziemi garsil:ka. bohaterskiej młolhieży i ś~ięla 
sporą ilość drzew - i zapalna stos iskrą ka
płańską„. 

Po g1ębszem wniknięciu odkrywam, że to 
są zgubione kartki z ksiąg Sybilli. Te, które Um 
chodziły dotąd za spalone„. 

Może zresz1ą Czarndziej - Czas zebral 
,PO'Piól i wskrzesił gci cudem ku nauce wspól-. 
e:zesnych. Jakieś powieści metaforyczne I.„ 
Wpraw·dzie stary Comte twierdził, że „compa
raison n'est pas rai·son". Jed'Ilak dobra meta* 
fora nieraz c~wietla blvskawiee za~adnień, 
~{'!:óre przy świerzkarh ~ozummv~.nia 0

odeyim-
• wuie .się długo i z mozołem. ';,.· 

Ale stos był niewys·oki. Bo bylo dużo 

drzew pr.zemoklych, które nie chciały się pa-
li , c. 

I wynikł w lesie spór mielki. 
Mówili je<ll}.i: "Niech zwycię!.ki Odyn da 

znak, ie pngnie, aby zapłonął stos ogmmny 
na cześć S•wiatowida, a drzewa same ezaro~ 

dziejską silą uioźą się w sfos ~ż do nieba„. 
I odpowiedzieli drudzy:· ,pdyn nie daje 

zinaku, bo widii, ie las je·st mokry i drzewa 
nie chr~ się palić. Suszcie drzewa -- ii ukladaJ-

cie sfos, nie czekając znaku, skoro chcecie pa- I ~awalo się potokom, że slońce ws~ho-. 
lić ognie na cześć Światowida". dZ!i zbyt p.owolnie - i godzina południowa się 

I dodawali: Gdy ulożycie. wielki stos z ociąga, a nie przychodzi... 
drzew Sll'chych, Odyn da znak„. I rozgniewaly się rzeki.„ 

·. Al~ owóż ci, którzy czekali· znaku, bo- l I rze.~ly: . . · · . . · 
wiem chcieli. wielkiego stosu i Wielkiego o- · Co!mimy SJ~.ku śniegom„. A ~ak godzina 
gn.ja na cześć śwtlatowida - nie mogąc się do- poludmo~a. wybije dla nas prędzeJ ..• 
czekać, jęli rnzrzucać maly stos, który sami I mowily: · . . . . . b 1 byli ułożyli z trudem wielkim... Trzeba, aby koryt~ 1uz ~zl?b10ne Y. "3, . 

zasypane, a wtedy slonee Wil!lJdzrn prędze].„ 
I mówi.li: jeżeli nie będzie małego stosu, 

to zjawi się duży ... 
I prędzej powstanie morze ... 

I przyszedł wiatr i dziwi! się: 
Owóż dzdwili się kapłani: 
,)Jak może powstać duży stos, 

dzie D,1aly„. 

- Dziwne rzeczy· się dzieją na świecie.„ 
zanim bę.; Któż widział, aby rzeki cofaly s1ę ku źródlorn?: 

Wszakże, gdzie śniegi nie topnieją, tam niema ~ 
ani r.zek, ani morza ... A gdzie ma być morze, 
winny płynąć potoki o samym p.O'ran~u„. · 
Gdzie płyną potoki, tam tworzą ~ię drogi ku 
marzu„. Potoki, plynąre o świcie,' same zap0o 

„J est to tak, jakgdyby ktoś, polo żywszy 
fundament p·od dom; burzył ony fundament, 
iżby d'Om wzrósł prędzej". 

I pytali ze smutkiem: 
- pzy tak czynią ci, co chcą, aby plónęly 

ognie na t"ześć światowi<la 'L 

II. ś n i e g n a góra c b. 
Leial na górach śnieg wysoki... 
śnieg topniał p-owoli.„ 
Ale w:~rplynęly już zeń e.it!nkie 

zlewały. się w rzekę. 
I źlobily koryto ... 
I szumiały wielką tęsknotą: 

potoki 

, ,.,Oto siworzymy ogromne morze... Niec}l 
tylk<> slońee la.ski zabłyśnie, śnleg się roztopd 
na górach - i wody przepełnią koryta rzek
i stworzą morze„." 

I by! świt... . 
Ale rzeki czekaly gorącej południowej go-

cWny.„ Iżby śnieg stopniał„. ~ 

wiadaja ii· o-od zina poludnia nadejdzie... · · 
Gd~ie niema poioków, tam jest mart:va 

_pustynia, lub jednos'.~ina _kora lodu.„ ~am m~ . 
ma pięknego morza, 1graJącego falami w slon 
CU ••• 

III. W ą z k a a l e j a. 
(Tnecia przypowieść. móvdta o ogrod~id 

kach którzy przepr-0wadziwszy na bez<lrozu 
• wazkę aleję przyszli do wniosku, iż p•otrzebna ' 

je-~t szeroka' droga, mjast wązkiej ale~, a _dl~· . 
tego miast tę o.s.tatnią ro'Zszerzyć, rozbiegli się 
po lesie ... i zapuścili tamtą... • 

Lecz wiatr wyrw al mi tę kartkę; szydząc. 
Przvpowieśriami mciźna dowodzić ws·zy· 

stki~go i:„ bodaj niczego nie dn.wieść!l 
.»eo .8e.l.ni0i'l.ł 



WARSZA"\VA. 
Rada. szkolna. 

{-0) „Dziennik rozponądzefi dla general
gubernatorstwa warszawskiego" w Nr. 49 z d. 
OO b. m. oglasza oo następuje: 
, '· Starania zarządu szkolnego musiały w 
roku zeszłym dąży~ przedewszystkiem do te
go, ażeby przezwyciężyć rozliczne trudności i 
przeszkody, które wojna wnfosla do szkoły, i 
zadośćuczynić natychmiastowym ~aganióm 
dnia· Przez zarządzenia tymczasowe. że wy
ko,n.an_a praca nie byla nadaremną, dow-0d:ią 
tego zwłaszcza n-0wo powsta!e · szlmly wszel-
kiego rodzaju. -

_Jeżeli jednak szkolnictwo ma nadal raz-· 
!Wijać .. się organfoznie i pomyślnie, to należy 
lila przyszlo~ć zająć się obszerniej zagadnienia-

. roi·.:.zasadniczemi, których rozwiązanie będzie 
i!lajnieUtwodniej udatne wówczas, gdy przy
tem pomogać będą męfowie, zrośnięci dusza 
rt ży~em narodu. Dlatego tei chętnie przy: 
cllyl-aJąc się do prośby kórkierowniczych w 
~raju,.c?·cę udzie'lić możllości silom krajowym 
do wspolpracy w formie uregulowanej i w 
sposób planowy nad temi zadaniami. że 
~kolnictwo musJ się r-0Żwijać na podstawie 
Języka ,:iąrod-0wego i kultury narodowej, jest 
to z.clame, które podzielam, jak również jestem 
pe:wny, że przytem i l!Zasadni-Onym żądaniom 
istniejących mniejszości będzie można izadośc-
uczyn,ić. · 

· Zatwierdzam zatem zalącz.on:ł ustawę Ra
i(ly szkolnej bajowej i p'°rurzam szefowi 
.administracyi zarządzenie dalszych kroków. 

'_W~awa, dn. 13 paź.dziernika 1916 r. 
Generał - Gubern:ifor 

/ po.Jp. v. Beseler. 

Usta'WY rady szkolnej krajc".'\rej. 

. § 1. P::zy administracyi tworzy się Radę 
isz~olną k~aJ-ową, z!ożoną z sil krajowych, któ
treJ zadamem będzrn przyczynianie się do roz
woju szk.olnictwa narodowego na obszarze ge
!1~r~ł - gubernatorstwa przez pracę doradczą 
11 m1cyatywę. . 

. § 2. Sklad jej stanowią: . 
.· a) jeden przedstawiciel rzymsko - kato1i

ckieg-o i jeden ewangelicko - augsburskieao 
(Wyznania, "' 

._.b}je~dęn przedstawiciel religii żydowskiej, 
c) Jeden przedstawiciel uniwersytetu 

wąrszawskiego i jeden politechniki war;zaw
skiej, 

· · d) trzech przedstawicieli warszawskiej 
gminy miejskfej i dwu przedstawicieli lódz-
:kiej..ITTlliny miejskiej, , . 

e) dwu przedstawicieli Stow. P.olskiej 
.Macierzy Szkolnej i dwu Rady glównej ·opie
kuńczej dla ulżenia nędz:v w P.olsce 

< ' 

. f) przynajmniej sześciu mężów z c.alego 
l'.lo;za1:3 general - gubernatorstwa, znawców 
dz1edzmy wychowawczej i szkolnictwa. 

Członków wymienionych pod lit. a) wy
znac-za tutejszy ksiądz arcybiskup, względnie 
konsystorz gmin ewangelick·o - augsburskich; 
członków, wymienionych pod lit. c) d·o e) wy
iznaczają senaty obu wvźszych uczelni, maiii
straty obu gmin miejsk.ic'h i zarządy obu Sto
warzyszeń; czfonkowie ci potrzebuia zatwier-
dzenia szefa administracyi. " " 

Członków, wymienionych pod lit. b) i !) 
pow-oluje szef adlń'inistracyi. Przy powoly
::"aniu cz1onków, wymieniony-eh pod lit. f) ma
Ją ·być, w miarę możności, uwzrrlędnione wa
żniejsze, istniejące w danej ch;ili, organiza
cye zawodowe nauczY'cielskie. 

Pierwsz.orazowy okres, urzędowania czlon
'ltów trwa do 1 października 1917 r. 

§ 3. Radzie szkolnej krajowej mają być 
:egillarnie przedstawiane do zaopiniowania 
tub opracowania w,ażniejsze kwestye zasa
dnicze szkolnictwa ·dotyczące jego wewnęłr~ 
nych i zewnętrznych. Rada może też od sie
bie dawać inicyatywę do wszczynania takich 
\westyi. · 

§. 4. Ogólne posiedzenia odbywają się 
pery-0<:Iycznie lub z nadarzają-cych się powo
dów; według pnstanowienia szefa administra
cyi. 
_ .. · § 5; Dla celów określ-onych lub -Osobnych 
dziedzin pracy mogą być, za zezwoleniem sze
·fa · administracyi, tworzone komisye, wzmoc
nione, w razie potrzeby, pr~ez dobranie sil 
"P-Ostr-0nnyd1. · 

>Jedna z komisyj. ma zalatwiać sprawy 
bieżące i w danych .przypadkach zastępować 
także całość Rady 5,zkolnej kra!owej. · 
. § 6. Na posiedzeniach ogólnych i posie
nzeniach komisyi biorą udziat, w miarę po
trzeby, urzędnicy zarządu szk-olneg-0. 

§ 7. Wybór języka przy obradach jest do
zwolony. 

: § 8. Rada szkolna krajowa może w po
ro2umieniu z administracyą, wysyłać na ob
szar administracyjny delegatów, w relu zbie
..ranJa danych, potrzebnych do swych prac. 

Warszawa, dn. 13 października 1916 r. 

General - Gubernator von Ilescler. 

-
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""" , ROZPORZADZENIE 
dotyczące spraw j~zyk~wyeh w szkotach lu

dowych. 

. ~iniejszem znosi się § 13 rozporządzenia 
~"~:dma. 24 sierpnia 1915 r., dotyczącego orga

mzacyr szknlnictwa. 
Pntrzebne zarządzenfa w sprawie języka 

wykJadmrego i udzielania nauki języków w 
szkole ludowej wydaje szef administracyi. · 

General - Gubernator von Beseler. 

Do Zo-l'nierzy· Polskich. 
Gdy w tej dziejowej chwili każdy gJ'cs o

pinii, nieprzejednanie wrogiej wzglę<lem na
jazdu rosyjskiego po.winien być wysiuehany 
w sprawarh, d-otyi;zących przyszlośd P-0lski, 
sądzimy, ze tym uwainiej wy.sluchany będzie 
gios organizacyi naszej, która w ciągu. wielu 
lat przed wojną uświa<lamiaia i zaprawiała 
masy ludowe do r-0dz.iennej obrony życia pol
skiego przed zalewem !llOsk.iewskim, a na·· 
""wiłę wybuchu wojny przygotowywala je do 
~~1ki orężnej z Rosyą przez propagandę woj
sk-0wości polskiej i. czynne wspomaganie Dru
żyn Strzeleckich. 

Legitymacya prz.edwojennego przPdW'""
syjskiego cz:fnu wystarczy wam, żołnierze 
Polscy, do uważnego wysluclrania naszegn 
protestu przeciw katastrofie, .gr-0źącej dziś 
Polsce w rozbiianiu Legionów Polskich. Wy
starczy fina w~m tembardziej, że, jak t·o c'!o
brze wiecie, przy tych Legionach naszy"h 
przez caly czas wojny staliśmy niepodzielnie 
i bez żastrieżeń, oddając Im nietylko blogo
sfawień.stwo i wszelka pomoc, lecz i krew naj
lepszych ludzi naszych. 

Bo my w Legionarh Polskich widzieliśmy 
- -od począt~u aż do końca woiny - nietylko 
jedyny czyn narodu, rwą·cego się do rozbicia 
kaj<lan nfow-0li, niet:vlko · przelotną demon
stracyę jego rycerskcści i najistotniejszy Wy
raz antirosyjskiego frontu P-0lski, lecz rów
nież -'- i to najważniejsze - w Legionach wi
dzieliśmy jedyny rezerwuar sil oficerskich i 
p-0d{)ficerskich na wypadek powofania armii 
p.olskiej. 

Rozumieliśmy i rozumiemy wszystkie tor
. tury duchmve, jakie przeżywaliście, nie wi• 
· dząc doraźnych plonów z ofiarnej siejby wa
szej krwi. Męczarnie jednak Wasze musiała 
łagodzić świadomość, że dla największego do
bra, jakiem j~sit wyzwole::iie się z pod najha
niebniejszeg-0 ·jarz.ma moskiewskiego, nieo
dz.ownem jest wygranie wojny .i ostateczne po
konanie Rosyi. 

I oto w chwili, gdy na drodze pok-onywa
nia Rosyi prtez· moearsfwa centralne, a przy 
Wasiym bohaterskim udziale, P.olska ·zbliża 
się do zrealizowania NiepodlegJ.ości państwo
wej, ma zbraknąć, ~ako ciała zbiorowego, 
tych, którzy, svr;m krwawym wy.silkiem pierw
si stwierdzili prawo narodu do Niepodległego 
bytu, a w nim mie:li. stać s1ę zaczątkiem jego 
siły obro.nnei, jego armii. 

Zbyt bolesne są to ciosy, ręką naj-0fiar
niejszycb Polski synów Ojczyźnie zadane, by
śmy nieczuli się zmuszeni poz.ostawić histo
ryi sąd o pobudkach, które kierowały sama.. 
bójczą afocyę rozbija1)zy Legionów Polskich. 
One te najczdg-odniejsze Legiony Polskie---:są 
własnością całego narodu - nie zaś wlasn-0-
ścią jednostki, lub pmtyi. 

Dlatego poczuwamy się do obowiązku 
stanąć w <Jbronie tego wspólnego d-0bra, my, 
którzy tysiączne cegiełki "złożyliśmy przy bu
dowie lego ogólna - narodowego gmachu je
dynej dziś chwaly polskiej. 

Stajemy w obronie Legionów Polskich prze
C·iw nieopatrznej ręce, która im śmiertelny 
cios zadaje w dz-iej.owym momencie, gdy bo
haterstwo swe miały one ukoronować godnie 
zasłużonym zaszcz~iem przeobrażenia się w 
armię polską. 

Wy, żołnierze Polscy, nie skąpiliście Oj
czyźnie swego życia, ni swej krwi. 

Szczodrz.e szafując swem życiem i krwią, 
'chwalą okrywal~ście !3pm1iewierane imię pol
skie, a osiągaliście zwycięstwa nad najwięk
szym wrogiem Polski. 

__ · W tej przefomowej chwili - wy, najszla
chetniejsi i najlepsi w narndzie - oka:ź:cie mu 
jeszcie jedną h-0;ność, nie poskąpcie mu naj
większego zwycięstwa - zwycięstwa nad swą 
niecierpliwością. 

Na kir.n że ten nie-sze.zęśliwy naród się 
oprze swą nadzieją, jeśli w Was oparcie 
straci? 

Nie mamy pra\\a Wam rozkazywać. Ale 
jako obywatele, mamy zawsze prawo, a na
wet o.bowine•k apelować do Waszego sumie
nia. W nim zna2<lziecie wvrnk, nakazujący 
Wam moc wytrwania i hart cierpliwości -
nie ślamazarnei, a meskiei. 

Tej mocy ~ytrwa'nia ~'rzymy Wam dla 
chwaJy Waszej,"a dla szrze-śria narodu, który 
w najkrytyczniejszej chwili nie może być opu
szczon przez na,igodniej::zvrh swyrh synów. I 
op11szrzon przez :Was, żolnierze Polscy, nie 
będzie! · 

W to w:erzymy! 

Warszawa, dn. 10 pa~dziernika 1916 r. 

lZarąd Gló'n-'IlY Nxrorfowego Zwią.zku Chłop
skiego. 

Prezes Alek.>rinrlcr. Zuwaiłzki. 
Sekretarz Antoni Piątkowski. 

Xronika warszawsk~s 
Zbiocy przedliisforyczne. 

(o) Znajdujące się dluiisze lata w do1nych 
salach Towarzystwa sZJtuk pięknych przedhi
storyczne zbiory prof. Erazma Majewskiego 
zostały ostatec-znie przeniesione do tymczaso-

" wego gmachu Muzeum miejskfogo przy ul 
Podwale. Tu zo.staly one uzupelndooe nowe
mi, a bardzo cennemi wykopaliskami i w par
terowem skrzydle gmachu zajmą pięć obszer
nych sal, przyczern okazy podzielone będą st-0-
~o".nie do epok, z jakich pochodzą i ro:dzajów, 
Jakie sta!IO'wią. 

Zbiory Majewskiego mieścić s!i,1 beda w 
9~-ciu szafach i gablotach, czyli, w 'por'Ó\\:na
nm ' ilnśeią ir11, znafrln':ic" sie c1~w:..iei w To
war;ystwie smuk pięknyich, znstaly p·."T'l?'k
szc1ne prawie w tró.i·nasfl.h. Sz-Osta sala w 0<fi
cyrie na P"rt~n:e za.iĘ"tą hedzie na bibliotekę 
archeolcm.-7,ną. W tej chwili we ws7ysfkkh 
ty~ch sześ„iu safoch wre p11il kierunkiem p. 
Ma,!ewskiego gorączkow~ prar.a około jaknaj
s1ybszego zgrirpowanin .:ilhr7.,-miej ilości oka
zów,. gd,ż pr,,.gnfoniem p. Majewskiego jest, 
aby wystawa ta byla udostępnioną dla publicz
ll'l~ci już w sty.czniu. Jednocześnie pod redak
cyą zaszr.z:itnie znanego archeo1oga, p. Ko
strzewskiego, kusitos;za m~\7i-;11m poznań'skiego, 
~pecyalnie przybyłego do Warszawy, p:rzyga.. 
rowywany jest katalog rozumowany Wy-stawy, 
który będzie ukończony z chwilą ortwarcia WY* 

stawy. 
Tu trzaba zaznaczyć, 7.e oł>ecne zbfo·ry p. 

Majewskiego, dzięlill ich nad!lwyezajnej obfito
ści i jakości, zajmują d<Ziś dmgie miej.sce w 
kraju, gdy piefw;;;ze należy się muzeum naro
dowemu krakowskiemu. Wre'Szcie dodać trze
ba, że zbfory prof. Majewskiego, śród ogól
nycch zbiorów naszego muzeum miejskiego, bę
dą stannwily zupełnie od<lzielną jedno,stkę i 
nazywać . się będą „Zbiorami przedhistoryciz
nymi Erazma Majewskiiego". Całą tę sw1oją, 
nrlemniernie oenną lmlekicyę, czcigodny i•ch i 
ofiarny właściciel, wraz z biblioteką areheolo
gi cmą, z.a pis.a! ~góry na l'IZecz rodzinnej W ar
s•za:wy. 

Dla dorninego zysk"U • 

(o) Przez kilka miesięcy sprzedaż mięsa 
wieprzowego byla zabroniona. Zdawalo się, 

! ze przez ten c;zas wieprzki podrosną i że wlo-
1 ·ścianie, zachęceni ich wysoką ceną, dobrze 

I 
karmić je będą. Tymczasem pełnomocnicy fir
my Bracia Franlmwiscy, kitórzy objeżdżają 

wsie w celu . zakupywania bydla i wieprzów 

I dla miasit, przekonali się, ze lepsze wlieprze 
włościanie biją, aby mięso sprzedać w sposób 
potajemny po cenie bard'Vo wysokiej. W 
chlewniach wlościańsktch S1potyka S!ię obecnie 
przewainie prosięta bardro male. Nie lepiej 
z wolami, kro'Wami, cielętami i baranamd. 
Większe, dobrze wykarmlioine sizituki, włościa
nie biją sami, znajdują bowfom zawsze lmp
ców, któny pła.cą ceny d'Ohre i przemycają 
mięso do Warszawy i inny•ch mia.st większych. 
W, ten s.po•sób wl:ościantle pozbywają się swo
jego dobyitku, skuszerui doraźnym zyskiem. 

Rocznica rzezi Pragi. 
(o) Dnia 4 lios.t.opa<la w 122-gą ro.cznreę rw:rl 

Pragi, odbędzie się ialohue nabożeń6two w koście· 
le sw. Floryana na Pradze, o godz. 10-ej rano. Bile
ty do .nawy głównej dla prze<l-stawideli iniistytueyj 
i stowzrzyszeń wydaje Kolo wołskie Ligi kobiet 
polskich, ~l. Wiejska nr. 19 m. 2, od gooz. 12 - 2 
pe pel. 

Ognisko dla. legionistów. 
(o) "Kolo w,ołsikie Lizi kobiet polskkh otworzy

ło przy ul. Wiej'Eikiej 19 m. 2 ognisko dla legioni
stów przejeZJdnych. Poś\\ięcenie nastaJpi w tych 
dniach. 

Echo ue'hwaly Rady :miejskiej. 
(o) Organ Prilucikiego, „M:oment", z.amie

ścil artykul p. t. „Pairlament11ryz.m warszaw
sk•i" z po·wodu uchwały Rady miejskiej w 
sprawie ogólnokrajowej Rady szkolnej, zazna
czając, że byl to czyn gwaNu nad żyd.o·wiskiem 
uczuciem narodowem '. A dalej piisze: „Zby1e~ 
ewe jest dnwoo"Zenie, j.ak S7'kodliwe jest takie 
poskęP'owanie dl,a Po1aków samych. Polacy sa
mi stanowią mniej,szo.ść w trzech parlamen
tach. Tam zas:iadają nietylko postępowcy, letn 
nawet najv,rięksd reakcyoniścd nie doszli jesz
eze do takiego cynitzmu, żeby Polakom caUm
wicie zamknąć ut1ta". Artykul i-·1ńczy się na-

1 s:tępują•cym okresem: „Może to i lepiej. Repre
zentacyi żydowskiej ruie pozostaje inna rada, 
jak szukać sipra wiedliwości po za "parlamen
tary·zmem wal.'3zawiakim". 

Opieki hygieniczne srkoine. 
(o) K-o.misya hygieny wkoinej zwrócli~a 

się d·o Delegacyi zdrowia publicznego z propo
zycH mżą<lania od wszys.tkich sz.kól prywat
nych, zarów:no średnich, jak i noiżazych, zapro
wadienia opiek hygieniczno-lekar'!kiich, L'"lll

wa!ący~h nad :zidrowiem nerLm i nad z<lrnwot.
noścdą pomiesz.cz.eń sz.lrn 1 aych. 

Z sądów. 
Zienkowski contra Łypace"iez, 

(~) O og<l:. 2 sąd oglasza deeyzyę, moi.:ą hióre~ 
zgodme z wmosklem prokuratora, postanawia nią 
badać świadków ani z.e strony oskarf..o:iego, ani re 
strony oskarżyciela. 

Pełnomocnik oskarżyciela, adw. przys. Sobo
lewski, skłatta sz·ereg dokumentów, Wśród nich 
znajduj„ się wyciąg raportu komisarza rzadowe::::o 
Dziembowskipgo z posiedzenia Rady mieii'l;iej w -d. 
12 wrz~·nia 1916 r. Raport ten stresz{'za p'7.ebie'! 
rozpraw nieco inaczej, niż stenogram Ra.:ly. ~li\'<lzy 
innemi 7,awiera on ustęp fa·ki: Lypacewiez w repli
ce oid.powfodzia!, źe nie mial w.cale na myśli a:Dtiz:c 
w nieposzlakowane osoby z po§ród magistrat;; je
go w~"Stąpienie bylo ski'erowane wylqcz-nle do oso
by Zienkowskiego i mia~!) na celu jeJyq1ie iuó:i, 
którzy mają nieczyste ręce. On musi zaprotestować 
przeciwko sposobowi trakbwania poważnych zar"ZU· 
tów. Pan Zienkowski w swoim czasie przedsiah·il 
objaśrJi.,,nie J}Odwladnyrh mu urz~·dni·ków. w któ
rem wyrefano, że pan Zienkowski żadna mfora ni~ 
mógł poipelnić na<lużyć slużbowyeh. Te~ wyja§nie
niem m•.gtlstrat zadowol'llil się. Taką procedur<;' na
leży plltępić. Prz:ez prywatne. oezy;,zc·wnie honoru 
nie mogą byc n:,-uwane poważne zarzu.ty: ty1~rn na 
drll~7,e sąi!owej naleźy sp;awę Vi-y5wietlić. Dopóki 
to nie nastą']'.lilo, zarzuty o·bdąfają skarbn;ka Zien
kov.;;1dt>gn. Zebranie nie żal:owalo LY?a<:e\";iczowi 
żywych oklasków. 

Dalei pe!nomo<:nik o-skariycieła zloiyt „Pro
, test", opBtrzony podpi>2ami 124 osób, wyst~•ujneydJ 
w obrl'lf!lie zwierz-chnika swego, p. Edwar<l·1 Zien· 
kowskie~o. 

Zloiomy przez tegoż pe'l'no.mocnibi wst.'ll je~· 
eze je<rlen dokument. który brr,mi, jak n1że1: 

Warszav.-a, 29 kwiEtnia 1916 r. Wobec o§y;j:::.d

ezenia p. Edwarda Zien'kow!-~dego. zlcfonego '!; dn 
25 kwietnia 1916 r., na ręce zastl'pcy pr~zydcnfa 
miasta i zważywszy: i:e eo do nie3kazi:!e-1nej uezci
wości p. Zi€nkow><~k:go zarząd miasta ni~ n'.id i 
nie ma żadnej W"~tpliwości. że w swej rlzinblnosci 
na &anomsku czl.onka zarzą<lu miasta p. Zienkow
ski ujawnia bezwz;g~i:dną dba~ość i tras.kę o dohro 
publiczne, oraz wie1ką zmajomość s;praw mie·jskkf'i; 
że ustą>pienie w tych >.aru':'.!kach i z powo<~ów \\1sl;i \. 

zanych przez p. Z!enkow,łi:ie.go, przynieść mn.gace 
wielką szkodę dla spraw miejrskich, jest nir-Oo?=
ez.alne, zarząd miasta uchwala: 1) prosić p. E. 7.ien
kowskiego o cofnięcie gv;;ej deeyzyi; 2) uznać, iż 

podobne karygodne zaeh-0\vanie się pracowników 
miejs1dch, utrudniają~ych przykJ:H11l!ą pra.cę i wpro
wadzający.eh dezorga'lJhacyę '- w razie u}:nvnie·nfa 
tego - nie mogą być tolerowane i prze<lsiPwziać 

surowe przeciw temu kro1d; i 3i o po.wyfaze'.in N
d~f. do wiad'Omości Komitetu Obywatehkiego mia„ 
sta Warszawy. Podpisali: Z. LubomirS!ki, P. Dne
.wiecJd, ,S Bron, C. Meyro. P. Eyfner, K. Koralew
ski, F: LNpop, K. żyćid, Z. MęC'l'kowsld, A. Pułja
nowski, P. Klossowski, W. Kaspr.zycki, M. Ciem
nie\,.Bki, E. Geisi1er, J. Meye.r, J. Furuhjelm, A. 
Król, S. Szydler, J. Pofak. 

Potsanowienie K<;mi!etu Obywatclskiego m . 
W arrs:z.ia wy: 

„Komiteit Obywate>lski miasfa Warsi;:rwy, na po
siedzeniu w dniu 2 maja 1916 r., wyslurh:rn10.zy u
chwalę x.erządu miasta, lączy się z "';.-razami ufno
ści i .uznania zarządu mfa~ta dla p. E. Zie::ikow~kie-. 
go". Pod.pisano: P. Drzewiedci. 

Obrońcy o~;lmrżyciela, adw. przys. So·bulev."Ski 
i Meyro, PO'Pierali oskarżenie. żądając uznania Ły
pacewicza za "irr'llego oszczerstwa; postawi-One w 
przemówieniach Ły'pace·wieza zarzuty hmHiią Zien
kowskiego i są fałszywe; niepr~ •·:Ją jest, aby Zien
kowski wyrokiem praiwonmcnym senatu pociągnię
ty z;osfa.l do o<lpo»ie<lzia•l'Dośd m przertęi:rstwa, 

wdrożone jedynie zosra!o dochodzenie, który to fa:tt 
bynajmniej nie może nikomu ujmy przynieść, godyż 
wielokrotnie docłfo<lzenia takie wszczynane są 
przeci'wko ludziom nie'V.innym i sprawy ulegają u
morzeniu; nieprawdą jest również, aby Zienkowsld 
zostal z decyzyi wl0dz sądowych pozbawiony posa
dy. gdyi pozcstaje na niej i nig<ly w c-zynnd~i::ch 
z.awie<'z.any nie byl; niepra-.vdą jest, j2ko-by Zie.n~ 

kowski, w celu utrzymania się .na pos::.<lz:e, korzy
sta} z pro1ekcyi generał-gubernatora Skaloua; nie 
iest wresz.cie ud-0wod.nione, aby Zienlmwski zna
glał swych urzędmików do pmtes!u na swe.ją !"Zeez. 
Wszystkie te zarzuty h:u'ibią i są niepraw<lą. H:.ui
biącym i fałszywym jes.t również wrzut. źe Zien· 
kowski ma nieczyffie ręce; g<dyby cieil. c~ego§ P<F 
dobnego byl. ob:r.va.tele, st.nnowiący skle.•d Komite
tu Obywatelskiego, nie sfanęliby po stronie Zien$ 
kowBkiego. 

O gorlz. 4 zarzq<lz{mo przerwę godzinną. 
Wyrok z.apadl dopiero wieczorem. Adwokat 

Łypa.cewicz wstał przez l'ąd ooiewinnfony. 

Teatr :H muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś „Pan Twardov.·sld". 
Teatr R&zmaifości. Dziś, o godz. 4 po p::iłudniu. 

„Chwast" Blizifu:kiego, wieczorem powtórzenie 
wc'tcrajszej premiery. 

Tcałt P&lsl!i. Dziś „Na Ratu~zu" E. C:,·2~rn1:skie-

go. 
Teatr Mały. DŻiś o gcd'l. 4 po poi., ,.Caryca", 

Wieczorem „Łódź pcd·wc<lna" i „Zdarz;enie 7-go 
kwiem:·,;.". · 

Teatl' Letni. D:iS i dni nazhgmych „Kobieta 
k1 ·a r:ie kla,mie". 

Teatr N-waści. Dziś i jutro „Królowa róż" 
Leon~zvalla. 

TN'tr Nowoer:e~ny gra w dal.szym ei~gu fo.1·":;;2 
P:rf:i;a p. t. „Koziołki". -
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Roeminracya polska po wojnio. 
Dziennikarstwo :polskie za Oceanem ooraz 

męśdej porusza sprawę powro.tu Polonii ame
'ryka_ńskiej do kraju macierzystego po w-0jnie. 
~odzcem . d;:> tego powrotu na ojczyzny fono 
Je..st ~ad~ie3a ~omyslnego ulożenia się warun
~o:V z.ycia politycznego w odnowionei. Po1sce, 
Mora zagwarantuje przybywającym~ do krain 
:ze~zom rodaków rozlegle pole d-0 praey, i mo
znosć wydatnego służenia narodowej sprawfo 
na tych polach pracy, gdzie wojna ipOczynHa 
spusto.szenia i luki, · trudne dl} zapelnienia 
miejscowe.mi silami. 

· Rozpatrując kwes:tyę, r:.zy trzeba i :t; ezem 
wracać cki Polski, czasopismo „Ameryka-E
eho", wychodzące w Tolędo, w stanie Ohio, w 
Stan.ach ~jednMzonych, zamieszcza pod datą 
27 srnrpma 1916 r., następujące trafne uwagi: 

,;Wielk!e, zasadnie.ze dla wyehodźtwa py.. 
fanie zbyto kategorycznym imperatywem, że 
po wojnie „musi" emigracya gromadnie z e.a· 
lym dorobkiem wrócić do P<>1ski. Ta koniecz.. 
ność masowej reemigrae.yi, poruszona w kilku 
patetycznsch artykułach, a od:JJHa dalekiem e
ehem nawet w mniej krytyozny·ch pismach krad 
jowych, uznaną tu msfala. za ostateczne rotJ. 
wiązanie kwestyi. Typowy system emigracyj„ 
ny. Zamiast czynu - dźwięczny - niewsko
nalny pragrąm, .zamiast jędrnej myśli i śeisle-
go rachunku - dziecinna paplanina i fanta-· 
zyjne bujanie po gwiazdach. 

„Sprawa reemigra,cyi jesł może najwaź.. 
niejszym ze wszystkich problemów '\",ryehodź.. 
twa i choć wojna trwa jeszcze1 lrwootya 'bł. nie 
jest bynajmniej p•:rzedwczesną. Nad sprawą 
powrotu do Polski' trzeba się już dziś zacząć 
zastanawiać, {\by powoli, :z. namy.slem i rozmy
słem, dojść do wytra wn'ego s~1du i powziąć 
rozumne, stale postanowienie. Im dłuższy i 
głębszy. będzie namysl, tern lepiej, ho krok 
nierozważny w tej sprawie nie tylko lekko„ 
myślnym jednostlwm szkodę przyniesie, lecz 
wybije dziurę w ogólnej sumie narodowego 

, majątku, który po wojnie trzeba będzie o
gromnie szanować i strzedz przed uszc..zerb
kie:n. Omawiać i rozważać trzeba sprawę 
takze dlatego, że powrót do kraju j~st bardz-0 
drażliwą kwestyą dla emigracyi, je·st grą, na 
uczuciach, w którą PQ wojnie generalnym a
takiem uderzą lapichlopi. Cala wieiotysięez.. 
na armia różnych bankierów, agentów i ad-

-. wokatów kraj.owych i innyieh spryciarzy od 
emigracyjnej kieszeni, wyc.hudzonyeh dJugą 
przerwą komunikacyi z krajem, jak stado sza· 
kali rzuc.i si~ po oglosz.enlu pokoju, aby odbić 
czas stracpny. Se·tki . tysięcy -0gloszeń będą 
'Podawać niestworzone rzeezy .o stMunkach w 
Polsce, byle „biznes" szedł, byla na chłop
skiej skórze kilka dolarów zarobie. - LRpi
chlop dla trzech lub czterech d·olar6w zysku 
nie zawaha się ani na chwilę narazić emi: 
grania na stratę setek, a nawet tysięcy na . . ' zr11inowame trudu całego lat szeregu. A za. 
iem Polacy amerykańscy niec.h .sfo nad spra
wą reemigracyi poważnie zastano~ią. 

. „Przedewszyslkiem pofr1yślmy, kto z tu
i:eJszych Polaków. może i zechce wracać . do 
kraju po wojnie? Patrzmy na główne grupy 
z których składa się emig:mcya. ' 

„Jest tu ,naprzód pierwsza generaeya naj
starszych osadników, którzy siedzą w Amery
ce od lat kilkudziesięciu. Są to fundatorowie 
pa~afij i za}~życiele towal"Zys1w, prezesi i dy
~1tarze ~migracyjni, geszefciarze i kapitali
se1. Z teJ warstwy na pewno nikt nie ze-

. chce wrócić do Polski. Ludzie ri obrośli tłu
szcze_m ~ tute.jszym ,dobrobycie. Według przy
.slowra, ze „między slepymi jednoo1.i królem" 
zajęli wśród wyehodźtwa honorowe miejs·ca: 
Bez kwaHfikacyj umysłowych, a · cizęl'ito także 
moralnym, przodują milionom emig.racyi i reM 
prezentuJą je wobec Amerykanów. Takiego 
stanowiska .. nie zechcą oni przecież zamienić 
na skromniejszą· o wiele :rolę w Polsce, gdzie 
z~raze.m. wskazanoby im grzecznie odpowied
me mrnJsce w spoler'Znem uwarstwowieniu 
~iejede.r;i „pan prezydent", który tu w chwale. 
Jak :V slońcu. chodzi i na delegacyach WilsO-: 
no~1 rękę śerska, w Polsce musiałby :z-ejść d·o 
r-0h ~wyklego SZ(>regowca, bezimiennego pra
cown;ka; !a grupa dlatego stracon.a jest dla 
reem1graey1. · 

„I_>otem idzJe grup.a inteligencvi polsko
amerykańskiej. Ludzie tutaj ur~dzeni lub 
pr_zynajll'.niej wychowani i wykształceni, to 
~dwokae1, l_ekarze, dentyści, architekci, księ-
z~, nam?.zJ:ciele; redaktony. I z tych ludzi 
nikt prawie nie wrócii do Polski, gdyż sa 
z~~eryk.anizowani zaw-0dowo. W kraju mu: 
s1ehby przeważ·nie studya rozpocząć od po
czątku. Amerykański lekarz, dentysta, adwo
kat, nauczyciel, dziennikarz - nie znalazlby 
ła1:1 chleba.. Amerykański ksiądz bylby i u-. 
~yslowym i moralnym i językowym dziwola
giem. Dlatego i z inteligencyi polskó - ame.. 
rylrnńskiej reemigracya nie utyje. 

Młodzież polska tu urodzon~, bez. względu 
na wykształcenie i zajęcie, pomimo :rzeM 
.ko1?o polskiego W<JChowan.ia w szk-0iaeh pa.
:raflalnyc?, pomimo nawet częstego n11Ieienia 
do polskich t-owarzystw, lgnie instynktownie 
,do amerykańskiego typu, zarówno w życiu 
:prywatnem, jak publicznem.. 

~1lodziei, .o ile przytem liczy na spadki po 
:r.odzrnach, w znac~nej c.z~ści ni zechice wra-

cac d-0 Polski, która jest dla niej - bądź eo 
bądi - krajem .n1eznanym. . 

Trzy tatem wielkie grupy emigracyjne 
albo zupemie, albo w p:tzeważn.ym pr.ocen.c!~ 
wykluczone są od reemigracyi. 

Po~iosraje· grupa ostatnia, robotnicy sezo:
nowi, którzy co r-0:It, albo c:O lat kilka przyje.. · 
żdżali do Ameryki, .składali dolary i wracali 
do ojczymy •. Często nawet rodziny ich w Pol_.. 
sc.e zostawały, a oni im pieniądze stąd odsy-. 
lali. Ta wielka grup.a, którą średnio mozna 
liczy na 200 tysięey robotn:ików, nie włlieta.· 
jąc fon i dzieci, zaskoeroną tn!l!t,aia wojną w 
Ameryce i już oto trzeci r-0k -czeka z utęsknie
niem na pokój. Jako calość, ludzie ci zdecv.:. 
dowani są wróc-ić d-0 kraju, akor-o tylko kÓ
munikacya zostanie otwartą. Reemigraeya 
oprze się glównie na ich szeregach. Oni ma
ją najwięcej oszczędności do wy-~iei.ienfa, icli 
dolary mają by6 pierwszym zagranfoznym 
wk1adem na odbudowę Polski. Dla· nich to 
właśnie sprawa reemigratyi fest naibardziiej 
piekąt'ym pr-0blemem. - • " 

·W Z{!.Sadzie - nowrót d.o kraju. rod.zin„ 
:n.ego jest rzeczą naturalną i dobrą. Praca. 
wśród swoich i dla swofoh jest najprzyjern. 
niej·szą, a kraj na niej korzysta. Lec?i tu trze
ba się głęboko utsf.anowić, ezy oz.as ł -0kolicz.. 
ncś'Ci wymagają teg-0 powrotu, ezy kraj z. nie
go korzyść odniesie i tzy em1grant w Amery· 
ee eo potraii więcej zrobić dla P-01ski niż w 
kraju? · ' 

Po woinie, nim aię .stmmn1d V\:~· Enronie 
. bodaj powierzch'°wnie u1-0ż~, uplyn.iłt fat dwa 

przynajmniej. O natyc.hmiastowem odrodzeniu 
p~~e:nysłu, zwłaSJJcza w Polsce, niema o~y
w1scie mowy.· Każde państwo będr,ie naprzód 
musiało obliczyć straty i w drodze parlamen· 
farnej postarać się -0 · źr6dI·a ich pokrycia. Bę-
dzie to praca dluga., a przed jej uk-0ń·cieniem 
normalny ruch przemysfowy jest niemożliwy. 
W Polsce nie będ!Zie braku rąk roboeizych ale 
da się strasznie odczuć brak koapit·alu, n~wet 
brak warsztatu prau;..·1 • który ro:;tal ~upełn.ie 
znisiczony przez -0.dnót r.osyjsld. 

PoI·!!ka oi:roloc.ona ze W!!zy!tltiega, poeiąw„ 
szy od fabryk, skończyws:iy na inwentarzu 
rolnym, chętnie wchlon1e bi.My <l:ilu 1'.me
rykańs:kirh osrezędnośei. Dolar t~n, posłany 
przez emigranta rodtinie, będzie najwiębzą 
patryotycz.ną z.aslugą. Sam powrót emigranta, 
który kosztuje znaczną sum~, będzie usz,ez.erb~ 
kiem bezproduktywnym dla na:t-0doweg'° bo-
gactwa. · · · 

• Dwieście ty.sięcy. Polaków, wraoojąc ao 
kraxu, straciłoby na podróż najmniej 10 mili.o
nów dolarów. Podczas p-0bytu w Polse.e przez 
pierwszy rok straeiloby w amerykańskkh •°"' 
s:ziczędnościach najmniej 40 milionów. Stra„ 
ta ogólna wynioslaby z górą 50 mmonów. Za 
te pieniądze można odbudować od bledy pół 
miliona polskich gosp.odarstw. 
· Pomyślcie więc, Czytelnfoy, .:_ końeey tm-

tor artykułu - .r;1.y" wobee tego nie będ~ie le.
piej zostać po wojnie tu w Ameryce, a do 
kraju po5yfać oszezędn.ości? Pomy~Me i 
prześlijde nam Wasz.ą opinię. Chętnie ją 
rozważymy i oglosimy". 

Prawosławio w Gałicyt 
,~li"'krainskaja żyzn" (zeszyt 3) podaie za 

urzę-d-0wym organem Synodu ,„Cerkownyja 
Wiedomosti" memo.ryal o utrwaleniu praw·o
slawia w Galicyi. Czytamy tam co następuje: 

„Na Galicyę, lub jak por..zęto zwać ją zgo~ 
dnie z dawną nazwą rosyj,ską, Haliezyrnę, 
zwrócone były od początku wojny oczy Ro
s~i. , Tam, pod obcem pa:p.owanięm austryac
ln~m, poz.ostawała rdzenna ludność rosyjska 
(s_1c!), starodawna dzielnica wielkiego księcia 
Włodzimierza. Zwycięski pochód wojsk ro
syjskich w Haliczyźnie dawał wszystkim na.: 
dzieję~ że ta starodawna ziemia· rosyjska i 
granicząca z nią Bukowina i Ugroruś po. wielu . 

. lat~ch. jarzma ~a-dziarskiego i niemieckiego 
weJ{lzie wreszcie w skład państwa rosyjskie.. 
go. Spodziewane przyląezenie tych ziem d-o 
Rosyi wysuwało dla cerkwi kwestyę przylą
czenia ludnośri Galicyi i Ugr-0rusi ·tak zwa-

b . ' ' nyc umtow, do P,rawosfawia". 
„Cerkownyja Wiedomos.ti" twiel'dzą da

lej, ie unici iaw!lze eiążyli ku prawosławiu i 
tylko rozmaite antynarodowe wp!ywy po zgo.. 
nie cesarz-0wej Katarzyny II powstnyma!v w 
swoim czasie nawrór-enie unitów". Wobec 
tego już na poczatku wojny w oczekiwaniu na„ 
wrócep.ia się „Raliezyzny" archirej Ahtoniul!z 
(~hrapowiekij), byly w1adyka wołyński~ a od 
med a wna chorkowski~ twa.ny egzarc,hą Gali„ 
cyi wobec tego, że patryarcha konstantynopo-
litański p.o1eril mu (»zuwanie nad ·orawo!lfaw~ 
nymi W Galicyi, 'ZJ!inicy-0wal W svnodzie U• 

tworzenie. przy moskiewskiej akałłemii du
chownej, 'komitetu pod prtew-0dnictwem ar
chimandryty, IlraJona, dla wydania !.Kartek 
ulotnyeh p.olityc.z:nyeh o unii". Wla<lyb Ań
tnnim1z Mm już wvdał w tym eu!!it puę ta-
1drh ~,kartek". Stale dflieni~ u}arirnfon"'rh 
unitów <lo nowrotu do rodroime!ftO rin:wo~ta:. 
wi21, z chwilą okupacyi przez woj·~ka ros~j~ 
skie, p-ocz(o>lo się lJr!,eex.ywi~tniać. Wiro~t u„ 
czbv par~fij pri!.W-O~l!'wnyeh w FfaHczyfnie, 
wnbee konwersvi z unii na tll't!W1l~1~wie, sklo- . 
nil ro~yfska 1d~dz~ dnłhowna do r.atro\l(:vr:i:e-
nia się <> trwale urządzenie żyria nrawo3law-

-)~-~;bl~~:,~;.~;~;~~\f:zr~~;?~~:~~f-i,~:s: -,-::z~,; "~- ;.~;~~~ -
~ ',_, ')'.:~--~(::.· -,,' -
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n1eiadownłun11 1ygllodtle1· neg-0 w Galicyi. Z . naj'Wyźszego """zewolenia 
troskę tę zlecono archirej-owi wołyJiskiemu . 
Eulogiuszowi (Georgiewskiemu), którego e- ·· 
parehia była w sąsiedztwie z Haliczyzną. · O Z Iiczr:ych ko~onii .i obozów :rosyjsktdi. 
tem synod za.wiadomi! patryarchę". dla wygmmców WOJennych d'Cm.f)SUh;w astat. 

Dalej ,1Cerlrnwnyja Wiedomosti" wylietlt"'" · n~c~ dniach,· ~e uchod~cy wyrazi:u . ezęstOkroe 
ją s.zczegól.owo zarządzenia władyki, jaktl} 'tti rnezadowoleme z powodu ostatmeh r-0zporzą. 
wezwanie wielkiej ilości duchownych prawo-. 4zeń rzą~u pe~ersb~rskiego: Delegaci r·ządu 
sławnych do Galicyi, wyzria:czemie im p.ensyi t1oiuaczyli wysiedlencom, ze ~ozporzątl:!Jeni~ 
1200 rubli :rocznie minimalnie~ odbu<l-0wanie <>gfaniezająee nie są abso.lutrue -zależne od 
w roli mi!yomuza i zastępcy wladyki!. tnnicha, . przychylneg-0 czy też nieprzyehylnegó stan{);.: 
inspektora seminaryum w~.Che!mie.O. Smarag- · wiska rządu, looz są poprostu wymagane ]!rzez 
da. Po wyliezeniu tych utrządzeń „Cer. Wied.'' potrzeby i względy ogólna"'· państwowe. „Ga„ 
piszą, dalej: · ,zeta Polska" pyta, <rLy te ogóllio M państwowe 

,tz thwilą okupaeyi Galicyi . wschodniej względy trzeba rozumieć w ten. sposób, i& 
przez; wojska rosyjskie rozpoezęl'° się maso-. państwo (>dµrnwia swym wlasnym p-0ddanym 
we nawracanie ludności na prawosławie. tego, eo nal-ezy się im wedle wszelkieh praw 
Unia w HaHczyfoie by!a narmoona nttrodmvi nahlralnych i spole~znycll. Taki stan nie !110-

rosyjskiemu (siei) przez obcy mu rząd 1 Je-.+. tie:·trwa.ć przez ezas dluzs.zy, jako auurmalny. 
zuitów i nie mogla wykorzenić wierności t~ J\VA~.). 
go ludu dla prawosławia. W cbec iego na 
wniosek władyki Eulogius.zlll syn.od w uzttpet
nieniu poprzed:nich zarz.ądzeń, polecU 14 epar
ehfom · zachodnim i p.oln<lniowym W";delego
waó do Gali cyi doświadczonych duchownych.· 
FuridU:sze na ten cel asygn-0V1·ano. na zasadzie 
protokulu rady ministrów- w drodz~ kredytu 
p-0zaetatowego. D1a wszechstr<>nego zbada• 
nia po!ożenia i bytu ·. eerkwi w Haliczyźnie 
nadprokurator .!y1wdu p, Sabler, wydelego· 
wal profowra. akademii duc.hownej prawosła
wnej w Petersburgu p . .żuk-0wforo., aby na za~ 
sndiie zebranego przezeń .materyalu opra.eo-. 
wać projekt prawa o urządzeniu parafij pri:t.• 
w-0~fownych w „Halic_zyźnie". 

Na tej deeyzyi, p'owziętej dnia 21 stycznia 
1915 r., „Cerkownyja Wiedomostfli kończll 
swój memoryal. · . · 

Oczywiście -ofenz.yw-a maji0wa 1915 'r 
v:ojsk :Sprtymie-rzonych przerwała tę akcy; 
pr-0paga:ndy prawosławnej w GaUcyi wscho
dniej. Czy i w jakich rozmiarach .odbywa się 
ona obecnie na. terytoryaeh przez Rosyan w 
Galicyi wschodniej i na Buk,;winiEf ujęty.eh, 

Wladie ·wojsk<>we pozwoliły w Rydze na 
ewakuaeyę uchodźców - Łotysi.ów ~ rci\lzdna„· 
mi z P.etersburga do powiatów Jurjewskłego'1 
Walkskiego, · Wolmarskiego i· Wendenskiego 
gub. Lifl.iandzkiej. Reewakuacya ta ma być u„ 
rz.eczywistniona stopni-Owo . i powinna rozpio
eząć si~ już w najbliższych d:t:Uaeh. (WAT.h 

Praia. pol$ka wyehod!.ąea w :Ro~yi 
e: wielkiem ~a.ciekawieniem wyezekiwaia; 
jakie llltanowigko względem. wysiedleńców. . 
polskich zajmie nowy minister spraw we
wnętrznyeh, Prutopopow. Zaciekawienie to 
byfo do pewnego .stopnfa naturalne, bo spra„ 
wy ; wyignańcze należą do kompetencyi mi„ 
ni:steryum spraw wewnętrznych. Prot:o„ 

. popow już wypowi~dzial się w tef kweHyi, 
ale o Polflkach ani jednem sfowem nie ws}}o. 

- dowiemy się nieco później. · 
. mnfa1. Tylko sprawę. wysiedlenia uchodźców: 
f żydów w Petersburgu tymczawwo rozpatrz.yl, 

~~....,p""\il!Sl1;111!1fd= ... ·~""1.,."'„l\l.._...m""'l!Ojj~Jil'l•>/ifllll'•~!ł.ll""''ll-"""'""'....,.._.,,.-....~~111;-~'....._w1p·„,,.,"iu=-....--- I ale jej nie- zalatw11 ostat.ecznie. To też <>rga ... 
· ny polskie w Pefersburgn, Moskwie i: Ki:a.. 
wie zaję!y wyczekują-ce stanowisko względeIU 
Protopopowa, nie dowierzająe mu i nie spo
dziewając się od niego żadnej zasadniczej· po

Z żyda Wygnaitó 
prawy dotyeh~s~wy-ch stosunków. (WAT.).. · 

.. I dztiłałnuści błnr1 pałlkl11a 1 N~1k1ł1. 
Bzłatva. pols~a bez dubn Bid głomą.„ -. Na dotyche.usowe wyniki dzialiiności 

~o~Hetów . polskich w Moskwię. · najlepsze 
swiaHo rzucają d:rne statystyczne biura sf·aty- ,' . Setki polskiej" d11iatwy w Rosyi po:iJostaJg 
styczneg'O i regestraeyjnego moskiewskiego. bez dachu nad giową - tak rozpoczyna si~ 
Pod tym względem z.robiono dużo, eboe nfe 1 najnowsza odezwa ·~ystosowana. przez Kola u„ 
wszystk~ je·SZ:cr,e: W każdym razie można. na I czącej się młodzieży -polsk1ej w Petersburgu.. 
podstawie cyfr lako ta.ko narysować ogólne I W odezwie wyraz·ono skargę, iż rząd ro·syj• 
kontury ~_Ych~d~twa pol .. skiego •. ~iu~o ?·osia· ski n~e.·robi nic dla ulżenia biedy mlodz.ieźyi~ 
d~ po dz1s dzien zap1sanyeh z 1m1ema l naz- polskieJ, ale i sp.oleczeństwo polskie po~ 
w1~ka pne~z1o OOO tysięcy wygnańców, nie stawia setki swej młodzieży bez ·ądzieży, stra• · 
wciągmętyrh, le?Z z.ebranycll list jest jeszcze wy i .dachu. Zima się_:zbliża, październikowe 
na .so - 1~ ty.~1ęey O"Sób. Jeżeli do. tych cyfr .chlody do0tkli'\\"ie ~.ez.ynają dokuczać,· dzieci. 
d?l1~zymy 1~tehg~n.cyę, .ewak_uo_wanyeh urzęd· zaś polskie nie mają przytuliska, nie mają u„ 
nikow k-0leiowyen, wy!!ledlencow na Syberyi brania ciepłego ani środków do życia. Kol<> · 
i w takich miejsćow-0ścfaeh, . z których nie poni.ooy uc.zącej się mlodzieży apeluje do sze
-0tnymano dotąd danych, lub do których nie rokiej publiczfł;ości polskiej, aby zajęla si~ 
do~arly karty regestracyjne biura moskiew- szczerz.ej sprawami wygnańeów polskich i nie · 
s~1ego,. to otrzymamy przypus.zczialnie jako o- uważała zajmowanie się sprawami ich za rzecz 
golną liczbę wygnatłc.ów 800 - 850 tysięcy a.. nudną lub jednostajną. Dopiero po wojnie 
sób. Nie wlic.z!Qn-O tu ok-o!o ·25.000 0$6b1 któ- można będzie rózejrzeć s1.~ i wykazać, gdzie 
re umarły p-0 opuszczeniu kraju, ani obeopod- byto\szczere zainteresowanie się żydowemi 
dany,eh. Co do ostatnich nie moi.na bylo .s~ kwestya.mi Wj"'Siedleńców pol.sltlch i gdzie nis · 
bie do tej pory ustalić żadnego obrazu. Z wy- byto. (WAT.). • , 
gnańców zatrzymali0 łię okole 20 proc. na 
froncie, OO proc. w guberniach centralnych Ro.- . 1 ł · 
syi, 20 proc. p-0szło do Rosyi wschodniej, na rł'HSZ D n.ooo słnrnf nois~lch na mv~nnnlu 

Wyd:cia! petersburski do 'spraw uchodźe6w
przy związku ziemstw wydru spisy dzied U• . 
chodirów i sierot polskich, które pogubiły r&i · 
dziców i opiekunów i znajdują się w przytuli< 

1 skaeh związku miast i ziemstw. W sphmch 
tych zna)duJe. się przesil:o 14.000 dzieci pol„ 
skich; (W AT.). 

Sybir i Kaukaz. W miastach mieszka 55 pre., 
na wsi 45. · ;z wygnańców miejskich znów 40 
- 48 proc. otrzymuje porno«~ pod rozmaitymi 
formami od -0rganizacyi ratowniczy-eh p-0lskfoh. 
W śród ludności wiejski-ej przeważa znacznie 
odsetek kiobiet i dżiedi lecz im dalej na 
w-schód, teru mniej jest dz.ieci, niżej lat 14. 
Przy<Czyną tego zjawiska jest dhiga i cięir 
ka. wędrówka ew,akuowan~rch i e.ta.d .. większa „ .l L ' 111!i1 J i UllOIO 1 t U 1 bllS 

smiertelność dzied., W pasie frontowym -
wśród ludności wygnańczej po miastach liczba 
dz.ieci wynmli do 44 proc.; na wschodzie 30-
3~ proc., w Rosyi centralnej 40 proc. Orgą„ 
mzacya szkolna i wychowawcza w 17 s'Zk-0~ 
łach średnich, 600 lud'owvch i _700 o-chronarh z 
og6lnej lfoz.by soo~~mo,Ooo. diieci p-0hkich 
sk~pna tylko 85,000 miódzieży. (WAT.). ; .. 

Ci1osto1 hrnn' ste urzulwko ztr1ntom 
wygnańców. 

A. Chwostow, któremu iarweono ze 
strony organizacyj wysiedleńczych, ie zanied~ 
buje gwe .obowiązki, . prosił organy. polskie 

Ze.· świata. 
Sztuki polskie na ~menie Gzeskief. 

Donoszą z Pragi.: Dyrekeya „Narodnęgo 
Divadla", na ciele której stoi -0d niedawna 
e?ergiczny p. Gustaw Schmoranz, wprowadzi„ 
lh w -Ostatnich cz.asach na repertuar kilka gl'°"' 
śniejszych sztuk p>0fakieh, które jak bylo da 
przewidzenia, odniosły pęlne · powodzenie/' 

. Pierwszą z tych sztuk by la komedya T. Rittne- -
ra „W malym domku", drugi} ,,Gra serc'' Ste-o 
fana Kiedrzy:ńskiego. Obie sztuki przyswoil 
scenie czeskiej znany przyjaciel Polaków, re-
dakt·or „Przeglądu :Slowiańskiego'' p. Adolf 
Czerny. 

. wychodzące w R·osy1 -0 zakomunikowanie, iz' 
zan.ut po'jVyżazy jest niesłuszny i nieuza:sad· 
niony. Minister nie bywa eo prawda na wszn. 
stkich posiedzeniach narady do snra w w~'~ 
gnaneów, ale b~:wać tam niema fakb·c.znle · 
rn.otności, jest b:Qwiem przepracowany. 'zresz.. 1 Chnlsra w Japanii przybiera wielkie rozmiary. 
t21: odwiedzać pd:siedzeni·a od rZ'asu do czasu 
niema celu. Minjster jest do0brz.e ·obznajmi o~ Do .,Rieezy" donoszą z Japonii, te władzę 
ny z pracą narady i jej di;;ialtt1nością. D-0 japonskie walczą z ne:jwiększemi trudnościa• 
przewodnirz.enia w naradzie. w~~znaezonn spe- mi z epidemi4 cholery w Mandiurył i w Korei. 
CJ61ną O~l{)bę. Kaidy profekt jest omawianv w iJap·onii bylo 8000 wypadków cholery, W'i 
w ~.ar~dtie: Fra!-a po1~ka; .z.s_mie'.l!!ZZ!i{~e t~ : Korei H.00. Komunikutów urzędowydf fi 

oś".1~<l·~,ze?ie Ch.~o5tn,wa, tfooa.'e od slebie. U ! cholerze nie o~!~!'za się, aby zapobi::i~::: pani· 
Wyjµsm,ema t.e nie $łl: :4',y~śtarezające. (WAT.). l c~ wśród ludności. _ 
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G O n z l !il ~ P O TI S .K 'L 'f. 
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(15rzed.PUk:, :na~et z po-w-ołanlem. si~ na żródło-"W"Zbrontony). 

Obó jeńców w Parchim (Mecldemburu-Schwerin). 
'(Ciąg aalszyy. 

!586. Z al ew ski Fra:o.eiszek, TOb. r-0lny, l 
· 31, Jakubów, gub. warsz., szeregowiee 

i117 p. piech., wz. do niewoli 5 września 
. Hl15 r„ Grodno. _ 

3-587. Z am ar a Józef, rob. :r-0lny, I. 36, gub. 
kaliska, szeregowiec 1 p. pieeh„ wz. · do 

· ...... , . niewoli, Willenburg. 
· !5$8 .. Z a n i ko wski Nik·odem, rob. r-0lny, 1. 

35, Jasenka, gub. siedł., szeregowiec 292 
p. piecli., wz. do .niewoli 21 lipca 1915. 
r„ Szawle. 

!U500. Z a po gu :td n Jan, Warszawa, szere
. · g-0wiec 86 p. piech. 

1540. Z ar aj s·k i Boleslaw,. rzeźnik, L 31, 
gub. warsz., pod-0ficer 152 p. piech., wz. 
do niewoli, Kupiszki. 

1541. Z a i:a. s ~_ichillj rob. r-01ny, 1. 24, ślepio
W{)la, gub. warsz., szeregowiec 4M p. 
pieeh„ wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r ., Modlin. 

!1542. Z as ad zi ń ski Marcin, rob. rolny, 1. 
44, Boruchów, gub. warsz„ szeregowiec 
6 N-owog. kol. rob„ wz. d-0 niewoli 19 
sierpnia 1915 r„ Modlin. ._ 

1543. Z a s a d z i ń ski Tadeusz, lrncharz, lat 
23, Oporów, gub. warsz., eywilny, wz. do 
niewoli 19 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

1544. Z at orski Antoni, rab. relny, 1. 17, 
gub. warśz„ eywihly, wz. do niewoli, 
Warsza.wa. 

1545. Z a eh: si a Stanisław, rob. r.crlny, 1. 36, 
Miedzylew, gub. warsz„ szeregowiec 246 
p. piech„ wz. do niewoli 4 wrz.eśnia 
1915· r., Grodno. 

1546. Z a ee s k i Antoni, poUcyant, i. 38, Ar
•celin, gub. warsz., policyant; .· wz. do 
niewoli 19 sierpnia J915 r., Modlin. 

1547. Z bo szyk Józef, ro-}).· rolny, gub. 
' warsz„ szeregowiec 16 p. piech:, wt .. do 

'~: . .·.· :nie~trli, &fbota. 
~:~1~~F:~;w ó lllis ki Jan, wb. rolny, I. 33, No-
. · · · ·D-wór, gub. warsz., szeregowiec 254 

iech., wz. do, niewoli 19 ~ierpnia 
· ... · · .. · .. · ... ·. r., Modlin. 

. J~R~~-'W o 1 i ń s ki Stanisław, mularz, . l 21', 
• . W:0la Rafafowska, gub. warsz., sierego

. wiec 120 p. pieeh., wz. do niewoli 4 pa
Mżlernika 1915 r., Grodno. 

łOO_O. Z w o 1 iński Franciszek, robotnik, l 
. 23, Warszawa, cywilny, wz. do niewoli 

.. · .. < 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 
4~1. Zda tow ski Jan, rob. rolny, ,1. 43, Li

. sice, guib. warsz., szeregowiec! Nowog. 
. . koL r.ob„ wz. do niew. 19 siel"J)nia 1915 

.. . . . r„ Modlin. . . 
ł-052. Z <l o n i k Stefan, rob. rohiy, 1. 26, Ka-

. R-sz, gefrei.for 2 Kauk. pułk., wz. dó nie: . 
woli2G lipca 1915 il"., Szawle. 

dr od o wski Filip, rob. rolny, 1, 25, 
Zdrowina, gub. lomi„ szeregowieć 151 
p. piech., wz. d<0 niewoli 8 lipca 1915 r., 
Gruzdy. 
Zielińsk i .Józef, rob. rolny, L 32, 
Straszów; gub. kaliska, szereg<0wiec 21 
p. .Piech., • wz. do niewoli .19 wrześllia 
1914 r.; Allenstein. 

•/•.'CC· ... ··.·""'"'"'· z i e I iński Seweiyn, mularz, 1. 20, 
Warszawa, szeregowiec 96 p. piech., wz. 
niewoli 11 sierpńia 1915 r., Łomża. 
Z ę bi.ck i Franciszek, policyant, 1. 53, 

· Petkóiwek, gub. warsz„ policyant, wz. do 
· niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 
Zębie ki Edmuńd, mularz, 1. 21, War-

.. szawa, eywilny,wz. do niewoli 15 sierp-
<· nia 1915 r., Warszawa. 
. ··„~558. z·e m brosze ws ki Maryan, urzędnik, 

{~'.;· .. 'J. 63, P;tock, cywilny. , 
1§59. Z ente k Stefan, rob. rolny, Rybno, g. 

. warsz., ,podoficer 3 'syb. strzelecki pułk,· 
W!. do niewoli, Łowicz. 

_;~'500, Zi g-0 ck i Wladyslaw, rob. rolny, gqb. 
• · · siedt, szeregowiec 107 p. piech.; wz. do 
...... . niewoli, Wołkowyszki. . 
·>t·!~1. Zueza.n Jan, rob. rolny, 1. 41, Kublów, 

g. warsz., szeregowiec 108 p. piech., wz; 
do niewoli 28 stycznia 1915 r„ Gąbin. . . 

.• Zygmunt Wlady.slaw, mularz, 1. 23~ 
Ruelmfa, gub. fomż., szeregowiec 24 p. 

· piech.,. wz. do niewoli 2 lutego 1915 :r„ 
y~c.i ·Ostrołęka~ , 

~~:2:yeh Józef, rob. rolny, 1. 4-2, Linków, 
. ~ gub. wru:sz.,.szeregowiec 5 Nowog. kot 

~·:rob., wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., 
Módl.in. 
Z y eli Sta!lis1~w, rob. r-01ny, 1.25, 05-

, nów~ gub. wtitsz'.,;s~'ręgowiee 500 p. p~, 
dio niewoli 24rśie,ipnia · 1915 x., Ski,.. 

~ o. •'': ., '" . 

1565. Ziemski Wladystaw, rob. rolny, 1. 30, 
Parszew, gub. warsz., szeregowiec 15 p. · 
piech„ wz. d-o niewoli 22 grudnia 1914 
r„ Bolimów. 

1566. Z i ó 1 ko w~ ki Wladysfaw, szewc, 1. 40, 
guq. warsz., cywilny, wz. do niewoli 28 
sierpnia 1915 r„ Warszawa. 

1567. Z i ó l k ow s·k f Jan, rob. rolny, I. 39, 
Wilanów, gub. warsz., szeregowiec 2 p. 
piech., wz. d-0 :niew'Dli 19 sierpnia 11H5 . 
r„ Modliu. 

1!568. Z i ó l k o w s k i Franciszek, szklarz, 1. 
39, Marki, gub. warsz:; szeregowiec 246 
p. piech., wz; d-o niewoli 5 września 

. 1915 r„ Grodno. · . 
1569. Z~ u m ski Wacław, rab. rolny, 1. 36, 

Biszyc.a, gub. warsz., szeregowiec 15 p. 
piech., wz. do niewoli 22 grudnia 1914 
r.,Bolimów, 

.1.570. ż da n Pawel, -0gr00nik, L 29, gub. war
szawska, ęywilny. 

1571. żyw i n Józef, mularz, 1. 32, g. warsz., 
szeregowiec 391 p. piech., wz. do nie
woli 4 września 1915 r„ Grodno. 

1572. żak Artur, ślusarz, gub. warsz„ szere
gowiec 3 p. piech„ wz. do niewoli, Wa:r-
5zawa. 

1573. z a n dar e k Franciszek, rob. rolny, 1. 
· 35, żaki, gub. warsz., szeregowiec 336 

p. pieeh„ wz. do niewoli 21 sierpnia 
1915 r„ Sejny. 

1574. ż a czek Józef, rob. rolny, 1. 29, Sly
chów, gutb. warsz„ szeregowiec miner., 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., M-0-
dlin. 

1575. żaczek Marcill, rob. r-01ny, 1. 38, Sly
chów, gub. warsz., szereg.owiec 119 p. 
piech., wz. do niewoli 4 października 
1915 r„ Grod:10. !& · 

1576. ż da n Pawe:t, ogrodnik, 1 .. 29, g. warsz., 
cywilny, wz. d·o niewoli 15 sierpn.ł,a. 
1915 r., Warszawa. · · 

1577. że ndz i a n Waclaw, malarz; g. warsz„ 
.szeregowiec 118, p. piech„ wz. do nie
woli 2 września 1f ·:) r„ Grodno. 

1578. że n cz ki Stanisław, rob. r.olny, 1. 32, 
Olenica, gub. kaliska, gefreiter 1 prow. 
bat„ wz. do niewoli 17 sierpnia 1914 r„ 
Jeziora Marurskie. 

1579. ż er a n o w i ez Wladyslaw, pisarz, lat 
28, gub. warsz., podoficer 454 p. piech., 
wz. d-0 niewoli 6 sierpnia 1915 r., Mo
dlin . 

J,580. żywe k Jakób, szewc, I. 32, Grudki, g. 
pfocka, cywilny, wz. do niewoli 14 sier
pnia 1915 r„ Warszawa . 

1581; ż y w i n k i0 w s k i Jan, rab. rolny, 1. 
29, Grudki, gub; plocka, gefreiter, No
wog. fort. artyl., wz. d-0 niewoli 6 sier
pnia 1915 r., Modlin. 

J582. Żyli ń s ki Józef, furman, 1. 39, Wola, 
· gub. warsz., szeregowiec 455 p. piecb„ 

~z. efo niewoli 9 sierpnia 1915 r., I\fo ... 
dlin. 

' 1583. ż y w I a k Stanislaw, szewc, 1. 28, W ar ... 
szawa, cywilnv, wz. do niewoli 14 sier
pnia 1915 r., Warszawa. 

1584. ż dz ew ski Józef, rob. rolny, I. 27, 
Moszew, gub. siedl., szeregowiec 115 p. 
piech., wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r., Modlin. . 

1585. żukowski Wacław, fryzyer, lą.t 38, 
Warszawa, cywilny, wz. d1J niew-0li 15 

. sierpnia 1915 r., Warszawa. 
1586. żukowski Wladyslaw, malarz, l. 37, 

Warszawa, szeregowiec, L. Gw., wz. do 
. niewoli 15 sierpnia 1914 r., Clieim. 
1587 .. żuk o wski Jefim, urzędnik, 1. 63, 

Warszawa, cywilny. 
1588. ż :u ko.wski Ignacy, rob. rolny, lat 21, 

szeregowiec 456 p. piech„ wz. do nie
woli 15 sierpnia 1915 r., Modlin. 

1589; żuk Stanisław, górnik, 1. 32, Aleksan
drów, gub. warsz., szeregowiec 249 p. p„ 
wz. d-0 niew.()li 31 lipea 1915 r., Modlin. 

1500. żul ko wski Jan, szewc, 1. 33, Zaba
sze, gub. warsz., szeregowiec 249 p. p., 
wzięty do niewoli 19 sierpnia 1915 r., I 
~fodlin • 

1591. Ż Ó l t o ws ki Igna.cy, cieśla, g. warsz., . 
cywilny, wz. do niewoli, Warszawa. 

Lista doda t.kpwa. 
1592. Czaj ko wski Józef, rab. rolny, 1. 38, 1 

Teorlorów, gub. warsz., szeregowiec 503 
1 

druz., wz .. d-0 niewoli 5 września 1915 1 

r., Gradno. · 
1593 .• Czernicki Jan, rob. rolnv, 1. SG, Sze

r.oka, gub; warsz., szeregowiec 117 p. p„ 
. wz. do .l;lif>. ąu SkiiieL 

\. 

1594. Cz w ej ei ń ski Leon, rab. rolny, 1. 24, 
N.-Rr7-:śe, gub. kliliska, cywilny, wz. do 
niewoli, War-;:.'l-"W~. 

1595. C z w er n a il ki A leksan der, kucharz, 
1. 45, gub. warsz„ s<:eregowiec 1 szpit .. 
p„ wz. d-0 niewoli 19 sierpnia 1,915 r„ 
Modlin. 

1596. C z e r w i ń s ki Micha!, kucharz, L 24, 
guh. warsz„ cywilny, wz. do niewoli· 19 
sierpnia 1915 r„ Modlin. 

1597. C ~er wińsk i Michał, r.ob. rolny, 1. 26, 
Dobroszyl, gub. warsz„ cywilny, wz. do 
niewoli 15 sierpnia 1915 r., Warszawa. 

:1.596. C ze śni a k Wincenty, r<>b. roln. 1. 44, 
geb. wsrsz., cywilny. 

1500. Czyż Stanisław, rob. rolny, 1. 28, gub. 
warsż„ cywilny, wz. do niewoli 15 sier
pnfa 1915 r., Warszawa .. 

1600. Czy cho n Józef, rob. rolny, I. 43, gub. 
warsz., gefreiter, Now.ag„ fort. artyl., 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r„ Mo
dlin. 

1601. C z ko Grz.eg-orz., rob. rolny, 1. 21, Stak, 
gub. lomż„ szeregowiec 4 gren. pułku, 
wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., Mo
dlin. 

1602. Cz ub a k Wladys!aw, rob. rolny, 1. 23, 
Skugiew, gub. warsz„ szeregowiec 503 
p. piec.h„ wz. do niewoli 10 września 
1915 r„ Skidel. 

1603. Cz ub Józef, rob. rolny, 1. 43, Ba:rki, g. 
sieclJ., szeregowiee 7 p. artyl., wz. do 
niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 

1604. Cz ur g Józef, rub. rolny, 1~ 31, gub. 
warsz., szeregowiec 249 p. piech., wz. do 
niewoli 19 sierpnia 1915 r„ Modlin. · 

1605. Cal ka Franciszek, rab. rolny, 1. 29, 
Dąbrówka, gub. warsz., szeregowiec 119 
p. piech., wz. do niewoli 4 września 
1915 r„ Grodno. . , 

1600. C w a r n o w s k i Aleksander, kucharz, 
1. 45, Warszawa, szeregowiec· Nowog. 
szpit. p„ wz. do nie.woli 19 sierpnia 
1915 r;, Modlin. 

ydzi. 
1622. Ab Tam o wie z l:r..aak, krawiec, 1. 83, War-

ma wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 
1915 r., Warszawa. 

!623. A bram o w i cz Lasar, kra·wiec, 1. 22, War
szawa, szeregowiec 292 p. piech., wz. do 
niewoli, Szawle. 

1624. As i nb erg Margel, kra\Yiec, 1. 25, Warsza
vra, cy\\·iłny. 

1625. Aj s.e r ko w i cz Micbal, 1. 34, ł.ódź, gub. 
piotrk., szeregowiec 2 p. piecb„ vrz. do nie
woli 20 listopda 1914 r., Lódź. 

1626. Alter w aj n Wulf, robotnik, 1. 26, Warsza
wa, CJl'ilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 

. r„ \Varszawa. 
1627. Amb us S:mnul, szewc, 1. 271 Warszawa, sze

regowiec 229 p. piecb., ·wz. do niewoli 15. · 
sieronia 1915 r., Warszawa. 

1628. A m·b us Jankel, siodlarz, I. 27, Warszawa. 
cywilny, wz. do niewoli 15 września 1915 r_. 
Warmawa. 

1e29. A n g e 1 czy k Józef, st-0larz, 1. 81, Warsza· 
wa, cywilny, wz. do niew-01i 15 sierpnia 1915 
:r„ ·warszawa. 

1630. Ap e 1 ma n Dawid, krawiec, 1. 26, Warsza
wa, cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915. 
r., Warszawa. 

1631. A r e n szt ej n Mordko, maszynista, lat 381 
Warszawa, cy-\\ilny, "'rz.. d~ niewoli 15 sier
·pnia 1915 r., Warszawa. 

1632. Ascberman Józef, kupiec, 1. 85, Warsz& 
wa, cywilny, wz. do niewoli 24 lipca 1915 r„ 
Ostrołęka. 

1688. As c h e 11 m il Hirsz, zegarmiśtrz, I. 24, 
Warszawa, c)l\ilny, wz. do niewoli 15 sieJ."' 
pnia 1915 r„ Warazawa. 

1634. Boj me 1 1'.fordko, szewc, l. 21, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r„ 
Warszawa. 

16S5. Bajcz t -0 k "Mojżesz, jubiler, 1. 24. Warsz:a
wa, cywilny, wz. d<> .niewoli 15 sierpnia 1915 
r., Warszawa. 

1636. B a r a s ze h Szlem, kupiec, 1. 26, Warsz11;wa, 
Cy-\\ilny. 

16-37. Base h t Pink-ns, kupiec, !. 26, Looi, gub. 
piotrk„ szeregowiec · 13 p. piech., wz. do 
niew-0li 23 października 1914 r., Liki. 

1638. Ba u mg art Wiktor, PlOńsk, gub. warsz„ 
0 szeregowiec 291 p. piechoty. 

1639. Ba u m e I Mordko, krawiec, !. 21, Warszawa. 
cywilny, wz. do" niew. 15 sierpnia 1915 r„ 
Warszawa . 

1640. B a u n szt ej n Chałm, kupiec, 1. 34, Żyral\o 
d6w, gub. warsz„ szeregowiec 107 p. pieeh., 
wz. do niew. 23 stycznia 1915 r. 

1607. Cy bu I a Władysław, robotnik, 1. 25, ·· 1641. Be 11 en stok Majer, stolarz, I. 39, Łódź, gub . 
Budy, gub. warsz., szeregowiec 120 p. piotrk., szeregG'wiec 14 p. pieeh. 
pie eh„ wz. do niewoli 4 września 1915 1642. B er nb a u m Mendel. kupiec, 1. 24, Łódź, g • 

G ~ piotrk., szeregowiec 94 p. piech„ wz. do niew. 
r., rouno. Lowiez. 

1608. Cer 1 i ca Jan, r-obotnik, 1. 31, Skaszew, j(54S. Bid er ma n Maryan, buchalter, L 22, Wal'-
gub. warsz„ szeregowiec 503 p. piech., szawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
wz. do niew1Jli 7 września ;1915 r., Gro- r., Warszawa. . 
dno. 1644. Bi n im Najibarg, .szewe, 1. 23, Tare:cym, gub. 

warsz„ cywilny, wz. do niew. 28 lipca 1915 
1609. Ciechan!' wski Henryk, robotnik, 1. 

24, gub. warsz„ szeregowiec 117 p. p„ 
wz. do niewoli 7 września 1915 r., Gro
d:no. 

1610. Ces i a k Józef, rob. rolny, 1. 35,. Bo
gan, gub. warsz., szeregowiee 521 p. p„ 
wz. d1J niewoli 8 września 1915. r„ Gro
dn'°. 

1611. Ci eh a 1 e w ski Alekaander, technik, 
1. 19, Warszawa, cywilny, wz. do niewo
li 19 sz::rpnia 1915 r., Modlin.· 

1612. Ci ck i Józef; szewc, 1. 44, Piaseczno, 
~ gub. warsz., gefreiter 7 kol. rab., wz. 

·do niewtili 19 sierpnia 1915 r„ l\fodlin. 
1613. Cie hocki Wacław, zarządzający, War

szawa, szeregowiec 32 p. piech„ wz. do 
niewoli 19 sierpnia 1915 r., \Varszawa. 

1614. Ce g low ski Józef, r-0botnik, Warsza
wa, szeregowiec, Nowog. kol. rab., wz. 
do niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin. 

1615. Ci ń ski Władysław, robotnik, J. 39, 
Kowal, gub. warsz., szereg;owiec 128 p. 
piech., wz. d-o niewoli 8 września 1915 
r., Grodno . 

1616. Fr a n ko wski Józef, rob. rolny, I. 46, 
Jeziorna, gub. warsz., szeregowiec 5 kol. 
rab„ wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., 
Modlin •. 

1617. Fr a n k Władysław, robotnik, 1. 44, Ro
dzików, gub. warsz„ szeregowiec 5 kol. 
rob„ wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., 

1618. F ran szk o w s ki Jan, r-0hotnik, 1. 31, 
gub. warsz„ podoficer Nowog. 1azar„ wz. 
do niewoli 19 sierpnia 1915 r„ Modlin. 

1619. F r i c Adam, rab. rolny, gub. warsz., 
szeregowiec 13 p. piech., wz. do nie
woli, Suwalki. . 

1620. Fr a n czy k Józef, ·rnb. rolny, 1. 31, g. 
··warsz., szeregowiec 455 p. piech„ wz. d-0 
niewoli 19 sierpnia 1915 r., Modlin • 

;1,621. Fr ie Józef, rab. rolny, 1. 36, K-0walew, 
gub. placka, szere~owie·c Nawag. twier
dza, wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 r., 
Modlin. 

---

r .. Warszawa. "' 
1645. B l o m b e r Symcba, młynarz. L 20, Karczew, 

gub. warsz., ezeregowiee 95 p. piech„ wz. do 
niew. 18 sierpnia 1915 r„ Łomża. 

l.646. B 1 i a n k e !l1 ber g Schołom, robotnik, L 27, 
Warszawa, szeregowiec 292 p. pieeh„ wz. do 
niew., Szawle. 

1647. B li ach Berko, zegarmistrz, 1. 26, Warsza
wa, cywilny, ·wz: do ńiew. 15 sierpnia 1915 r„ 
Warszawa. 

1648. · B o m b el ew i cz Izrael, szewc, 1. 29, Wax
swwa, cywilny, wz. do niew. 25 sierpnia 
1914 r. 

1649. B o m b el ew i cz Jankiel, 1. 26, Zakroc,,,""YID, 
gub. war3z„ sezeregowioo 25 p. piech. 

1630. Bor os i n Samo, ślusarz, 1. 28, Warszawa; 
cywilny. 

1651. B or n szt ej n Weliamin, robotnik, l. 21, 
Warszawa, cywilny. 

10.52. B o c z e w s k i Saul. szewc, L 29, Warszawa, 
cywilny. 

1653. B r a u n Chod., 1. 29, gub. warsz., szerego
wiec 104 p. piecb., ·wz. do niew., Łódź. 

1654. Br a u n szt ej n Benjamin, robotnik, I. 21, 
Wa!'SZawa,. cywi'lny, wz. do niew. 15 sierpnia · 
1915 r„ Warszawa. 

1655. Br ens el Sim.che, robc~niik, 1. 36, Wa:rsza· 
wa, szeregowiec 157 p. piech., wz. do .niew. 
10 listopada 1914 r., :tódz. 

1656. Br i k Dawid, zegramistrz, l. "86, Warszaw~ 
cyv;ilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r„ 
Warszawa. 

1637. Browar Chaim, krawiec, 1. 40, Warszawa. 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 
\Varszawa. 

1658. B r o m b e r g Efraim, szewc, 1. 26, Socha· 
czew. gub. warsz., szeregowiec 229 p. piech .. 
wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r„ Warszawa. 

1639. B r o m b e r g Jakób, zegarmllitrz, L 30, W ar· 
szawa, cvwilny. 

1660. B u d e r m a n Maryan, buchalter, L 22, W :n·· 
szawa, cywilny. . . 

1661. B uch ma n Samuel, L6dź, gub. p1otrk„ sze
rego·wiec 1 p. piech. 

1662. Bo j m e Mordko,. kraw~ee •. 1. 2~, Wa~wa, 
cywilny, wz. do mew. fo s1erpma 191o roku, 
Warszawa. 

1663 Cha 1 berd at Abram, tokarz, 1. 27, War
. szawa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 

r., Warszawa. 
1664. Char m a n Ludwik, nauczydel, I. 27, Płock. 

cy"IYilny, wz. do niew. 3 października 1914 r., 
. Rypin. . 

1665. C h el t Rufim, szewc, 1. 36, Warszawa, cywil• 
ny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r. War, 
s:mwa. 

166G. C h e I z Cbaim, furman, l. 40, gub. lom:i„ sza.· 
regowi1 117 p. piech., wz. do niew •• Łódi.. 

' 



s. ----·----···-
1667. C 11 el' s c h Ahra.ham, · -piekan, I. 27 War

sz~wa, e;:wi.!ny. wz. do niew. 15 sierpnia 1915 
l' \V·~ ''<:z•> w·> 

1668. ó'h i ·1~ ~· ~ y,~'i ez Józef, szewc L 23 Wa....,„„_ 
'] d ' ' •=<-< \Ya .. cyw: ny, wz. o niew. 15 sierpnia. 1915 r. · 

OODZIN'A 

1717. Gliksztejn SruI, siM1an, I. 35, Wa:rsza- warsz., szeregol\vie-c 102 p. piech.,wz. do nie--11822 •. Ma!ldel Abraha1:1;·szewe, I. 24,.Warszłlwa, 
wa, szeregowiec 227 p. piech., ~z. do niewoli woli, War.:;zawa. · ey1Y1lny, w-z. do mew. 28 ·sierpnia 1915 :r 
28stycmia1915 :r„ Wolku-1hyszki. 1,.,.7•J Klinge Szmul ~zewc I 27 Wal.'::."'Za.Wa ey- ... Wariszawa. •; 

1718. G 1 i ks z t e j n Srul, szew~ l. 35, Warszawa _ 
1 

„. Tuilny, wz. do ;i~woli' 15 sie.rpnia 191S :r ., . ~823. lV~ ar m o ~ e 1~. N cr~~l\ kuJ?i~, ]. 28, Wa~. 
szeregowiec 227 p. piech., wz. di:; niew-oli si Warszawa. v;a„ f!Zeregn-vnee 2;:.;;:i p. p1oon., ·wz. od niew: 

"\V2?s;rnwa. · ' 
1669. Chu s i~ clcek, slu~z, 1. 24, gub. warsz„ 

szeregowiec 2 p. p1ech., wz. do niew. 15 

stycznia 1915 r., Efin. 1713. K li .n i Samuel, krawiec, I.. 27,. Warszawa, . 12 grudnia 1914 r. . • 
. 1719. Go 1 db erg Pinkus, krnWiee, · 1. 25, Niskie- . eywi'lny, WZ• do niewoli 15 siel"J?nia 1915 r:, 1&24. l\i e do w n i.k Izrael, robof?ik, - I. 23, War. 

lecz, gub. siedl., szeregowfoc 4 p. piech. wz. Warszawa. s2iawa, cywilny, wz. do. n1ew. 15 sieT"l'lnia: 
sierpnia 1915 r., Warszawa. · 

16i0. D u n i e I. Usel, kupiec, L 27, gub. warsz„ 
szeregowiec 108 p. piech., Vlz. do- niew. 29 
stycznia 1915 r.. Gabin. 

1()71. D a n c e ({ Abraha~, szewe, l. 86, gub. warsi..; 
szeregowiec 15 p. piecb., wz. do niew., So
bota. 

1672. Dejman Szlema, artysta.malarz, l. SS, War
szawa, cywilny, wz. d-0· niew. 15 sierpnia 
1915 r .• Warszawa. 

1673. Dek e I ba u m Icek, robotnik, lat 41, War
smwa, cywilny, w·z. do niew-0li 28 sierpnia 
19:15 r., Wars-zawa. . 

1574. Del ach t Jankel, ślusarz, l 22, Kalwarya, 
gub. warsz., szeregowi€e 292 p. piech., wz. 
do niew .• Szawle. · · 

1675. D ę b s ki Hersz, kupiec, I. 43, gub. warsz„ 
cpvilny, wz.. do. niew. 19 sierpnia mrn r., 
Wa:r;.;zawa~ 

!57e. D. z i k Ele., robotnik, l 27, gub. warsz., cy
wilny, wz. do- ni~w. 15 sierpnia 1915 r.~ 
Warszaw-a. · 

1t.77. Dim a n d Szlajme, wbotnik, 1. a1. Warsza
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia .1915 
r„ Warszawa. 

157$. :O r·e s n el' Icek, ro-botnik, L 23, Warsza:wa, 
eywilny, wz. do niewoli 15 sie:ripnia 1915 r.; 
Warszawa. 

1579. Di la eh ot. Janlrel, fokarz, Kalwarya, gub. 
warsz.. szere.gowiee 292 p. piechoty. 

1580. E de 1 ba u m Chaim, krawiec, l. 22, War.
szawa; s'l.eregowiec 1Q3 p. piech., \VZ. do 
niew. 13 sierpnia 1915 r„ Warszawa. 

1681. El szt ej n Mosiek, siodlarz, 1. 24, Warsza
wa. szeregowiec 93 p. piech., wz. do niewoli 
19 si-erpnia 1915 r., Grodno. · 

1682. El de ba u m Chaim, krawiec, I. 32, Warsza
wa. cywilny, wz. do niewoli 19 sierpnia 1915 
r., Modlin. 

1683. Ej ehe l Chakem, robotnik, l. 24, Warsu.
wa, cywilny, ~ do .niewoli 13 sierpnia 1915 
:r.,. Warsm1wa. 

16M. Faj m o n Jankel, ku.piee, Studn, gub. lomź., 
szerego-wiec 88 p. -piechoty. . · 

1685. F a l n d g e b 1 a t Icek, krawiec, I. 25, War
szawa, cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 
1S15 r„ Warszawa. · 

1686. Farb i a n Mnrdko~ cukiernik, 1. 27, War~.a
wa, eywilny, w-z. do- niewoli 28 sierpnia 1915 
r„ Warszawa. 

15$7 •. F e r t n er W1:adyslaw, malam, I. 27, War· 
sza.we, cywilny. 

1688. F ef f e r b e r . Efraim, buehalter, l 22, W ar
Sl:awa, -cywilny. 

1G89. F i n k e 1 s t te j n Gabryel, student, 1. 20, 
Wars;:a.wa, cywilny. · 

1COO. F ł n k en s a ft Samuel, ślusarz, l. S5, gub. 
lomż„ szeregowiec 2 p •. pieeh., m. do nfo.· 
woli, Łódź. 

t69.1. P'ittkehztejn Jankel, bronrownik, War· 
5zawa, szeregqwioo 11 p. pfoch., ~. do .ni-ew. 
15 sierpnia 1915 :r., Warszawa. 

1692. Fi n k e 1. s z t e j n Jakób, rob. fabr. tnetalu, 
Warszawa,· cywilny, wz. do niewoli 15 sier~ -
:pnia 1915 :r„ Warszawi 

t693. F 1 i d er Ahraha.m, I. M, Warszawa, cywil
ny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r'., War· 
smwa. 

1694. Fo I ba u lll Mosiek, buehalter, 1. 22, War
szawa, cywi1ny, ·wz. do niewoli 15 sierpnia 
1915 f. . . . 

1695. F o r t e I Mosiek, r-0botnik, l. 33, Warsz.a.wa., 
cywilny; vn;. do niewoli 28 sierpnia 1915 r„ 
Warszawa. · 

1095. Fr a jt Abraham, r-0botnik, I. 33, Ł6df, gub. 
piotrk., szeregowiec 1 p. :pi~ch., wz. do niew. 
20 listopada 1914 r., Lódi. 

1697. Fr en ke l Jankiel, szewc, L 25, Warnza"\va, 
gefreiter 229 p; piech., wz. do niewoli 19 
sierpnia 1915 r., Modlin. 

1698. Fr en k e 1 Juda, kupiec, 1. 27, Lódź, gub. 
pi-Otrk., eywilny, wz. do niewoli 7 stycznia 
1915 r., Łódź. 

1009. F r id m a n Abraham, rybak, l. :33, Praga, 
gub. warsz.,. szeregowiec 107 p. piech., wz~ 
d-0 niew-0li 10 lutego 1915 r.1 Prusy Wsehod-
:nie. · 

1700. Fr i dm a n Wull, cieśla, l. 29, gub. warsz., 
eywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r~ 
Warszawa. · 

.1701. Fuks Józef, piekarz, 1.· 22, Warszawa, ey• 
wilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r~ 

_ Warszawa. 
1702. Ę ur mański Mojżesz, kupiec, 1. 24, War-

sta,va, szeregowiec 107 p. piech., "M. do nie
">troli, Augustów. 

1703. Gal b er szt at Moks, buchalter, 1. 23, War
szawa, cywilny, wz. do niewoli 15 sie:rpnia 
1915 r., Warsz.awa. 

·t704. Gam m er Izaak, szewe, l. 24, Warszawa, 
eywilny, wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r„ 
Warszawa. 

1705. G a n o w e r Majflr, Łódź, gub. piotrk., sze
regowi ec 2 p. piech.,. wz. do niewołi 23 
grudnia 1915 r„ :Łowicz. 

1706. Garb as c h Jankiel, szewe, 1. 21, Warsu.
wa, cywilny, wz. d-0 niewoli 15 sierpnia 1915 
r., Warszawa. , 

1707. Ga s tf raj Icek, sto1"1rz, I. 28, Warszawa, 
cywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 1915 r., 
Warszawa; 

1708. Gelenter Abraham. robo·tnik, l. 22, War-~ 
szawa, cyrwiiny, wz. do niew-oli 28 sierpnia 

, 1015 r.,, Wars:;mwa. . , 
1709. Ge 1 f go t Aron, robotnik, 1. 42, Warszawa, 

cywilny, wz. do niewDli 15 sierpnia 1915 r., 
Warszawa. 

1.710. G er se h e kr a! Tobiasi, piekarz, 1. 3-0, 
Warszawa, cywilny, wz. do niew-0li 15 sier~ 
'J'nia 1915 r„ Warszawa. 

1'11. Ger szt aj n Mardueh, L 31, 'Warszawa, sze
regowiec 109 p. piech., wt. do niewoli .4 
wrz.eśni.:t 1914 r., Wisła. 

1'712. Ge bo wie z Ki„;a, roootntk, 1. 20, Radzy
min, gub. warsz., e.ywilny, W'!L. do niewoli 15 
sierpnia 1915 r., Wars-iawa. 

1713. G i I i ar Abraham, piekaJ.7;, 1. 41, Warsuwa, 
c~\\ilny, ·wz. d<i niewoli 15 sieripnia 1915 .r., 
Vv a:rszawa. 

1714. Gingold Abraham, h"l'a.~iee, I. 21, War.;. 
sza.wa, cywilny, wz. do nie"Woli 28 .sierpnia 
1915 r., Warszawa. ' 

!'115. Gin c ber g Cha.im, k-upiee, 1. 23, Wars21a~ 
wa, uywilny, wz. do niewoli 28 sierpnia 1915 
r., Vv amzawa. 

1710. G le l'I ma n Lej-ba, kupiM, 1. 40. War~za:wa-, 
eywilny, wz. do niewoJi 15 sierpnia 1915 :r.1 
"S\farezawa. 

ni ewo.U 20 grudnia 1914 r., fowiez. 1 
1774. KI i a Mejer, l"{lbctnik, Wa:rsizawa, szeregO- 1915 r., Warszawa. -i:-

1720. Go 1 db erg Abraham, :r-0-botnik, 1. 26, Wa~ wieo 107 p. piech., wz. do niewoli, Sio1y.; 1825. Me n d e 1 i ba': m Abraha:m,. r-0botnik, l. 28 
sza.wa, cywilny, wz. do rii-ewoli 15 sierpnia piany. Warszawa, cywilny, wz. do mew, 15 sierpni~ 
1915 r„ Warszawa. . · 1775. KI i aj ma n :tvfortel+ szewc, 1. 40, Warszawa, 1915 r., Wa-rszawa. 

1721. G-0ldberg Icek, sze:wc, I. 22, Warszawa cywilny. wz. d-0 niewoli, Wars2awa. . 1828.1\ie~erschm}dt Nusen, .robu-~ikt 1. 2S, 
ctwilny, wz. ·do niewoli 15 sierpnia 1915: r.: 1776. K li aj m a n ,Tank el, krawiee. 1. 34, Watsut* . Wa!8zawa, e.ymlny1 wz. do mew. fa sierpnia 
Wars:r.,awa. wa, cywi1ny, wz. d:o niewoli 25 sforpnia 1915 · 19fo r., Warszawa. , . 

1722. Goldberg Szmul, robotnik, I. 27, Warst.a- r., Wanzawą. · 1827. Mesinge.se:r Salomo~ szewc, 1. 32; Way..· 
wa, cywilny, wz. do niewoli 15 .sierpnia 1915 1777. KI i a n i ber g Józ.ef, szewc, l. 22 •. Wa:rsza.. sza.wa, cywilny. . · · 
r„ Warszawa. wa, cywHny, w-z. do niewo1i 25 sierpnia 1915 1828. Mes i n ga ser Selman, szewc, 1. 33 Warsza„ 

1723. Go Id s z ie j n Dawitl, kupiec, I. ?2, Golcy- r„ Warsza,wa. wa, szeregowiec 229 p. piech., wz. 'do niew 
riów, gub. lomż„ szereg.owi~ 316 p. pieeh. 1178.. K n e. be 1 K-0pel1 szewc, 1. 33, Warsz.aw.R. 15 sierpnia 1015 r„ Warszawa. • 
v.rz. do niewoli 4 . września 1915 r., nad szeregowiec 19 p. pierh., v.vz .. do nieiw-01i 20 1829. Migda} Pinkus, zegarmistrz, 1. 27, Warsza. 
Dźwiną. · · października H!15 1' •• TelwisZiki. wa, cywilny. · 

1724. Gold szt ej n Lej-ba, piekarz, l. 83, Stawi„ 1779. Kolt u n Rubin, cieśla,· l. 38, ·gub. -pi-Otrk., 1830. ~-j 1 szt ej n Da:vid, !,tra-wi~, 1. 30, Łódź, g, 
ska, gub. lomż., szeregowiec 16 p. piech„ ·"WZ. gefreiter 7 p. pied1., wz. do niewoli, Cze- :PlOf:'k., s~erego.w2ee 4il p. p1eeh., wz. d0o nie. 
do niewoli 30 listopa-da 1914 :r., Kutno. rem.chów. .woli 23 hpca 19fo r .• Jerosalin, 

1725. G e n e kb a u m Mojżesz, krawiec, l. 28, W ar- 1780. K ą k o I Józef, szewc, . gub. warsz:,· śzerego- · 1.831. Ma 1 i n a r s k i ~ózel, l. 2.4. Grodzisk, gub, 
szawa, s:z.aregov.iec 11 p. piech„ wz. do niew. wiee 1 p. pierl:!„ va;. do nlewob, Czerem- warsz., szeregowiec 11 p. P}·ech., wz. do niew, 
3 września 11915 r., nad Dźwiną. . . · . ehów. · 16 listc;pada 1915 r„ Go1don. · 

1726. Go r n Lejz-or, krawiee, Łódź, gub. piot!'k. 1781. K n n Gctel, robotnik, 1. 2ą, Warszawa, sze- 1832. Mo gr es (h t er Nusen, robotnik, l. 32, Wara 
szereg<>wiec 3 p. piech., w,z.. do niew„ Jezi-0Z..: 1'.'e!!o"ITTee 4 Lazaret. "~z. de; nie'1."oli 19 sier- szawa. eyw1lny. 

· ków. · · · pnia 1015 r., Modlin. · · , · cf • 1833. Mo n d.e I i k Abraham;: kupiec, L ~S, tódZ.' 
1727. Gorntejn Mordu-eh, ślusarz. l 31. War- 1782. kon Iz~·dor. robotnik. 1 .. 20, gub. pi-Otrk.,. gub. p10t:rk.; szeregowiec 223 p. prech., Wl:. 

szawa, SZ{'.}l'egowieć, 109 p. piech., wz. do nie- .i;re1esrowiee '226 p. p!eeb., wz. du niew-01i 27 .. do. nie w. 10 lutego 1915 r., Prusy Wseho<lnie. 
woli 11 Iisti'.llpatla 1914 r„ Piątek.. . sierpilia 1915 r., Bie.J-sk. 1&..~. Mo n te Szmul, krawiec. 1. 21, Warsza:wa. cvo 

1728. Go 5 ma n Lejbuś, kupiec, L 38, Warszawa., · 1783. K 0 tenb 1 u m Gecet T-obofui!k. t 24, War- wllny, m. do niew. 15 sierpnia 1915 r., Wat.. 
cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, szawa, CY'\i!ny, ·"·'7i~ do niewol~ 28 sierpnia szawa. 
Warszawa. 1835. Mor gens z tej n Nisel~ robotnik. J. · 39 

1729 G t . . R tm kr . 1 W 1915 r„ Wzttzawa. B" I k b . d1 ·1 • 
• ó -0w1zna u ian, a.wiec, . 24. ·ar- 1784, Korzeniak .Tank:leL szewc, l. 23; Ch-0r- 1-e·s , gu. s1e ., eyw1 ny, wz. do niew. 15 

szawa, cywilny, wz. do niew. 15 sięr:P'Ilia 57:ale. gub. płM.ka. szere-go.wi.ec 95 p. pfoe.h„ sierpni·a 1915 r .• Warszawa.. . . 
1915 r., Warszaiwa. wz. do niewoli 2 wr.z.t'§nfa 191:) r .. Gron no 1836. Most o w i cz Monachim, robotniik, lat 3."l · 

1730. Gr a we r Owsej, kupiec, Warszawa., cyw,ilny, 1 ~ K I 1 · 1 "O m · Warszaw11; cywilny., wz. d-0 nie-w. 15 siel"nni~ 
d . 1~ . . 191~ W 78b. orman. i.rae. g-i~er .• ;.i, 1vars-,rnwa, 1,.,,15 W -s: 

w-z. <> mew. n si€rpnu1 o r., arszawa. cv>ri.lny, wz.. do niewoli 1:5 sierpnia 1915 :r., " • r., · arszaw.a. · 
1731. G 1' em bi ew i cz Uszer, rzeźnik, 1, 35, gub. Wa:rezaw.a. 1837 •. Mu 1 i w arf Jakób, siodlarz. 1. 22, Wal."3--UWll{ 

pfotrk., szeregowiec 222 p. pie.eh„ wz. do nie- 1 K 1 • , k. J' f 1 · l ""1 w · c~<wilny, '\vz. do niew. 15 sierpnia 1915 roiku, 
woli 28 sierpnia 1915 . r .. Wie·rzbolów. 786· ~ <> rr 0 • rn ~ 1 oze ' cra;v1ec. . · .... - '! · ay- Warszawa. s-r,11wa, c'l:'\':1.lny, wz. dn nunvoh · 1o s1erpma 

1732. Grin.kra.ut l\fosze:k-Szujia, krawiec, 1. 24, 1915 r„ W11.r5"awa. 1838 . .Mundg?rf .Takób._szcwe„ l 24, ~arszawa, 
Warszawa, cywilny, \VZ. do niew. 15 sierpnia 1787 .. K 0 r 0 1 AbrPh:om, -piekan;, l. 20• Warszawa, szeregow1ee 229 .p .. piech„ \VZ. do mew„ War· 
1915 r., Warszawa. . 1 . h ty ....,,, do n>"""oli' sznwa. SJ'.f'1'f'lrOVJee p. 1nec o . ' n u. ·''"' ' 10~9 l\' . N k . n.. 

173.3. G ti n se h -pa. n Kolmen: szewe, l. 23, War- Prie<lriehstadt. ou • 111 ar a ota, upiec, lat 26, .nilhtsk, gńb, 
'5Zawa, CY'\i1ny, -wz. do niew. 15 sierpnia 1915 1788. K 0 s 0 wski E1iasz, 1.'llp1ec. l. 21, Wa:rsvi- wa!""z„ szere;rowiec 8 "P· uied1„ >vz. do niew. · . 
r., WatSM.wa. \V-21.. rywilny. w~. do niewoli 15 sie!1pn:ia 1915 29 Jisfopa·da 1914 r„ Łódź. 

1734. Grin it a n Froim, stolarz, 1. SO, Warszawa, r., Warsz11 wa. 1840. N a ft al TsifeI~ tokarz, l. 24. Warszawa cv· 
szeregowiec 2~ p. pieeh„ W'Z. do nie.w. 27 1789. Ko st ee ki Ja"kób. bueha11:eT, I. 26. Lód.z, wilnv. · · ' ' • 
stycznia 1915 r. gub. pfo~rk., poddirer 2 p. ufor.hoty, wz. do 1841. N a d dulek Szlema. krm•iee, I. 22. gub •. 

1735. G ri se hp a n Jakób, krawiee, L 21, Warsza- niewo.Ji 5 lutego 1915 1'„. thi:iź. warisz„ szeregowi ee 229 p. piFó., \ł-Z. do niee 
wa, cywilny, wz. do niew. 15 sier:pnia 1915 r., .1790. K 0 pe I (}cfoil, newc, 1. 40, Sochaczew, gub. woli 19 sierpnia 1915 r., Mo<lli'll. · · 
Warszawa. . warsz„ 57f"t€!)'.O-wi"i:t 229 p. pie-eh., wz. do 1842. N aj bur g Bamcn, S.Ze'\'fe., 1. 33, gub. Wfil"SZ., 

1736. Gr i n se h taj n Dawid, szewę, l. 29, War- nfow-01i, w~r„wwa. · · cywilny. 
sza.wa, szeregowiee 223 p. pie.eh. 1791. K 0 h en Chiri·m. robotnik, I. 24. Ksłu-szyn, 1843. Ne j m a, n Dawid, ~ra:v.iec. 1. 26. Gościny, 

1737. ·Gr i n sit aj n ke.k. mlynan, 1. 26, Warsza- gub. wa:i"sz„ szeregowiec 1 p. 'pieeh., wz. do ~b. W!łl3Z., szer~.g?\Yl•?r~~27 p. pie~h., wz. do 
wa, cywilny. ]liewoH 9 s1erriufa 1915 r. mewoh 10 wrze.sma Hl.cG r., Lcmza. 

1738. Gr i fas Naum, szewe~ Wa:rnzawa, eterego- 1792. K 0 ~i ols Gedal, · sz.ewe. l. 40, Wars7..awa, 1844. Nejman Juchim, krzv;""iec, 1. 28, Gościnvt 
wiec, m. do niew., Stolypiańy. . e\1Wi1ny, -wz. do niewoli 15 sierpnia 1915 r., gt1b. war.sz„ podcfi:cer 227 p. pieeh.1 wz. efo 

1739. Gr om a n Wladysl'aw, robotnik, 1. 29; War- \Varszl'!wa. niew. 10 września 1915 r., Ło-m:ża. 
sza.wa, cywilny. 17'93. Kr i n kr ad !v'fojźesz. stolarz. 1.. 23. Wamaw 1845. N i re nb erg Thrnid, robotnik, 1. 2S, Wao!'o 

17 40. G ro m a n Jekób, krawiec, I. 23, W .ars:ucwa, ·~ia.. c:nvilny. v.>Z. do nievmli 15 sierpnia 1915 · szawa, ..cywilny, ·wz. d-0 niew. 15 sierpnia 11i15 
szeregowiee 335 p. pieeh„ W't. do niew. 29-go · I',.. Wa.r!lzawa. · r., Vhrsżawa. ! 

sie-rpnia 1915 r„ Grodno. 17iM. Kruk 1\ąja. mul.<>rz, 1. 22, Wars-xin1:a, cvwil- 1846. Nisimblad Mote, sizewc. l. 24, Warszaw~ 
1741. Gr osm a n Mo()siek, sz;.ewe, 1. 34, Warszawa, ny. wz. db niewoli 15 f-ierpnia 1915 :r., War.- · cywilny, 1vz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 

cyw"ilny, v.-z. do niew„ Wiars?:aw.a. · sza.wa. WarEzaw~t. • 
1742. Gr osm a n Ch.aim! robotnik; l. 23, Warn:a~ . 1 '19.3. Kr ut; .ehe l Se-jlfk, m:ufan;, l. 38. Warswwa, 18-17. N o ft Jak6b, szewc, L 26, W~rszawa, CY'l\''ilny, 

wa, cywilny, w:ir:. do- niew. 15 sierpnia .1915 r., {'.vmlnv. \\'Z; de>- niewoli 14 ~ie:rrinia ·1915 r., 1348. N u d e I· Gersz, rotJ.ctr!i'.k, 1. 4.0, Warsza:wa, .sze-
Warszawa. . . · War51:aw.a. .· - rego>vlec 229 p. pre.eh., wz. d.o nim'(. 19 sic.:rpr 

1743. Guli ar Abram, piekarz, l 40, W:rrazawa, 1'7!M. Krusehe7..en Nusen, krawiec. 1. 37, Wsr:- nia 1915 r., Modliµ. ·· · 
cywilny. "Wb. do· niew., \Varsui.wa. sza wa, eY'Wllny. wz. ao niewoli 14 sier:pnfa 1849. Opatek Szaja, stckrz, l. 31, Wars2\3Wa., cy• 

1744. Gu sek faaak. kupie.c, 1. 23, Wa:r:,-i;awa, ge- 1915 r .• Wal'i''t?wa. wilny. ' 
ireite:r 72 p. Piech. 179':'. -g: el i r ik Mkbe-1, rob.otnik. J. 21. gub. 1850. Opatowski Izaak. kupiec, l 29„ Łódź, g. 

1745. Gut w aj n Cl13.zel. robotnik. I. 21\ Wu!;r.a~ piotrk, t•rz:el'e<rnwiee 291 p. pie~h.. \\"Z. do pfotrk., szeregowie.c S6 p. piech., ,,.z: do niew. 
wa, s,;erego~·iec 335 p. pi-eieh„ wz. do niew. n-ie<Woli '2.7 -si:yez,nia 1915 r., Stokp~any. 21 wrze.fo:Ia 1913 r„ Łódź. · 
13 sierpnia 1915 r., Sarny. i79S. Ku u er ma n Malas, szeiw~. 1. 29. Wnszawa, 1851. Os~ wski Daniel, kr.awiee, 1. 32, Piól"< 

174(j, Gut er ma n Abraham, pisarz. Wa1\::zawa, ('.y"'\1.-ilny, wz. •fo nie,;oli lO lipra 19H5 .r.) szew:sk, gub. kaliaka, szerego·wiec 8 p. piech„ 
szerego'1.iec 14 p. Piech., wz. do niew. 13-go s~awle-. wz. do niew. 23 l:ist0:pada 1915 r., Łódź. 
września 1915 r., Trynki. 1700. K 11 perm a n :r.:acfo11on. kupiee. l. 27, War- 1802. Os owski Jo~ek. szewc, 1. 25, gub. warsz., 

1747. Gut ma n fo~k. :robotnik, l. 2~. w~rm~:wm, 51:;!!.Wtt. eyw1ln;;, V.% do nie.woli 10 lipca :j.915 . S%eregowiec 223 p. piech., \VZ. do niew. 27 
~regomec 2 p. pif'.eh. , r .• s7..awle. styeznia 1915 r. 

1748. Gutrajman .Józef, sze..,ve, 1. 26, Ws.r1;iz;a1':a1 1800. La wecki Nuchlm. :rabotngi:. 1. 32; gub.· 1853. Osta.sehewer Lejba, kupiec, 1. 38, Wal"<> 
· szeregowiec 107 p. piech., wt. do nie:w. 17~go Nie<ll., szeregowie~ 152 p. pie.choty. ·sza.wa, cywilny, :wz. do nie;w. 15 sierpnia 1915 

lipca 1915 r„ Wollmwysiki. · 1801. Lat o.n ie e Chaim, s:r,ewc, L 38, WarsZ!lwa, r., Warsz<.twa. . · 
1749. Gutfajn Faskel, szewe, 1. 21, Gróje-e, gub. eY"•ilny. 18::'14. Oł.anagel Izaak, 1.""U.piec; l. 36, Wars:zawSt 

warsz.., szeregowiec -fIB1 p. pi~ch„ w:r.. do nie- 180Z. L €'win AbraJ:uim. rob. rol:ny1 I. ·32, gub. szeregowiec 255 p. pie<:h., wz. do niew. 25-g@ 
woli 9. września 1915 r., Suwałki. p1ocb. 9!..ereg-0wiec 2 p. pi~ch., wz. do nie- sierpnia 1915 r., Zejchew. 

1750. I z r a i1 e wski Abraham, szewe. lat 29, wdi 15 ezerwea 1915 -r., Łęczyea. 1855. Oe hm a n Chaim, -SI:ewc, l. 26, Grochów, g. 
Siedlce, szeregowiec 229 p. pfoeh., ~-z. do nic~ 1803. Li b 0 ws k i Nu.ehim, krnpiee, L. 2'.5, gub. . w:::rsz., cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 
woli, Warszawa. . lomi .• El:Er<!gowiec 104 p. piechoty. 1915 r„ Warszawa. 

1751. ,J a n as lssler, kupiee, I. 25, Łódź, gub. :piotr„ 1804. Li b f ~ j n d Jo-sek, robotnik, l. 24, Warsre- 1856. Pa w a· Ger:Sz. szewe, l. 40, gub. warsz., cyv.il"" 
podoficer 102 p. piech~, wz. do niew. 24 gru- wa, cywilny, w-z. do I)iewoli 28 sierpnia 1915 ny, wz; do nie.w. 28 si~rpnia 1915 r„ Warsza.0 

dnia 1914 r., L:ndez. r., .Warszawa. wa. . 
1752. Ieekson Lej'buś, robotnik, 1. 28. \l.7arsza- 1805. L.ibs.ztadt Dawid, rob<Jfoik. 1.33, \Var- 1857. Pnnow.er Izr.v.el, buchalter, i.I. 21, Wars.za•' 

·wa, cywilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 r„ szawa, eywiiny, vtz. do niewoli 15 sierrpnia wa, cywilny . 
Warszawa. . 1915 r .. w8 rsz.awa, 1858. Paper ma n Chote; rototn:ik:, 1. 24, War.sza• 

1753. Is cha 1s ki Abraham, robotnik, 1. 28, W~r- 1806. Li n d e nb erg Abraham, cukiernik, lat 28, >Ya, szeregowiec 87 p. pie·ch„ wz. do niewoU 
szawa, cy·wiJny. • , Łódź, gub. piotrk., szerego'l'.riee 1 bat. rob., 19 fatopada 1914 r" l.-0-dź. . 

1754. Jud i n s c h tej n Mojżesz, szewc, 1. 26, War- wz. d~ niewoli 30 sierpnia 19H. r„ Prusy 18D!'l. Par i.s. Roch. J. uO. War.sza w.a. szererro\ViOO. 
srowa, cywilny, wz. do niew. 28-go sierpnia Wschodnie. 1860. Pas om a ni k Szaja, l. 24, \Var.sza,\·a, cy„ 
1915 r., Warszawa. · · · Ł vdlny. 

1755. Jucht J~kób, szewc, 1. 26, ·wal"Szn.wa, cywil- 1807· Li n s ber g Abraham. cukiernik, .órlź gub. 1861. Pat !ko wski BenJ·:::m.in,. Warszawa . .szereit.~°"' 
niołtkn szere~o:wiec 1 bat. rob., v.rz. do niew. ' -ny, wz. do niew. 28 sierpnia 1915 r„ Warsza- 00 .ii:ierpnia 1914 r., Prusy Wschodnie~ wiec 102 p. pie;:h., v."Z. <lo niew:„ OlHa. . 

wa · - 1862. Pejs a k Józef. pisarz, I. 22, War3zawa, cy.. 
1756. J a 0k ub o wie z Aron, technik, I. 31, Łódź, 1808. 1 i 5 Szaja, eulde:rnii!r. 1· 26, Wieluń, guh. ka~ wilny, wz. do niev:. 15 sierpnfa 1915 r., War-

b . „ . 1 . h d Hslrn, szer-ego\'(iec 157 hat. rob., wz. do niew. . . sza"'a. gu . i:notrK., szerego.w1ec p. pree ., wz .. -0 , 15• · · 1.-.-i~ B' ~ ~ ' " 
niew. 22 gmdnia 1914 r., Lódź. · sierpma a.i.o r., rn1ys.o.K. 1863. Pe p se h G12.r;:i, 1. 20, Warszawa, cywuny, 

1757. Ja n is eh Boruch, kupiec, 1. 37; Warnzswa, !809. Lich te ń szt 6 i n Nfortlko, szev:e, · 1. 26• wz. do n.ie\v. 15 sierpnia 1915 r., Wa:rszawa. 
.· cywHny, wz. do niew. 15 sieri>'nia 1915 roku, Warszaw.a. cywilny; wz. do nkrw; 22 eierpnia 1864. Perlman Mejer, sze\\."-C, 1. 25, Warmawa, 

Warszawa. 1 10 i.;115 ~·b Warszi~a. h. k . 1

1 21 W szeregowiec 223 p. pieeh„ w·z. do ni.ew. 27 
17q8. Jak 11 b n wski Urlkh, kupiec, l. 32, Łódi, 8 . · 0 c erg . ra 9~!!1, t~P:1;.1~' · ' d' . a.r- stycznia 1915 r. 

gub. piotrk. sz;awa, e:z:erego;wJee ~.-'} p; 1ne.=i.., w-:z. 0 mew. 186:5. Pi 1 i c h o w ski Szymon, stolarz, 1. 30, 1-0dź, 
1"""109. Ka w k"' Iz· aak·, kupi'""", I. 43, Ta.,.1-o'"c, ·gub. 8 :wr.z.eśnia. 1915 r., Grcidno~ gub n1' t k · 'l d · 1~ · n. <>. 00"\J •A n 1811" L 1, • 1o.{ •• .. k . l" 9.A p ; t' o :r ., cy\1':1 ny, vrz. o mew. <> .s1er'.t' 

lomż., szeregowiec 85 p. piech„ wz. do niew. · . 0 n g 0 ws .iq •Mł]Zesz; ·ra-wJ.ec, . · '"'V' ar- nia 1915 r ... War·Jzawa. 
S ·lisfopada 1915 r,. Krośniewice. · szaeew, gu:b. kaliska, szeregowi-ee 1 p. pk,i'.'h., 1866. Ple \V iński Joel, stolarz, 1. 23, Łódź, gub, · 

1760. Kaj s ma n Ilia, robotnik, 1. 27, Wąrszawa, wz.: do niew. 23 lutego !SJ.5 r„ tom.ża. piofrk„ cyv„ilny, wz. do niew. 1 lipca 1915 r„ 
vr 1812. Li ad owski Kiwa, siodlarz, 1. 38, War;:za- Łódź. 

eywilny, wz. do niew., 1v a:rszawn. wa, eywHny~ 
1761. Kaj ser Abraham, ku-piec, 1 30, Warilzawa, 1813. J~i.ask Abraham, r0>botn~k. L 24, Wamzawa, 1867. Pili cer Szaja, kupiee, l. 27, gub. pictrk„ 

szeregowjee 30 p. piech. eywiTny, 'wz. do niew. 28, Eici:rpuia 1915 roku, szerego~viec 7 p. pieeh., wz. ,do niew. 27 Ii:p-
1762. Karp en ko f Berko, · kra~iee, Ruden*k, .g. Wan;1..awa. ca 1915 r., Siedlce. · 

wars.z., szeregowiec 233 p. pioob. 1814~ I, a n gm a n Mojże."Z, szewc, L 21, Warszawa, 1868. Po ja Gersz, szewc, 1. S9, Warszawa, cywilny. 
1763. Kat i k Ajsik, ślusarz, Wars:z.awa, eywilny, eyw:ilny, wz. do niew. 15 sierpnia 1915 roku, 1859. Po 1 ius Berek, kupiec, L 24, \Varszawa. cy• 

wz. do niewoli. Warszawa. · Wa.rsza.wa. · · wilnyt wz. do niew. 27 lipca 1915 r., War3'W.< 
1764. K a uf m a n Abraham, piekan:, 1. 2€1. V·l ar- 1815. L.a n ~ o w ski. Moj'żem:, knmiee; I. 25, Pa- wa. · 

sza.wa, CY'\\ilny, w~. do niewoli 15 sierpnia :ri'n!\.:o:ńce. gllb. kali~k:'!. 'szerBgow:iee 1 p. pie- 1870. P o li ar Dawid, krawiec, 1. OO, gub. kal~ 
19:t5 :r .• Warszawa. eh-0fy. W'!. • .do niev: •. Wilno. . · szeregowie~ 8 p, piech., wz. do niew. 16 grud-

1765~ Ka. e Beniamin, kupieei l. 21, Waxsz11.wil, i5zew 18Hi. Li n term a .n Abre;b.am. :robotniki Warsz;1.. · nia. 1914 r., Koluszki. 
regowiec 79.p. pieeh., wz. do niewo1i13 sfor- wa. szerego·wiee 14 p~ pfoch .• ·wz:. do niew., 1871. Pompadgor.Jnkób, roho.fniik, 1. 21; Wa~ 

· 1915 W _..awa Trr'] · szawa .. evwi1ny, :wz. du niew. 26 siel"fm. ia 191.fii :pni.a . r„ ti."" • :\v 1 no. • · . „.I;'~ 
1765. Kej s ma n ·suda. cieśla, 1. 28, Wol~, gub. 1311. Lane ma n Pinkus. tif<?l~, I. 38. W.arsz"'\'V'lll., . r., War5zawa. . . .· / 

warsz., cywilny,· m;. do niewoli 15 sierpnia emere~owit"C 223 p. :pięch.,; wz. do mew. 27.gó 1872. Pop o w er Izrael,·, robotnik, 1. 21. Warsmii-
1915 r., Warszawa. ~tv:cznia 1915 r. wa, eywilny, w.z; do niew. 15 sier;pnia 1915 r., 

1767. K est en ber g Rubin, zegarmist:r:z, lat 24~ is1s. L;; ta n ee Chaim, jubilel', L22, Warszawa. Warszawa. 
Warszawa, cywilny, •i<rz. do niewoli 15 sier~ · cywilny, wz. do niew. 18 eie~nia 1915 r.~ 1873. Po sa mi n n i eh Szija, stolal'2, I. 23, ga'b, 
-pnia 1915. r .. Warm!lwa. . . Warsuwn. , ploeka, cywilny. .. . . . . . 

1768. K:l ej ma n Me11<de1, ~zewe, 1. 81, Wa:niza:wa, 1s1p. L.a eh 15 Abra.łl:am, eiefila, l 24, Warszawa, 1874, J.> os tors ze \Vs ki San:ln, szewc, 1. 29, gą\b• 
eywilny, wz. da niewoli, ~arsz~wa. · cywiUny. . . . · · · · · Jc;mż,, sz.€rogowiee 229 :p. piech.ł wz. do, ID-&-

1769. K 1 ej ma n Jankiel, krawi-ec, Warszawn., ey- r 1820. Makowski pjnJ..-us. sfola:n:, 1. 31, Ostrole- woli, Warszawa. · · • 
milny. wz. do niewoli, Warmawa. ka, gub. liJmz-. ·cY"'i1ny, \l\o"l. do nie)v. 16-go 1875. P~taszewiez Aron, krawiee, 1. 22c,..8§~-wt~ 

1770. KI ej b erg Józef, sievie, 1. 23. Góra, gub. ~ierpnia 1915 r., .W ars.za wa.. . · &k~, gub. loini., '51ereg-0wiec 244 p. płooh;i.c~ 
warsz.; szerego.wiee 227 p. piechoty, W'L. do 1821. Ma li w aj.ezy k Seimon, rt-botnik, lat 25, , do niew, 10 września 1915 r., Gr{}dno.> . 
niewoli, Warszawa. Warszawa. eywilny, wz. do niew. 4 -wrz~nia· . • . . · · (U; C. IiJ'r;/ > 

1771. Kl o :pat o w }>ejsach, :robotnik, L 221 gub. 1915 r~ Warezaw~ . . T -~ · 
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Wieści Z iosyi. 
fłabunhnwa goxpnńarka w 6alicyi. 

r ~gólny zam~t w. ij&i~ _wewnętrznorosyjxldem. 
~owy minisier 'Spraw wewnętrzny.eh w 

!
' R. os~1, Pr~t-0popow, .i hr. Bobrinskij wyst·o·S-O-· .. 

wali wspolny okólnik do gubernaforów w 
, sprawi~ zaopatrzenia w żywność, w którym 

~ajmniej .na .cenie kruszcu, w nich zawartego, 
1 wszystko jedno dla qbdarowanego, z jakie
go są one metalu wykonane; zl>0to zaś i sre-
br~ w _obecnych wyjątkowych dniach krwa
WeJ wo1ny musi być zaehowaM dla celów Ua 
znanych prze~ państwo z.a pierwszorzędne: 

l
. ki.e 50 łokci; lecz mogla ona teź byli daleko 
większą. Nie pęd·ziliśmy illlturalnie w kie• 

i run~u dokładnie przeciwnym, gdyż grana! 
~~sial _spada_ć pod kątem daleko większym: 

, mz mysmy się. wznosili. „Fale powietrzne" 
I wszakże, jakie ten miły posłaniec nie~iecki 

I 
zwr~~aJą uwagę, ą.~y. nie wydaw~o na p. rz. y
szlose rozporządzen, wprowadza:ląeych mmęt 
do życia miej.se-0wego i prowincyonaln.ego. 
Szczególną ostroiność · zaleeają ministrowie 
przy wydawania zakazów o wywozie z odn-0ś-

Prasa rosyjslm jeszcze do niedawna nie 
mówila i nie, pisała o Galicyi inaczej, jak i> 

!kraju „biednym", upośledz.onym? zaniedba
nym i przemy.sl<:iwo nierozwiniętym. Z chwi.,. 
'lą jednak, gdy wojska rosyj·skie zajęly tym
:~zasowo pewną ezęść Galicyi wschodniej, tu 
',sama prasa petersburska i mosJdewska po
czytHł w biednej . Gali cyi >Odkrywać coraz - to 
lll'O'We pokłady: węgla, soli to mów szczeliny 
naftowe. Podlu:g ,,Birż. Wled." do Galicyi 
iwscliodniej, w celu da1szych badań i pos:mki
ł\Vań, udała się już grupa urzędników rosyj
~kich dępartamenłu górnictwa. Rohią też już 
;w Rosyi przygotowania d'O z-0rganizowania wy
,iwozu wszelkich znalezionych w Galicvi suro
gatów, których w Rosyi zabrakło. P~nieważ 
jednak w Rosyi brak obecnie nrawie wszy.;;;t
hleg.o, oprócz chyba ziemniaków i zhoża, t'O • 
pewne koła ekonomfoz.ne w stolicy Rosyi wy
;rażają nadzieję, że w Gilicyi można będzie w 
najblliszych już dniach r-0zpocząć masowy wy
wóz. „wszelkic.h potrzebnych w R-0svi mate-
Ty_aló w". · 

rołoitmie jeńcótcJ LIJDjennyGh w Roxyi. 

r Pisma moskiewskie zwracają 11wagę, że 
(),o ~foc;k~y przybyla del~gacya austryacko-
1Węg1erskiego Cverwonego Krzyża, badajaca 
p.olożenie jeńeów wojenny;clt w Rosvi. • Ru~k. 
S!owo" zamieściło wywiad z pewnym ·'czfon
iln~m delegaeyi tej, który, · p-0mimo, że nie 
mogl korespondentowi rosyjskiemu udzielić 
żi:d~ych bli~szych wyjaśnień ani informacyj, 
cswia·d:czył, ze sytuacya jeńców na teryioo:yum 
!osyj·skiem przedstawia w każdym razie duŻ-0 
3eszeze do życzenia. Nie je'St ona. bowiem ta
ka, ja~ą wi.nnaby być; Przyczyny tego są po 
k?nom.1ezneJ. Brak narzędzi sanitarnych, oraz 
medos.talf:oozna komunikacya odgrywają n.ie
malą rolę. 

ltan likwidimyl majątMw niem. na Wnłyniu. 

. W gubernii wołyńskiej w czasie od 11-go 
ezerwea do 10 września wyznaczono do sprze
idaźy 124 majątki niemieckie, których obszar 
wynosi 1658 dzies. W tymze czasie· sprzeda
no drogą licytacyi 116 majątków obszaru 
1536 dzies. Cena przeciętna wynosiła 123 rb. 
za dziesięcinę. · · 

Konfiskata majątltów. 

,,Now. Wremia" zwraca uwagę, że maso
IWa konfiskata majątków tych, którzy oskar
żeni są o zdradę stanu, przyczyn.ićby się mo
gła do polepszenia ogólneg-0 stanu finanso
wego w kraju. Wobec tego trzeba slmnfisko
w~ć o ile możności jaknajwięcej tyd1 mająt-

. lkow„. 

ftOWB SZGzegóły O konfisKaGiB maiatkóW 
~ „ ... • 

· Polityk Gernet zwra·ca w gazecie „Dień" 
łl.wagę n.a projekt nowego prawa o konfiska
cie majątków -0sób oskarżonych o zdradę sta
nu z nadaniem prawu temu mocy wstecznej. 
Zdaniem Gerneta „projekt ten zadaje cios 
itrzem kamieniom węgielnym współczesnej 
n~uki prawa i proeedury karnej w Rosyi. Po 
!IJrnrwsze wznawia on zarzadzenie u'znane 
przez naukę i nowe prnw'Oda.;stw-0 za szkodli
iwe. Po drugie pozwnla na stosowanie takie
go środka bez sądu. Po trzecie, nadaje pra
~~ moc wsteczną". Ąutor wskazuje dalej, ie 
~uz w 1872 r., rosyjski minister sprawiedliwo
~ci żądał zniesienia konfiskat „jako calym cię
zarem swym .walących się na niewinną rodzi
nę przestępcy" .. Gernet podkreśla, ze prawo
~awstwa zacbodnio b europejskie, belgijskie 
l francuskie, skasowały dawniej kategorycznie 
konfiskatę podobną. Aczkolwiek w"Strętne są 
przestępstwa zdrady, i aczkolwiek nieraz na
der szkodliwe skutki pociągają ; jednak to nie 
'Usprawiedliwia naruszenia pcxlstaw prawa. 

nei gubernii tegó lub innego produktu. Pod 
tym względem · panuj·e b-Owiem w. Rosyj zu
pełna dezorganizacya, która odbić się musi 
fatalnie na cafej gospodarce kraju. Protopn
pow naweł mówi o konie-c.zności naśladowania 
pod tym względ~m Nieiuców, czego żaden mi
nister msyjski dawniej nie powiedział: 

Drugi . zawód ro&yan 1.11 Harpatai;h. 
Kores1wndeni: W>Ojenny ,,Pdeezy'' donosi 

kilka nowych sz,czególów o przebiegu ostat
nich walk toczących się na karpackim fron
cie. Ze svczególów tych wypływa, ie Rosya
nie n.ie mogą liczyć na t<0, by im się udało w 
bieżącym sezonie zimowym posunąć w Kar
patach naprzód. ·· Drugi raz już Karpaty spfr
wiają R'{)syanom bólesn.y zawód, pierwszy raz 
- gdy Mikołaj Mik-0lajewicz stracil tam ei>lą 
prawie swoją armię i - drugi raz cibec:n1e. 
W o bee tego korespi;mdent . wyraża zdanie, że 
naczelne dowództw{) rosyjskie ograniczy .. się 
w Karpatach ·do defenz:Y-w'Y i oien.zywę l'Oz.' 

pocznie dopiero .. z wiosną r·oku przyszłego. 

D posiłki na Bałkan: 

W -0rgana"h pra~icowców zaprotest~wa
no pon>0wn.ie przeciwko wy.słaniu na Bai.kan 
nowych sil woj5kowy·ch, gdyż nfo jest ich za 
dużo na innych fronfach. Zdaniem „Rmk. Zna
:mia", Rosya z !JOwodu Balkanu nie· powin!'a 
osłabiać pozostałych cięści placu boju.· 1,Ko
lokol" sądzi, że pomocnicze korpusy, jaki~ 
Rosya może wyslać jeszcze na Balkan, w ·żad
nym razie nie powinny przekraczać 100 do 
150 tys. ludzi. Ale i te sily musialaby . .ścią
gnąć przeważnie z Azyi, nie. 7.aś z europej
skich terytoryów, gdzie d·owództwo rosyjskie 
musi być przygotowane do ewentualnej gene
ralnej ofenzywy. Hindenburga. Balkan w ka
żdym razie powinien pozostać dla Rosyi dru
~-0rzędnym ironfom, ·bo pierwszorzędnym byl
by je!fyn.ie z powodów polityc.znY'ch. W dzi
siejszej chwili główną. rolę odegrać mogą tyl
ko względy wojskowe. 

?łagodzenie napłPiGia roxyjslm-fl.ll'Blikiegn? 
. „Russkija Wiedomosti", dono.sząc o doj

.ścm do skutku umowy pomiędzy Rosyą a Tur
cyą o wzajemńem zwiedzaniu obozów dla 
ieńcó1w wojennych, stwierdza, iż pomiędzy obu 
państwami wogóle ostatniemi czasu daje się 
zauważyć pewne złagodzenie sfosunków; Na 
tureckim placu boju nastąpił: stosunkowy spo
kój, świadczący, zę Rosya kładzie obeenie sła
bszy nacisk na ten fronl Tem też Uoma·czą 
s-0bie okoliczność, ż•e Mikolaj Mik<0łajewici: 
uda się obecnie na fr.ant bałkański. 

Szwm;ya przeciwko Rosyi.„ 
Niemiłe trudności natury ekonomicznej 

wywolal w Rosyi zakaz wydany obeCJUie przez 
Szwecyę i zabraniający wywozu kawy do Ro
syi. Rosya wskutek tego znajduje się w po
l-Ożeniu państwa nie p'Clsiad.ająrego nietylko 
żadnych zapasów tego artyku1u, ale nawet mo
żności stosunkowo łatwego nabycia go. Wo
bee tego zorganizował się -0oo!my k-0mitet, 
którego zadaniem będzie sprow.adzać kawę z 
Władywostoku, eo p.oląezone jest z dużemi 
przeszkodami, zw:J:a:szcza w zbliżającym się o
kresie zimowym. 

Smicszrm , zapewnienia. 
Rosyfsk1 naczelnik sztabu wodza naczel

nego zatwierdził - wedlug doniesienia ,.Rusk. , 
Słowa" - ustawę o zarządzie kolei w' Gali
cyi wschodniej i Bukowinie, na mocy której 
koleje te wlączaią się „raz na zawsze do sieci 
ogólna - r-0syj.skiej"~ . Prasa rosyiska omawia 
to rozporządzenie w ten sposób: że p.acze1ne 
d0wództwo nie zamierza już nigdy wypuścić 
Galicyi wsrh-odniej ·i Bukowiny ze swego po~ 
siadania. Tylko pisma opozycyjne rnbią 
skromną uwagę, iż podobne zenewnienie da
wało nacze1ne dovv:ództwo rnsyjskie rów~ież 
w roku ubiegłym ..• 

Zuiytkmu~n'.e złnta orderów. 
Wycnodząca w Moskwie ,,Gazeta PÓlska" 

Uyxtąpienia ledninkisga z partyi kadetów. 
„Frankfurl.ier Ztg.'' <fonosi w teiegramie 

ze. Sztokh~lmu: Petersburskie „Birżewyja 
\V1e~:om0E'!1': ~awiadamiaj.ą, że projekt auto
no~1: poklnel,. wypraeowany prz.ez główny 
~d.nal stronmctwa ka-Oetów, spotka1 i::ię ze 
s:_anow,czem p.ot~pienie:n ze stTony polskich 
c„fonkow str~rm.1ctwa. Przewódca polski, a
dwokat Ledmck1, wystąpi! wobec tego .z cen
tralnego komitetq stronnictwa kadetów. 

„Gazeta Polska" rl0:!?.oti: W moskiew
skiej _Iz~ie sąd-0wej qi!:;;ona była ,sprawa, 
pr:en_ies1·o~a .z Izby sądowej warszawskiej, w 
ktoreJ F. ezrer oskarżony by! o należenie do 

, frakc~ rewolucyjnej P. P. S. Sprawa odby
" wala się pirz~ ~zwiaeh zamkniętych. Izba są
dow~ i:m~wmmla. Jeziera, który przesiedzial 
w w1ęz1emu prewencyjnem 5 lat i 7 miesięcy. 

Przed Izbą sądową moskiewska dawali 
W. Grib~o': i J. Morybw, .oskarżeni" o rozpo
wszechmame proklam„1·;:- j pneciw wojnie. 
Iz~a sądowa skazała Morylewa I!!l 1 rok 
Gnblmwa zaś na 8 mie·sięcy twierd:..y. ' 

To.i owo. 
lJ wirze granatu 42-i:rnntynmtrnwego. 
Za październikowym zeszytem angielskie

~'° ~iesięcznika „Worlds Work" podaje Ber
lmgske Tiden.de" p-0niżscy interesujący ~pis: . 

W s!uźbie lotniczej trzy cz.ynniki glówną 
<;dgrywaJą rolę, ~:rolwiek, maszyna i powie
.trze. Teoretyczme przypuszczać naturalnie 
naleey, iż czlowieka i· maszynę wysyła się na 
!:017t w z:ipelnym porządku, w stanie takiin, 
:z liczyć s1~ r:iuszą, z powietrzem, jakiem on.o 
Jest. Bywaią Jednak dni, że nie wszystko jest 
w P?rządku, gdyż maszyna bywa kapryśna, a 
powietrze pełne „pagórków" i „dziur". W ta
kie dni trzeba być przygotowanym na burzli-, 

dr"" . " wą po ?z -::w najlepszym razie. Regułą jest 
naturalnie, iz dobrze usposobiony czlowiek i 
maszyna. walezyć . muszą. z powietrzem jako 
tako. obo1ętnem. Zachodzą wszakże -0kresy, iż 
~Wietrze bywa niemal zupelnie „jednolite", 
1z maszyna pracuje pilnie, a człowiek ma wra
żenie, że jest bogiem powietrza. Wówczas 
zachowuje się on. odpowiednio '- po częśd z 
fatalnym skutkiem dla nieprzyjaciela lub też 
dla siebie samego. . · . 

:rak właśnie byfo tego rana, o którem -0-

pow1adam .. Czl-0wiek, maszyna i no wietrze w 
ZtJ_Pe!!1ej zgodzie,-a rezultat byl według tego. 
MiehSJI/.Y male zaiście z zeppelinem, .lecz gdy
b! nawet i tego nie bylo, pamiętałbym o lo
cie tym za wsze, gdyż znaleźliśmy się w wi
rze gran.atu 42-centymetrowego. 

Spotkanie nasze z takim granatem bylo 
wypadkiem, jaki przytrafić się może każdemu, 
lub_ też jaki moze się nie wydarzyć nigdy. 
Mysmy to jednak przeżyli. Bvlo to w okresie 
kiedy Niemcy bawili się strz~laniem na dale~ 
ką odleglość z swych dzfaI na,jcięiszego kali
bru. A my - pisząc i obserwator K. 
którego imię znane jest z kilku rekordów dy~ 
stansowych, musieliśmy właśnie wlecieć na 
wie.trzną drogę takieg-0 granatu najgrubszego 
kallbru w ostatniej ćwiartce jego toru. 

Z dalszej odległości bestye te spostrzedz. 
można ~-reguly; gdy suną naprzód, tę jednak 
uslyszel!smy tylko, - i odczuliśmy ją. Byio 
t? prawie tak, jak gdy dwa ekspresy mijają 
się w pełnym pędzie. Wpierw usłyszeliśmy 
dziwnie miękki szmer, który w dwóch do 
!rzech sekundach wzmógl się do jakieg-0ś wy
Jącego grzmotu, - potem uderzenie o f.akiś 
~wardy mur powietrzny, 'tak prawie, jak by
smy wpadli na ścianę domu, a następnie przez 
2-3 ininut rupotanie i ti:zęsienie, ja·k byśmy 
po wyboistej drodze pędzili wozem bez re·so
rów. 

W jakim stopniu sMib.nie to wnlvnelo na 
kurs granatu, tego natnrahlie nie umiem po
wiedzieć, wiem tvlko, iż o w!os byloby po kur
sie na:szym. T''lko temu, iż gwalfownv prąd 
powietrza wpadł wprost na n:'ls, zawdzięeza
my_ocalenie. Gdyby pr?d u<lerzrl nris 1'. boku, 
maszynv w iaden snosób nie zdolnlib1·śmv u
trz~mać .w równowadze. a i w tym 'Pr~vp.~ffku 
~aszvna rzuri1a się, jak kofi sfalf'CY clęba, 
iakko1wiek pęd1Hiśmy z rhyźością 75 mil an
gielskich na godzinę. 

' Co d'O tego, ze jakoby ogloswno w tych 
M.iach ratyfikacyę umowy. rosyjsko • szwedz
kiej o połączeniu kole·i prŻez bud-0wę mostu 
na rzece Torneo, „Rie.cz" poda)e, ii wiad-0-
mość ta sprawdza się; Wylonil się jednak ca
,ly szereg nowych przeszkód, oraz nieP'orozu
mień pomiędzy przedstawicielami obvdw;;~h 
państw, które swą „umowę" czynia do pew
lllego stopnia b'ezprzedmiotową. „Riecz'.' za
iznacza, że wogó1'e do prawdziwej ugody rosvj'." · 

· ;s'fuo - szwedzkiej je.st bardzo jeszcze daleko, ho 
;właśnie do Szwecyi politycy rosyjscy żywią l 
;najmniej zaufania. . 

... 

z dnia 2 paidziernika donosi: Minister finan
sów, Bark, wniost do Rady ministrów proi'8kt 
zastąpienia szlachetny-eh ki'll'szr,ów, ufywan"ych 
d-0 wyrobu medalów i -0r1forów,' metalami 
tańszrmi. 1\1i,nisfer f\ark t\\tierdz·i, iż wart.ość J 
moralna odznak orderowych nie polega by-

Sila z ~·al{ą po minięciu granatu pcor'Waii 
nas chr,ial jej wir powietrznv, b;·fa tak dzi
wn~, iż czeg1)Ś podobnego nie przeż,·łem w 
p-Owietrzu nigdv. dotąd i nirĘCly zapewne już 
n.ie przeżyję. W jakiem -Oddaleniu minę:11€my 
się, o tern nie mam po:ęcia; miałem mz11rie, 
it odleglość nie. mogla wynosić . więcej, niż ja• 

~.sobą poZ-Ostawil, w spokojnej zupelnie at· 
sierze, były tak silne, iż moja maszyna drżala 
ealą. następną milę (ańgielską). 

Kiedyśmy się zblifuli do linij niemiee
kiCh, powiętrze plynęlo obok nas, jak równy 
szybko potok; nigdy jesz.cze, zdaje mi sie nie 
unosilem się tak d·aleko w górę, jak wó~~zas. 
Byr-0 to .ni:dzwyezaj dla nas korzystnem, gdyż 
n1eprzy3aciel caly teren poza swymi rowami 
strzelec.kimi „naszpilkowal" nieml'l armat.ami 
do obrony przed samolotami, stalemi i ru~ 
ch-0mymi, naturalnie ze względu na pośdg za 
swymi powracającymi samolotami. Przvpo
minam sobie, - był tam wąski pasek zi~mi, 
:który odcina! się od' otoczenia, jak rabat 
kwietny o e.zerwonem obramowaniu, gdy da
wano do nas 1n:ni:i. Nas to jednak nie wzru. 
sz~lo. Moja lllb'l, mara maszyna brzęczała, jak 
wiatr w druheh t<:?legraficznych - w oka 

· mgnieniu znaleźl:śD"y ;;ię na wysokcś::i prze
szło l4 tysięcy stóp, '.'. wówczas jest się przed 
granat.,.mi pewniej~zym, niz na ulicy przed 
automobilami. 

--:::........-, 

Wąxy w t'.mjsku francusk:am. 
Pn:ed kilku dniami pozwolono i-0lnie

rzom f!'ancuskim golić wąsy. 
Co prawda - pisze wspólprac.ownik „Fi· 

gara" - wielu z n.ich r-0bilo to już dawniej, 
nie czekając na urzędowe :z.ewolenie. Ale też 
narażali się na to, że adjutant pułkowy za
mykal ich do aresztu n.a czas dłuższy lub krót· 
szy. · 

Nir:i jes·zcze pozwolono golić wąsy, zda· 
rzylo s1ę, że komendant jednego pulku, zna.. 
ny ze swei surowości, wpadl raz do kantyny, 
gdzie iolnierze zajęci byli spożywaniem bo
bu, i zawólał: 

- Gdzie są malpie twarze? 
Nikt się nie poruszy!. .. 
Komendant powtórzy! pytanie gnfownym 

1uz glosem i znowu bez skutku. Nikt nie 
chcialsi12. i;>reyznać do małpiego wyglądu. 

KiOmendant zicytowany sk-0czyl do fedne?
go z źolnierzy, znanego mu osobiście, o wygo
lony-eh wąsach i zawoW: 
. ~ Na co właściwie ezekasz jeszeze, aby 

srę zameldować? Dlaczego golicie wąsy? 
Pytanie bylo skierowane zarówno do te

g-0 źolnierza, jak i do stojącego obok niego 
ml-Odzika o twarzy dziewcżęcej. 

. - Mam zwyczaj golić wąsy - zameldo
·wal· pierwszy. 
- -.- Mam zwyczaj?! -- zawolal komendant 
z pasyą. .Co fo znaczy: mam zwyczaj! J.; 
.ste~ ż.olnierzem, czy nfo? Już ja cię tego zwy. 
cza1u oduczę! Będziesz się codziennie o ero~ 
dzLnie 7 meldował u mnie, dopóki ci wąsy ~ie 
odrosną. A jeślibyś je p-0tem zgom, no!._ 
żołnierze się .nie golą. Czyś l\idzial kiedy o-
golonego żolnierza? . 

.....,. .Tak jest - meld-0wal źolnierz d-0bro-
dusznie. 

- .Co? Kogóż· to?! 
- Napoleona - brzmiała odpowiedź. 
Komendant oniemial, ale tylko na min.u--. 

tę, poczem oświadczy! kateg-0ryc.znie: 
- Gdybyś byl Nap,oleonem, mógłbyś ro

bić z wąsami, coby ci się podobało. Napo
le-0n!... Zresztą na drugi raz staraj się mniej 
dowcipnie odpowiadać! 

Poczem zwrócil się do drugieg-0 młodzika 
i zaw-01al: 

- Czy i ty golisz wąsy za prźykladem Na
poleona? 

- Nie! - zaprzeczy! żywo przerażony 
żołnierz. 

~ To twoje sz:częście. Ale dlaczego je. 
steś wy~olony? 

-- Bo wcale nie mam wasów - brzmiała 
odpowiedź. " 

· -' Ty wcale nie masz. wąsów?! - wrza· 
snął komendant i ~irzeszczywszy oczy, zacząJ 
bact>ć górną wargę żołnierza. ' 

. Rzeczywiścfo wyglądała tak, jak gdyby 
młodzik naprawdę nie miał wąsów. Powinien• 
by byl może mieć meszek, ale i tego nie by„ 
Io wcale .znać. 

- Pójdziesz jutro do zbadania1 - roz. 
strzygn11l komendant. - Sam pan maj-0r usta
li, c~v sie golileś, czy nie. Przyniesiesz mi to 
na piśIPie. 

. Na drugi dzień ran<> maj-0r musiał brać 
lupe do ręki i barlać górną wargę ź.olnierza. 
A te z.aię~ie to, które~o przysporzyl mu zly 
humor k0mend:Jnta, nie przypadło w porę, 
wkr6fre stwierclzH, że ·ten „nikrzemny ldam· 
ra" mn pod ~amrm no.~em kilka wnrawd7.ia 
bardzo' malyrłl włosków, l'!le :i:e nne sa iuz za· 
datl;:iem WllSÓW. I nn k!'!rtce slużbowef stwier· 
dzH, 7e foI'nierz iro1il się. . 

Następstwa bylv prMfe. ~olnierz otrzv. 
mal r" 1rnz volenfa siP. n.od. vroźb11 ares·zt11. Co 
prawe'!,· z· owym „r='d::itkiem na wl')sv" nie 
w'·q1 ntl~111!7<'7. fo P'r~711foi 0l:i niP"""·'·irri"!la, 
ale przepisom wojokow:·m stalo się u;,d>0ść. 



Giełda warszawska. 
Obroty gieMO'We w sO'br>ty jak mvyikle są, zna.

,)-,;ufe zreduk-0wane, gdyż zebrania te bardzo malo 
liczą. chrześeian. Pomimo to nabyto kilka partyj 6 % 
.~Yczek miejskkh, H:>tów mfo]ski.ch i ziemskich, 
przy temencyi m<looiejszej d1la pożyeze'k ziemskkh. 
Wafory rosyjskie - bez ?Uchu. 

Notowania i dnia 21 pafdziernika. 

<'ap'&lll'J procent. ,żądano posz. ł Do~ełn. tr~z„ 
ftl'fo Oblig. m. War-

szawv z r. 1915 98.26 96.75 96/75 
S°fo Oblig. m. War· 

szawy 21 r. 1916 ,98.25 96.75 ShM5 
Usty zast. Ziemsk. 

48, °to • • • • na.25 92.25 9Un 9~.:>s 
Listy zast. Ziemsk. 

~· OJo • • „ • - • .._... .......... ~ -.-... 
Usty zast;m. War-

szaWy 5 '% • • 88185 87.85 l/3eS5 SS.2-0~88.30 
Listy tast. m. Wara 

szawy 41/i 0to • , -,- -·-1 ;~ ,-
Renta • • • * • -, - -;- 100.30 
5 °/0 m Łodzi • • -.- -,- ·-.-

Marki .nabywamo po 48.95, 48.00, 48.85 i 48.80 .. 
Obroty średnie. 

6iełda berllń~ka. 

Berlin, ~1 pavd:z.1ernika. - Drlffiej;sze obroty 
p:rywa.tne n:a g.ki:Mzie berliń'9kiej wyikauly tendein
cyę moeną przy spokó<jny.ch tranzakicyaeh. Pzyż,yczki 
niemiecikie moerH\ a i 4 % ni~ <wyiej, porl)"C1Jki ro
syjskie również w pa.szułrlwa.niu, renta rumuńska 
nieco l,epiej. Piooiądz eodzieinny 0ikol.o 4 :X % . ·Dy
~onto :t>TYWatne 4&/8 % i niżej. 

Berlin, ~l paidzi~rnik11. Notowania kursów 
dewiz z~ wypłaty telegraffomEJ: 

Nowy-York. 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Bułgarya 

21/X płac. żąd. 

„ 

5.48 ' 
227.25 
158.25, 
159.-
159.75 
106 37 
68.95 
79.-

!S,50 
227.75 
156.75 
159.50 
159.215 
106.62 
69.05 
so.-

• t& 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. ,,~ --- . 
W poro:mnnieniu z p.ane.111 gubernatorem 

.wojennyro wydaję dla miasta Łodzi i J)-O<wia
ł6w lódzkiego i brzeziń9kiego, oraz dla podle
gającej niemieckiej administracyi części po
Wiatu laskiego następujące roiz;porządzenie 
policyjne: 

§ 1. 

Na następujące artykuły· żywnościowe i 
towary zostają ustanowione następujące ceny 
maksymalne, przyczem jeden ee·ntnar = 3 pu
dom = 50 kilogramom - 120 pol-skim fun.fom, 
a jeden funt polski - 410 gramam. -

I. Mąka. 

Dla ealego podwladnego mi obwodu ad
ministracyjnego. w handlu detalicznym za funt 
polski 

żytniej mąki 22 fen. 
żyhhlej mąki ra2'i0Wej 21 ,, 
pszennej mąki OO ,, 
chleba żytniego 18 „ 
chleba razowego 17 ,1 

chleba pszennego 27 „ 
butki 13 sztuk na jeden polski funt 4.6 fen., al
bo SU fen. sztuka. 

u. Mięs@. 

a) W ntieśeie LD'dzi za .funt ·polski; 

w sprzed. w sprted. 
hurt. detal. 

Wo1óWina I gatunku 95 fen. 110 fen. 
. " !I " 85 „ 100 " 

,, ko·s·zer. lub . p-Oilęd. 110 „ 125 " 
,, „ II gatunku 95 s; !lJ1 O u 

Cielęcina 95 „ 110 ,., 
Skopowina 95 ,; 110 ,., 

„ koszerna 106 „ 120 „ 
Wieprzowina, karbonada. 140 „ 

„ · II gatunl"tl 125 „ 
Slonina (świeża) 250 „ 
Łój wołowY 133 „ 
„ koszerny 270 „ 

b) dla poznsta1ego ·podwładnego mi ob
wodu administracyjnego za polski funt! 

wofowina I gatunku , 
w sprzedaźY: detali-0znej 

85 fen. 
wol-Owina kosz.erna, lub polądwica 
tJelęcina 
eielęcina koszerna. 
skopiowina. najlepszeg.o gatunkrn 
skopowina koszerna. 
wieprz,owina, karbonada 
·wieprzowina II gatunku 
łój 
s-fonina (§wieZa.) 

Cukier krajowi (pol~k.i} 

95 1J 

100 " 
110 " 

60 ,, 
70 't 

130 '~ 
115 " 
oo " 

220 ·~ 

dla eolego podwiad:nego mi obwo4u admini
,5traeyjnego w sprzedaży detalicznej za polski 
~t: 

65 .fen. 
oo ;, 

GODZ1N7' 

w dniu 10 pafdziernika roarzenm pollty..::me 
podzfa.IsJy ujettmie na o·broty giełdy pete:rsbu:rakiej. 

· Paipierami i walorami hypoteemre:mi dokonano nie„ 
v.rielkieh obr-0t6w. 4% renta pań:sl:wi:ltw.a, która w 

. dniu 7 października spadła o 2% %, ulegta nie
wielkiej 7!'\\·yfoe, pOO.nosiąe filę z 79.75 na 00.5. Po
zydh.i z r. 1!ł14 i 1915 nc>t0>ws.n<l na 897' (00% ). 
Z poży<YŁ~k premfowy~h premj6wki piern-szej em. 
rJBiągnęly 812 (811), drugiej em. 610 (611), S'""da
cliookie 540 (540). Akeye k-0lejowe ztrpelriie bez 
ntehu: Mookwa~Kazań n-0towan-0 565 f56.'5), Mo
skwa-Kijew-WoroneZ 800 (800), Wladyknukllz 
2850 (2650), Moskwa-Windawa-Rybińsk , 324 
(325), P6lno-cne Donieckie 425 (425), PoludmO'Wo
wschodnie 345 {348), Pierwsze T-w-0 dróg dojam. 
128 (123). Nie~ żywiej interesowano się akcyami 
bankowemi, jakkolwiek i na tem polu dokonano 
niewielkich obrotów. Za akcye Banku Az.owsko
Dońskiego placon<1 652 (650), Syberyjskiego 725 
(705), Wolt.ańsko- Kamskiego 1026 (1030), Rosy} 
skiego b-ku dla handlu t.e'ł.'11. 458 (458), Rosyjsko· 
Azyatyc'h.iego 342 (346), Międzynarodowego 521 
(521), Dyskontowego 610 (603), Zjednooz.oneg<> 280 
(280). Na ~ds!tawie otrzymanych z Moskwy pole
ceń sprzedaży akcye naftowe za-0fi.arowywan-0 po 
niź;gzych c~nach z wyjątkiem udziaiów Nobla, któ
re osiągnęły zv;yźkę z 26~75 na 2€400; ak~ye T·wa 
B-ei Nobel Mtpv."l!no 1365 (1370), Baku 850 (860), 
Kaspijskie 300 (301), Lian?zow 1ji5 (193), Manta
szew 190 (190), Nafta (udZJały) 258~ (263), Kau
hz 342 (350), Ter-AkopiJW 170 {176), Petr-01 123 
(123). Na rynku akcyj metlll'gfoznych przemysltt;; 
wojennego da;\'\;ala się \V.Czuć dąźn.ość do realiza
eyi, szczilgólnie wśród walorów, które ostatnfo cie
m1y?y się wielkim popytem. Osiągnęły zwyiikę -
Taganrol 254 (246), Tulskie naboje 887 (867), Soir· 
mow<'l 281 (277), spadły zaś Peieraburskfa zahl:. 
metalurg. 867 {370), Briańskie szyny 280 (281), Ko
lomM 270 (273), Bookerows1liil. Sttal 78 {78%), Ba
ran.o>V~ki.e 290 (2917;!). Bez zmiany: Bogoslowskie 
346, Peters. fabr. wag. 133, Hartmann 2~8, Doni~ 
ko- Jurjewskie 324, L~..sner 280, Ma1cew 422, Ni:k-0-
pol- Marfapol 284, Putilow:skie 140, Fenix 148. _, 

Z po1iród ak.eyj przemyisłu zl:o.tego pomu:kirwarfo 
Lnń.s1kich 570 (5fi6), RosyJshi przem. 11. notowano 
76 (76), Mongo1ory 45 (45}. 

LONDYN, 
Vf1it Konsole. • . • „ • 
5% pot. ros. z r. 190$ „ • 
411,, poź. ros. z r. 1909 
4..1/'J · po:&. wojenna ang. 
Goldfild~ • • • • • • „ 
Francuska pot .. wojenna.. -.-

18/X 
rn.11, 

89.111 
-.-

-.-

IV Cukier zagraniczny (neutralny) 

dla całego podwładnego mi obwodu admini
straeyjnego w sprzedazy detalieznej za polski 
fllllt: 

fazy.na 
k'O.stka 

,105 fen. 
115 n 

Polski cukier i -cukier neutralny nie wolno 
~pri.0dawa6 w jednem i tem samem Skl€pie. 

POGS:Kt 

ftidda paryska; 

Pl'fo renta franeuska • • • 
5% pot. francuska . 
3°'6 poź. ros. z r. 1896 • „, 
n1J/0 „ „ z r. 1900 • • 
Bancrue de Paris • • „ • 
Credit Lvonnais • 
Union PansieDne • • • • 
Baku . • 
Briafiskie 
Lfanozow • „ • • 
Ma1cew • • • • • 
Nal'ta • • . • • • • 
Tulska fabr. nabojów • 
Lena Gold.. . • • • 
Goldfie1ds • • • • • • • 

20/X 
6130 
90.

. Q.ft50 

·-.-
101)0.-
1180.-

15jf·-
4,.\\-
H57.-
757~-
400.-
157~.-

47.-- . ..-. 

l{ursy dewiz. 
._....,.. 

19/X 
61.30 
90._;., 
56.50 
87.25 

1060 • ....:.. 
li'lO.-
-.-

1528.--.-
36.-

737.---
-.-

1533.-

-.-

Peł@rsburg 10/10 7/10 

10 f. szter1._ • • • 
100 franków rr. 
100 franków szwaje. . • 
100 kor. szwedz. ~ • 
100 kor. duńsk. • • • 
10() lirów • • • • 
l()Q -gnld. hołend .• 

1 dolar • • • • • • 

P.mstorclam. 

Czeki na Berlin • 
„ Wiedeń • 
„ Szwajcaryę 

„ „ Kopenhagę 
Sztokholm 

„ „ Nowv York 
„ „ Londvn. • 

„ Paryż 
"-!owy York. 

.. 

. . . 
,) . . 

144.- . 144.-
52..... 52.~ 

57.50 57.00 
86.<10 8').;';0 
8~.- 83,-
41.- t7.-

12'1:.- 124:.-
3.02 3.02 

!0!10. 

42.~0 
2R.7:i 
48.n'!5 
()5.975 
6·'.875 

Wit O 
4215 
28.fi'25 
45.35 
6S.!)Q 
ł'iB.80 

• !!4:J.25 
11.61114 
.u.-::o 

24325 
IU5S5 
41.75 

Czeki na Berlin at v.) · •. 70hs 

1e1rn 
70.'/g 
fi.84,';0 „ 

„ 
I) 

" Paryż (a v.) 1 • 5.8475 „ Londvn (60 dn.). 4.7125 
!li " • mlegrafi'~z.. 4.763.5 

Zoryeh. 
Czeki na Berlin • 

Wiedeń. 

2q10 

91.10 
fH.70 

Ił „ 
„ Amsterdam • 
„ Nowy York • 

§ 7. 

• 21610 
-'· 5."1.1 
i 

4.7125 
~.7645 

19l10 
90J~() 
e:.5 > 

2ll5.80 
::i.20 

Niniejsze raz.porządzenie otrzymuje m1oe 
obowiązującą z dniem oglos:r.enia na , miejsce 
dotyc.hczasowego 'ro21porządzel;ll.a z dnia 7 lipca 
19-16 r., - jak rówiiiei rozporządzenia odmie
niającego z dnia 9 i 16 sierpnia 1916 r. 

Łódź, dnia 17 paMziernika 1916 r. 
Cesarsko ;, Niemiecki Prezydent Policyi 

Loohrs. 
· V. S 61. · 

r . Dla ealego podwladnego mi obwodu ad~ l 
ministracyjnego w sprzedaży detalicznej m 
pol3ki funt 11 fen. 

anwmszcz:ENIE. 

VI. Węgiel. 

Ustan'IJwiona rozporządzeniem z dn. 28 
1V!"Ześnia · 1915 r. cena maksymalna; 
2 marki za oontnar przy sprzedaży pi0niżej 10 
.centr.; 185 marek za centnar przy sprzedaży 
powyżej 10 centr.; poz-ostaie nadal. 

§ 2. 

Burmistrzom miast: Pahiani«~t Tomasrowa 
i Zgierza nadaje się prawo, do zmniejszenia 
ustanowionych w § 1 cen maksymalny-eh. Bur-

1 mistrze miast Łasku i Brzezin mają to samo 
·prawo, lecz z zastrzeżeniem mojego zezwole
nia. 

§ ~. 

Dalsey :r01;wój samorządu w obwodzie Wa.r
~a wskiego General w Gubernatorstwa czyni 
koniecznem wykształcić odp.o~iednie osoby z 
ruiejseowej ludności do służby publicznej, mia~ 
:no\v1cie dla wyżsiego państwowego i gminne
go zarządu, jak 1 dla służby biurowej. W 
hm celu maJą p~•dczas zimy 1916 - 17 rokg 
~dbyó się lmrsa przygotowawcze .. Językiem 
wykładowym będzie polski. · 

I Kurs akademicki przy dostate~nym 
I wsp.óludzia1e zostanie urz{dwny przy umwer-
1 syte-cie warszawskim na prz.eciąg około 12-tu 

tygodni w c.zasie od polowy 1 listopada 1916 
r. do Wielkiejnocy 1917 roku. 

Ustalone według § 1 lub na zasadzie § 2 
eeny maksymalne winny być w niemieckim i. 
polskim ięzyku wywiesz-0ne we wszystkich ' 
miejscach 'Sprzedaży, w któryeh towary leżą 
na sprzedaż, w miejscach dla kupującej pu- I 
bliki dobrze widocz.nycb. ~ I 

Mające być wywieszone wykazy cen ma
ksymalnych wlaściciele &klepów otrzymać mo
gą w miastach od magisil:ratów. 

Kursa przygotowawcze dla urzędników 
średnich będą urządwne w miarę potrzeby 
przy Prezydytim Policyi i urzędach po:wiafo„ 
wych w miastach więksiych; najpierw w War
szawie i Lodzi. Również i te kursa trwać bę-
dą 12 tygodni. 

Bliźszych sze.zególów dopuszczania moi.na 
zasięgnąć w Cesarsko-Niemieckiem Prezy
dyum Policyi w Łodzi, Wydział I. Zameldo
wania winny być p.odane do 1·g-o listopada 
tamże. 

Cenę ustana,wia magistrat. 

§ 4. 

I&tnieją·ce przepisy dotyczące een maksymal
nych· na z:boźe 'i owoce strączkowe. 

(§ 20 rozpori:ządzenia pana General. Gu· 
bematora dotyczące zabezpieczenia zbiorów z 

, Lódź, 21 października. 1916 r~ 

Cesarsko - Niemiecki Prezydent Polieyi 
w. z. 

v. Bernewitz. 

OB'Wl:ESZCZENIE. 

. dnia 21 cz.erwca ,1916 r. Dziennik rozporzą,- Wszyscy w obrębie miasta 'Lodzi zamie-
dzeń dla warszawskiego General- Guberna- , szkali mężcLyźni po nad lat 17, którzy zatruw 
torstwa Nr. 36 str. 1 i obwieszczenia pana I dniem byli w pr11emyśle, rzemiośle, w war
Szefa Zarządu z dnia 11 sierpnia 1916 r. l s~atach, w handlu, w zaldadach publicznyeh 
Dzien. rozp. dla Warszawskiego General- Gu~ I (w!ącznie t restauracyami i szynkowniami), 
bernatorstwa Nr. 42 sir. 24) i. lub tez w gospodarstwie domowem, jako ro-
powstają i nadal. : botnky, pomocnicy, czeladnicy, uczniow.ie, 

§ 5. 
Do obliczenia waluty niemieckiej w wa-

Iueie rosyj,skiej pozostaje miaroidajnym lmrs 
I rubla ustanawiany od ezasu do ezasu przez 
i pana Szefa Zarządu przy Warsz.awskim Ge-

§ 6. 

I służący lub na innych posadach, a obecnie poi zostają bez trwalej pracy, winni zglosić się 
, n a tych m i a s t w celu otrzymania pracy do 
l mego biura praey, przy ul. Spacerowej Nr. 3. 
! Tnmże wskazana im. zostanie o ile możności 
l praca, odp-0wiadająca ich zdolnościom. O o
i tr.zymaniu pracy wydana zostanie robotnikowi 

Nr. 294. 

„ 
"· 

„ Londyn. 
Parvż . 

" Meduofań . „ J 

2!1.1)9. 
90.'15 
81.10 

Wiedeń. 201 l O 

Banknotv markowe. 144.SO 
Czeki na Amsterdam • 829.50 

„ „ Szwajcaryę . ~ 155.-
„ państwa Skandyw, • 230.75 

: „ Sofię . • • ll;).7)) 
Nowv York 7.945 

B~knoty rublÓwe • 280.-

'czeki 
„ 
„ 
" 
" 

Czeki 

" „ 
" 
" 
Ił 

ton dyn. 
na Amsterdam, 3 mies. 

17Jl0 
ll.80 
11.655 
28.2() 
27.79 
153.50 

„ krótkie 
" Paryf, 3 mies. 
„ krótkie • 
: Petersburg, krótkie 

Paryż. 

·na Londvn • 
11 Nowy York • 
„ Petersburg • 
„ Wi'ochY 

Szwajćaryę • 
" M'.ldrvt. 

Amsterdam 
" „ Danie . 
„ Norwegię 
lł Szwecyę 

l6j10 

27.7!ł 
f..83::10 

1e3:::io 
90-

• 110.50 
• 58'1.-

233.-
158.-

• 102-
• Jw.-

25.0S 
90.l 5 
81.15 

19llo 
144.80 
329.50 
155.-
230,75 
115.75 

7.941$ 
2so.-
12110 
11.8Ó 
ll.f.45 
28.'H 
27.'~2 

152.- ' 

18f10 
27.79 
· 5.s:mo 
182.-
!;łi.~ 

110.50 
590.-
23lJ.-
158.
l·~z.-
165.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński •. 

nrn~ i nakłali: Wyńawnictwn nn:xkiu A. NAPIERALSKI 
G. UWitllWSKI. 

§f 

Nadesłane. 

GABINET DENTYSTYCZNY 
FUC o 

11~n«dykfa• :i, Gbeenie ANDRZEJA B 

by?y wieloletni gMwny asystent w dentyszyeznytD 
instytucie nadworner.to. Profesora ~?gła w 

Ber.lnu~. lid21-l-l 

Kto obecnie nie posiada S:fa1ego zajęda j 
do 24-go pnździernika r. b. nie otr·zyma legi„ 
tvmacyi biura pracy o otrzymaniu pracy,· v:1„ 
ii'ien stawić się w niżej oznaczonych tetmi" 
na·eh w celu oględzin lekarskich. 

Stawić filę maj.ą: 

W środę, dnfa 25 październik.a r. b. o go 
7-ej rano. 

a) Zamiesz,kali w 6 ucz.ąstku policyjnym 
w hali ćwfoii'leń gimn.astycznyeh, przy uL Za.. 
kątnei Nr. 82, 

b) zamieszkali w 15 ucząstku polic.yjnym 
w. restauracyi na Księ:l:ym Młynie, przy· ulicy 
Przędzalnianej Nr. 64, 

c) zamieszkali· w 8 ucząsiku policyjnym 
w restau·raeyi Ileleoowa, przy· ul. Półn-0ooej. 

W mwartelr, dnia 26 b. m. o g. 7 rano. 
a.) Zamieszkali w 16 ucząstku policyjnym 

w restauracyi na Księiym łllynie przy ulfot, 
Przędzalnianej Nr. 64, 

b) zamieszkali w 10 uc,ząstlm policyjnym 
w hali ewic-.zeń gimnastyc-.;)nych, przy ul. Za.. 
kqtnej Nr. 82, 

e) zamieszkali w 5 uc.zą:stlru policyjnym 
w restauracyi He!en-0wa, przy u!. Północnej„ 

W piątek, dnia 27 b. m. o g. 7-ej rano. 

a) Zamieszkali w 17 ucząstku policyjnym 
w restauracyi Helenowa, przy nl. Północnej, 

b) zamieszkali w 14 uc.z.ąstku policyjnym 
w resta.ura.cyi na Księżym Młynie, przy ulicy 
Przędzalnianej Nr. 64, 

e) zamieszkali w 4 ucząstku polieyinym 
w hali ćwiczeń gim:nasty~nyeh, przy ul. Zar 
kątnej Nr. 82. 

W poniedziałek, dnia SO b. m. o g. 7 m:nn. 
a) Zamieszkali w 9 i 11 U:C.Z. policyjnym 

w rest&nra.cyi na Księżym Młyllie, przy ulfoy 
Przędzalnianej Nr. 64, 

b) zamieszkali w 7 ucząstku policyjnym 
w hali Ć"\Yiczeń gimnastycznych, przy nl. Zai
kątnej Nr. 82. 

c) zamieszkali w 3 ucząstktr policyjnym 
w restau:racyi Hefonowa, J!l"ZY" ul. Półn11cnej, 

We ·wtorek, dnia 31 b. m. o g. 7 rano. 
.a) Zamieszkali w 1 i 2 ucz. policyjnym 

I 
w restauracyi Hefom:rwa, ·przy ul. Póln-0ene1.·~ 

b) zamieszkali w 12 ueząstku polic.yjnym 
w resta.u:racyi na Księżym Młynie, przy ulfoy 

I. Przędzalnianej Nr. 64, 
1 c) zamieszkali w 13 ucząstln1 policyjnym 
I w hali ćwicze:ń gintna.styMnyen, przy ul. Za.-

I 
kątne~ Nr. 82. 

Kto nie przyhęd~e do oględzin ~e, Jrnh 
I też Ii.ie na O?!llaezony termin, albo też w ip:n! 
I sposób wyk:roC7iy przeeiw niniejszym pmepJli'~ 

som, ten -kara.ny będzie więzie.niem do 3 mie
sięcy. Ci, którzy się nie sta1"ią., będą śpl'O
wadzeni pn:ymus-0wo. 

1 

neral- Gubernatorstwie 1.."L!rs rubla~ 

I Ptz(lkroetQ.nia niniej~liego :rdzparządzenia 
1 karane będą stosownie do . mojego roZJporzl'!
: dzenia z dnia 15 kwietnia 1916 r. na nadmier
\ ne podwyższenie cen w handlu na arlykuly 
l · pierw$zej potrze.bY.. 

l le~tymacya. - · 

I Trwaie zajęcie "Wtedy tylko uzmmem bę- i 
;.; dzi.e,··. je.*. e. li robo·.· .tni.k pr.aeuj.e rt::gula.rni. e., z.as··l·" I wtedy nie uznanem, kiedy otrzymuje, zap·omo-

Łódi, dnia 21 października 191G r. 

Cesarsko - Nłemiecki Prezvdent Polieyl 
Loe~. 

1 gi pieniężne lub w naturze, n1e pracując re-
~ gularnie. 
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TEATR PBUll 
.Dzit,. w niedzieli:, 22 b. m. o g. S.ej w. !l Dz!§, w nłellŻlelę 2ł b. m.. o st· :s pp. i ~orek !4 h. m. 

a dnte" IL „„ .• łOd" ··-ia--" eo-
'.. · .t.6dź, Cegielniana 63. dramat w 4 aktach Ma Gorkija. ii " 

osfatyna· 
wvrohu apteki 

:::::;:::;:::=::;;:::;:::: Bilety do nabycia w. cukierni Roszkowskiego. :::::=:::::::::::::::::: L. KLIMPLA i S·ki 
Doskonały pokarm lekkostrawny 

dla każdego wieku. „ 
Niniejszym podaję d~ wiadomo~d Sz. Klijenteli, te 

Praeo'Ufnłę ub:loró"UT .. :m.ęskich 
ptzeniosłem z ul. Piotrkowskiej .32 na, PiotrkO'W'Sk.ą :.tit. 
Wszelkie, w zakres fachu wchodzące obstalunki, z własnych i po· 
wierzonych materyałów, oraz futer, wykonywam szybko i staran-
nie Ceny prz;ystępne. . Z poważaniem 
2440-1 J6zef Gerszonowłcz. 

Zakład l:reblo-urski ~~a~~1~ 

HROH RO)DURCYJHD-PBHODTD~AJJCZR !:i i:1t~ 
Kursy lreblourskie 2441-2 

l~Y ano e e 

, eJ-
(róg Długiej) ł.ódż, Pasaż Szulclf 11 

Zaoisy przyjmuje kancelarya codzien. od 10-12 i od 4.....6 pp. 

I a i stor do sortowani a szmat 
1 długoletniem . doświadczeni em w. sortowaniu szmat wełn a nych 
i bawełnianych poszukiwany przez poważne. przedsiębiorstwo han
dlu szmatami. P.śmienne zg;łoszęnia z podaniem życiopisu, odpi
sami ~ w1adeetw oraz referencyami prosimy składać w adm inistra
cyi „G odziny" w Łodzi pod literami S. L. D. 2450_.:.3 

Zatwierdzona przez władzę Zatwierdzona przez władzę 
Wyższa Szkoła Rzemiosł dla Kobiet 

. nrotonu ROrYDłO\JSKIEJ Piotr:::s~a 154 
Ki1r.:; wyższy i n ższy. Kończące k-urs. otrzymają p1tsnty na 

' nau.czynlElki robllt w szkołach ludt/wych i kierowniczki w szko
. łach robót. Wykładane są przedmioty: haft bialy, kolorowy 

i kościelny, koszykarstwo. guzikarstwo„ wypalanie na drze
wie, wy~zynanie na. szkle. krój, kwiaty, slojd, rysunk!, oraz 
wszelkie robmy ręczne praktyczne i artystyczne. ma pań 
nam:zytil!IEk I fr11blanek, kurs pospieszny. Lekcye rozpoczęły 
się ;1 września, od godz. 3-:6 1 oa o--1nviecz. Zapis uczenie 

od godz 2-7 wiecz. , '.!3411-1 

Lombard I. Hm Wałchowicza 
. zawiadamia, że w m.ejscowej sali licytacyjnej, Południowa :::O, od
bywać się będ:tM 2fi-go październ ka r. b. i dni następnych 2292-; 3 

LICYT CYA 
tla spr.:z;edaż zastawów, we właściwym czasie niepro:ongoN"anych. 

6ioł~a p cy. Łóllź, rrzejaz~ . 
I. :::::::. :::::::.. -::::::::::::::::::. ::::::::. :::::::;::::::;::::::::::::::::::::::::; 

przyjmuje zamówienia na froterowanie oodłóg. zarówno po
jedynczycb, pokoi, jak i całych mieszkafi, i załatwia takowe 
terminowo, z wszelką akuratńośc1ą i po możliwie najnit

szyc]l cenac!l. 2245-3 
*MMP ;&& 5%MiW·* 

R.·GUTMA 
poleca bogaty wybór parasoli własnego wyrobu. Zeló:w-k:i 

' 

W mieście powiatowem, Ła• ku. jrst do··wynajenia 
od t-go ei~yczma :191'1' :roku -

lokal na RostauracH i Hotel, 
egz. kilkanaście lat. skladający się z 6 poko;, SJ'ecyalnie urzą· 
dzonycb na restauracyę, 4-ch numerów hotelowych. kuchni i 
piwnic. _Punkt pierwszorzędn~. Warunki bardto przystępne_ 

1 . Łask, Rynek Nl.11'. i. is53_.}· 

.·_ I . Wia~n1l'ośd w Łaskn n wMc. dnmtt. ~~era !~!:;.J 

D o~ro, tanio i starannio wykona n o 
płaszcze dalllskie 1 kostjumy 

· . • nabyć można u _ 

Ch. Chasklourieza 
Poprzednio Piotrkowska.Ni 41, obecnie 

._liłr____ Nowy _Rynek 3mi 
Zmii6wienla wykonywa się bez zarzutu z własnego i powierzo-

ne~o towaru. ił!'ił t 

Obocna c wojna światowa 
wykazała entą donłosło&c · ubezpieczeni~ na. tycie. 

·.Polskie ·rowarzystwo U~ozpioczoó 

.„~rzozorno~ć" 
przyjmuje na dogadnJch warunkach 

Ubozpioczooia na ż y ci o, Kapitałów, Ront 
i od Wypa~ków. 

Posagi ~Ia ~ziowcz~t stypsndya dla chłopców. 
Biuro Dyrekcyi w Warszawie: 

Mazowiecka 22. 

Ajentn:l"y w miastach Królestvua. 
z najlepszego f•bru, oraz gumki obcasowe własnego wyrobu, 
znane jako najlepsze. Przyjmuje się też wszelkie reoeracye arty- "1 

kułów gumowych Z gwarancyą. Oli! Jlf.!SliUlilm jjadlJBj tilłł. kl99i:l-l. ~ 
~ 

llfl'!,. 'O.~ z·l• 
1111111 

PrzcdstawlGil!!stwo Główne, 
illlml '-Io Dzielna 28. 

Ko 1 a cz o k a rto f H 
mężczyzni, chłopcy, kobiety i dz~ew
częta,a także całe rodziny; poszukiwani 

19e1-10 ,do Riemiec. 
Dobre wynagrodzenie i dob_re warunki, po ukoń- · 

czeniu pracy, powrót do kral? dozwol~:my. . · 
Zgłoszenia do CentraU Robotniczej w Pabian!Gauh. 

Rohmaterialien 
Handelsgesellsehalt m. b. H. 

Wien .I, Wipplhagerstr. 24/2·6, 
poleca do nabycia (śuriadeet-w-o doz"'W"olo• 

:nego vuy"'W"ozu zape"W""nione), 

dobr~ pastę do obu,via w ~oczkach~ 
Kw-as w-inny, 
Esencyę rmnovvą, , 
Esencye O'Woeow-e, 
Szkło urodne. 
Ta.lk.um, 

Potaż, 
GRA.FIT, 
GIPS, 

2S3i-1 

Biel cynkową (Cynkweis) 
Biereouleur. 

rłEO„FOS.FATYN Ę 
~u. tAslł"aAA stosuje si~ 

dla niemowląt, odżvwianych natu• 
ra'nie, 5ztucznie, dla osób karmiącvch; dla dz eci 
zwfaszrta w okres'e rozwijania i ząbkowania, 1.Ha 
osłabionych i rekonwalt"scentóu.r. "4'~2-2 

~- ;tą:faó ty;ko z sową. ~ 
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 

KBRn JUUÓW R. Barmanówny 
ŁÓDŻ. Wólczańska 23 (2-gie piętro\. 

Języki: l'olskt, IUcmil:cld, frani:usld, l\ngle!i;ld, Rosy}sld ll3i:ina, 
Zapisy da nowych gmp ("początek w tym tygodniu} przyjmują slę 

codziennie (oprócz niedziel) od 6-1. 2-15!!-J 

1-kł. SZHOŁff HHftDlO\JH ŻfHSHH 
-J. L. w Łodzi, Zioiona B 

niniejszym podaje do wiadomości, iż egzamina 
dodatkowe do młodszej wstepnej, li, m ! IV 
Id. odbędą się d. 22 października o godT.. 3 pp. 
Podania przyjmuje kancelarya w p~:nuimlzi~ł" 
kl, wtorki, środy i czwartki od 51/ 2 do 7 

godz. pp. 

· ZATWIERDZONA PRZEZ WŁfi.DZ!:: 

~PBGJałna ~zkoła G homiczna 
· dla płci obojga 

pod kłnonkiEm łni.·GhBmikn R. Dll~RD~IR~HaB 
"""Warsza-urie, Ha:rszałko""'iWska. 99. 

k u r s n a u k 2 • I et n I (4 „ s e m e s t r o w J) 
zadaniem szkoły Jest przygotowanie chemików - praktyków da 

wszelkich gałęzi przemysłu chemiczńego, 

WARUNKI PRZYJĘCIA: świadectwo &-klasowe lub 
, ~gzamin ws1ępny. , 2114-1 

Dll!IB Zapisy I lnformacye w ltancełaryl od 9--3 pp. 

t z a w i ad o~~ en. ie· I Il ~P''f !a Marlihnw, Bn.rakt I w Szkole kro1u I szyc!a A. nu 1111 u Brnitiow ~ 
KOPYDLOWSKIEJ, Jlddż, , i&łh!rn ~4 
PiotrklłlllSka 154. vd dnia 15-go we wii:kszych ilościac 1 dost:! rcza 
patdziernika rozpocz1ł się trzy na miejsce kooperatywom, re. 
miesięczny kurs nauki kroju i stauracyom i t p„ pn r.umm:!ł przy. 
szycia za opłatą 3 rubli mie- st1amycl1. Adres: i.\1. Trus~!llasid, 
sięcznie. Nauka m erzenia, pa- Piutrtn!Jlska rnz l "Hi1rm::s", mag. 
sowania i modelowania. Wydaje ułlnw. Piotrlti:ilislm IH. 
patenty. Sprzedaż fasonów pa- ~394-3 
pierow-ych. !:!4.:13-1 !!Iii E li 

· Kapusta I Speeyalista jest do sprnedania 
n .... IL. P'°''fB••LSlllf'll w większej ilości, na 
u„- n u n..s miejscu i z odstawą. 
przeprowadził się na Zaumtz- Łódź, szasa Pabian: Gka 4a. 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do OTI'O KRAUSE. 

domu Scheiblera. B 

Gh.Dl'llbJ Z§\YllDłrzns i. włosów. 
Przy1muje od 8-2 r 1 od 4-9. 

Panie od l'i-6 pp. 

_407-6 

Akuszerka 
- R. Piplkowa, -
z dyplomem Ces. Ak. w Peters· 

f.Jódź, Zawadzka 10. 
C ho r o b 1f z a w n ę t r z na 

8-1 j 4-8. 230.'>-lS = N:edz. tylko do 1-ej. -

burgu, praktykująca 25 lat, przyj- ~fi-lll!IBBl'i!illlllMm'il!d4B!Jil. lliłilliil~~m· ~_. 
muje od 12-5. 

Lódi, Piotrkowska 1s2, Matsryały insta!aGyjn 8 
w podw., I weiScie na lewo, Il p. dla Ośłl81iBnia Uk-

na prawo. 2393....;.10 hnr•qncn" po c-;n„ch 
UJUAI !jU nisktch~ 

Warszawskie 
Akcyjnu Towarzystwo Potyczknws 

na zastaw ruohomośal 

(Lombard Akcyjny) 
Oddziały Łódzkie: 

! Za1riodnia Hr. 31 2273-3 
li Pasaż Malara 11 (M~nłaiewska 231 
zawiadamiają. it 8 U!111JJilllil 1&16 
r. 1- tlnl następnynlJ odbywać się 
l>i:dzie w sali licytacyjnej przy 

ul. ZiUlłuulnłeJ Br. :U . 

Adolf HOLDHLUfd, 
Łódź, DZIELNA 41 

Lampki "Osram" 
1:!11 i 9'?0 Vo't 

Licytacya przymusowa. 
W poniedziałek dni a 23 

października 19 l6 r. sprze
dam przez l!cy[acyę publi· 
cznq in. plus: Ro~otnicy c~rzościańxcy 

Każdego rodzaju (niemcy i polacyl do fa ... ryk: tetaza, chemicznych, ~~ 
papieru, cementu i cukru; do k~lei. żelaznych, orzedsiębiorstw bu-

·

clowlanych, robót ziemn1ch. !=e!11elm, natyilłlmla&t. za dnbrllm wyna· u 
· gr11dz1mlam i na dobry11l! warunkanh, poszuldwanl da Hłemicc. 
. Równiez p"Oszukiwam są: ślusarze, tokarze, kowale i t. d. na 
d()brze płatne zajęcia. . . · .. ·. 

i~ r~formo an~! utYTA~YA 
celem sprzedaży zastawów nie-

o godz 8 112 przed połu· 
dniem, przy ul. Nowu-Za
rzewskiej: l szafę do u~ 
brań, 1 lamp~, 1 stół, 1 
biurko, 1 kredens, 1 ławk~ 
do naczyń na wodę, 1 wa-
gi} stołowt\. · ·· 

Blaz1czek, 
.. Prócz tego, przy1muwam są b.ez przerwy: mętczytm, ehłopcy, 

bcy, k9biety i dziewcz~ta · w wieku od lat 14: do ó5 do gospo-
W wiejskich. · , 
· _ głoszenia do Centrali Robotniczej: . , 

J P~bianice, ul. Sw. Rocha .Kr. 23 •. · 
, < ŁasJr, : nL Cnrnntnrna. Nr. · 126. .. · ·. 

A • Niniejszem donosimy do wiadomości Sz:. Publiczności, prolongowanych we właściwym 
te po długich dośw;adczeniach przy . wyrob.e obuwia, udało czasie, a :zastawionych w Oddzia-

. się nam wvrabiać. obecnie Jbuwie IJrawdziwie "t r 'W' a. ł e le l, Zachodnia Na at i w Od-
z g:lętkiemi p111tcszwami dr1n1młamimi. dzial.e li, Pasat Majera .Nir 11 (Mi: 

Neszo obuwie wyrabiane podług własnego syst.>mu, :zast!'Zełt>ntllgo kołajeWska Na 23). Podczas ll-
D. R. a. M Nr. 611896 i zameldowane do opatentcwanla, dol>l'Oci'l I trwa- cytacyi prolongata zastawów, wy-
łości'l pnewyższa wszelkie dotychCZllSOWO podobne Wyroby. Stawionych na licytacyę, przyjOiO-

.. Poniew..t w handlu poJ;iwilo ;lę ol:l!fWie, naśladowane. bez wszel- waną nie będzie. Wykaz nu-
kłeJ wartości, uprzejmie prosimy S:. Pubh=no4ć przy kupnie zwraClłll Ó · t Ó dl · h 

2460-1 
Komisarz sądo'iVJ> 

w Łodzi 

uwagę na stempel naszej firmy._ . mer w .zas aw ~· po ega1ącyc 
1955-10-1 rlll, NdiadcwnlctWo W%!ll'onione pod odpowiedzlałnościti Sf!dowę. li sprzedazy, będzie ogłoszony w 

ra 2290-~ PabiHic!a ·Fabryka Obuw!a· .R;formm11ane10. "Nr;l.ti~i;e~ó;łd 
l :~gterz~'.· "owy · RynolL 
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illlmB! 
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BIDI 

IHIUlllł . ••ma m 
R 
li 
11 

oncerl popołudnia y W~J~~ds 20 kop. I · 10 kop. • 
Początek o .godz.· 2 i p6ł po pot. . • 
Anons: IBncsrtJ odhywj ale bQdł •. 

• wykonany przez znany artJst1c2n1 kwartet · w· ni1dzlele I święta. • •••• „._„ 
~łleczarnia ,,Switezianka'' • 

. 11111111~rtJ•tt1U1t•--'tWa1'l::clAfl'LlilMm11a111 = ~-~~!:!~~--~~-·u .. ~-~-~-~om···K .Q.~-~-~~-T.9.W.a! .. „~~~!!~~-~~~: . I I 
• tódzl{a Orkiestra ·Symfoniczna . ·· 11 

w POllEDZBAŁE?i, ~. 28 pał.d:ir.lernlke 1118 ro im, g · godz. lt M~~oz. 
(Abonamentowy) IV =ty (Abonamentowy) 

Sol1s1o: 

NCE YMFO IC ·Y 
Dyrygent: Bronisław Szulca 
eon ee tle en wanzawn (ąpt~w). 

Wyróżniający się swą dobrocią 
proszek ._do prania bielizny 

.,.„ ........ , •••• 

. Sala Koncertowa (Dzielna is>~ 
Dyrskriya Koncsrtdwa Bermana . Wolff a I JnłJnsza SaGllsa 

· _ .,.. Berlinie. · · · · · 

··~-wi~·iki·e-·konc-;;rłV···;c;·ii~ió·w~-~--
Czwar:tek, dn. ,_. Ustopadowit o 9. s w. · 
Jedyny KONCERT 

Profesor Radca dworu EVQENIVSZ _ 

D' 

\ :J.A..AA&4AA4A4.&I'\ .t . . KOłł8UJAEH ~RRUlłiY . • 

• E. Lewiński ~ 
. 4 . ła1dt, PlntrkOW~ka 66. „ 
;i~..,,.....,.,„,,..,,....,..,ra 

. Zbyteczna troska, , 
dostanie Pani ·Such~, pn,· 
rąbane drzewo nie1 ·o~o, 
. z ODSYŁK'l do domu. · 
Zamówienia na dzień przedtem 

przyjmuje M•I 23· rógPal\„ 
skład dr:tewa: - , skiej. · 
Kom.unikacy~ tra~wajowa .N9 5~ 
. . •. 6• 8 1 9. t4W-1' 
UWAGA: W niedzielę zamkni~te.r 

Doniosionio o uczęścinl 
Kaid! BMDWłllk motu lłł 

· prędko zbagachl prą 

Xa &k.ioi i WJB dBńskiB1 
Jo1sryt ll·BJ klasy. IUą',Jnłant11 
trwa dltii-ga U:t11pad1 r. b. 

1 l Wszystkie główne wygrane eW'D. & e. aza ·w katdej chwJi i każdej 
porze mogą paść na kdde-

1. -z N A 1\1 l R O S K. IE G, O · MadziaiagwietkBi~rłiiko małot 
, Można grać 'ft• oo •1 0 za M kop. 

I . Łódź... u.1 .• · ~.: ~ ........ ka 38 . . . . ·. .. co drt<gl los WYił')IW<a. Tilkt11 „ 111""U1 WĘG!ER:i:!KA: LO'l'ERYA 1 eJ klasy. 
• • 11.. I CiągnleniQ !7 ·I . 28 pllidzlernika 

fi li 

·I I F1bl'JBI clomlcznsi Jah. SETZEK i Em. WERIER w warszawie 
poleca hurtowo firma: · 

E....I d d d /1 ~- 1111 Mdt, Dzielna Nr. 80 umun uog anSK..I Będzin, Słowiańska Nr. 40„ 

(Skład towarów kolonialnyob, cukierniGzynh, konserw i mydła). 
Paczka 22 k. Proszę 2udać \nzędzin1 Paczka 22 k. 

1 posiada zaws"Z;e na składzie duiy wyb6r k&Hhdl 1 faJerek1 "· 1>. cena aa '.1. so 1co"; ''•Rb. 11 
a.. 1

/ 1 Rb 21 11, Rb. 4. Nabywać możma 
iUbaS6W WOZulQ'Oh różnych numerów, jak równiei tylko w największym toncesyo· 

lk d now1mym kantoru łotel'yjnyi;I. 
wsze Ie prz1rzruJ de gospodarstw wleJsldch„ t dATńA, P.otrkoYISka 22. 

1 Wszystko po cenach przystępnych. Wysyła się koleją iril!!llllllllllllllllllllllllllllll!llilll!l!lllllllllllllllillllllllllllilllB!llli!ll!l_., 
na całą okupacyę generał ... gubernatorstwa warszawskiego. · · 2.i:18-1f 

k199.8-1 r kanc11Syon11wans ""'\ 

ZOFIA MIESZKOWSKA 
Nauczycielka śpie-w-u solo'7Vego 

n~~h:wfl1~~c> i gry f orteplanowej, 
zamieszkała przy ul. Piot:rk.o"W'skiej 91, m. 11.. 

Zastae można od n-12 i od 21 i-t.l. 2324_:_ 

ur ·~ 

KIHU·Y J~ZYKO WH 
oraz Handlo"W"e 

J. M. PDZłłAŃ~KIEGU 
!ithli, 38. csgh.ilnhnia 36. 
Zapisy na języki: nlBmieckl, 
pol8ki, francuski, 1m1ł11łski, 
illlbł'lliSkl l ta111n~ i na przed· 

Hurto-ury ! 
detaliczny ów maisf r1 cechowego 

Łódź, 'Piotrkowska 41 

mioty handlowe: łn1ąłUilł!ł
rya. arytmetyka hamuowa, 
itenografia, k&rESpDmlilncya 
handl •. we wszystkich j~zy
kach i ze wsz:;stl\ich przed· 
miotów kursu akademii ha11· 
dlowej, przyjmuje kancelarya 
kursów codziennie od godz 
10-1· pp. i od 5-9 wiecz 
Personel nauczycielski skła • 

przeniesiony został z ul. Zachodniej Nr. 42 na P:lotrkour• 
ską Nr •.. 33, poleca wielki wybór najnowszych fasonów 

męskiego, dams11ego i dziecinnego obuwła. 
po cenach przystępnych. 

front, J„sz.e piętr<> 
'Posiada na składzie wi11Ud 
wybdr bek:esz na futrze 
oraz kurtek futrzany§łi 

·, Piotrkowska 33. z najnowszych fasonach. 
. w n aj lepszych gatunkach 

Ceny umiarkowane. · 2043-:-1 
da się z wybitnych sil p.e

;;Iagogicznych, :!i'l6' i--5 

I ~tudont ;rz~~~~~~t;i~ db~~;~~t~ Do prJWatnngo ~~ mukr~~~6:~-
kich szkół ~rednich. Specyalnośi!: Łódź, Placowa 13. 2449-1 

Lflkf'łmo"·110 leżące i na kolach Jlp.~w·ne damski z powodu. kry- 7~r!f'1 
u u l.J , od 10-51 koni 'do ?lum.uu zysu szyje elerrar1cko Liu UIA 

surzedania. Wi~domo~ć: Kronen- ko~tyumy od mk. 10. palta od zowe. 
berg, Łodi, Ceg1elmama 58. . . mk. 8, suknie od mk. :t. Szyje 

pok6i do wynaj~cia l pi~· 
tro, front. oświetlenie ga„ 
Łódź, Piotrkowska 111-a. 

. 2391-ł łacina i matematyka. Adres: Pa-
ila!IBl!il!i'll!!l!lllil\llill!mmi-l!i!lill!mlllll'll!ll.l:illm1111I sat Majera 7, Źeńskie gimnazyum 2141....-.1 karakułowe żakiety, futra. i prze-

------------
1 rabiam na najnowsze fasony. od 10-U. 2361-2 

Lolrri11"1 jęz. rosyjskiego udziera 
.lif•UJ nauczyciel gmmazyum w 

kompletach po rb. ił miesięcznie 
ł:.odź, Olg;fiska a. m. 2. Borsuk 
Jan. 2v1l-3 

AM' 
119 (forirndan·1~ bryczka Węgier-_ M~łą używam1 maszynę do szy- P~acownia . E. Rudzkiej. Łódź, 
U Ll 1.1u u ska i resorka.. u . cia tanio sprzedam1 tó.ti, Pmtrkow$ka 17, parter. 2410-3 Zagubione dokumentJ11 
Pabianice, ul. tą.kowa ].fg 5, Gu- ?10trkowska zOlł, m 11. 2413-2 

Sprzsdiż I kupno. staw Rejie. 2368-2 · i 

I M!llllJVny do szycia z ficyta- • 
łi. U!ll.!J . cyi lombardowe; ta- lntol"1gontn!ł panna. Wer~zawian
nio sprzedaję. tódt, BrzezifJ.ska l. U . U ka (tzraeh~ka) z 
10, Placek. 2110-2 1 g1mnazyalnem wyk_ształceme~ po-

szukuje kondycy1 na wy1azd 

ll!łll0!1 Warszawi~nka. piszą.ca na 
r:u .· u, maszynie ze znajomością 
stenografii i niemiecki ego poszu.: 
ku;e posady, ewent ualn.e • kasy
erki. Warszaw11t Pańska 4, m. 19. l1111rnJ~ freblowska K Weigelta, 

.dllRU I.I Łódź, Narot .}.fu 12, przvi-
"'luje Chłopców I dziewczęta ·Od j f1.1ntift sprzedam meble, t6dź. 
'to, codziennie od 3-5 po pot A. amm Piotrkowska 16.:>, m. 12 

222i1-10 ie.ya oficyna, U pi~tro. Kaliń0 

2444-1 Poważne relerencye~ Warszawa, 
Pańska 4, m. 19. . ~M5-l 

ll1!aniu~ r6.ż~ycl1 firm . tamo. za ----------- r i li gotowkę. lut> na raty, 

'nJ~In" lekcyi j~zyka polskiego, 
U u. i history1, Jiteraturv, do

pełf!1am . ogólne wykształcenie 
panien. Łód.t, Widzewska 104-;.;7, 

4iii 

PDSidY I prace. 
Lc~H;l!'1J poszukuje posady od 

1Hl hm l Stj'czn1a lub kwietnia. 
\i,ozt! przy1ą,ć auministracyę ma
~ego majątku za kaucyą,, 1.... ieny 
<K. W." w „llouzmrn" w Łodzi. 

:.!3;'H-i:l 

ski. 21180-8 

A UnłlJ~ wypr~edaje nizej ceny 
• łllu!J U kosztu. ł.ódt, Orła ~~ 

w stolarni. 2153-15 

I nr'lvt1t9"}C.IB z okazyil Z powo„ nu llUJ U du zlikwidowania 
interesu sa do nabycia po cenach 
nizkich rózne r~sztki na męskie 
1 damskie ubran,a oraz barcha
ny 1 chustki zimowe. Łódź, Wi
dzewska 40, m. lOt front, li na 
prawo. · :.!4'.!7-3 

Cno;;ikowski, ł.o..lti Mi1mła;ę w· 
s~a 25; 2.>79-.) 

·nonlestanla rnzmant 
i A ··Atr2m1.mt Olińskie.go poA. • . uumnl leca skład ta
o ryczny Łódz, ;\1tkołajewska. J4. ł MRkf1 sprzedam z dwóch po· 

li. MUU U koi tamo. Łódi, Spa· 
cerowa '61 m. 5, E. SliwowskL łfrńłi"'1 r~\lilwo· srebrz.yste, 'SZa· 'ftitc!t. Lafors1!ł po:eca . gorsety 

l:!B96-2 fi u ił\ HU u. re, żute t rosyi· Ił uu u nu zwycza;ne, tryc 
----------- s~.e tanio do sµrzeuama. Łoaz, kumWt;J, t1Y;;;.wmcr;,1e, t..1la pensyo
B il1Jłain różne z kilku pokoi Piotrkowska .Nit 142, wiadomośi! u uarek, o;\1.ił1czn•J::i cio.vi; am1-6Llf
R. Jnullfo sprzedam. t.ó1ź,.t'1otr„ :;troża od 10....;.2 godz. 2:1::łJ-2 sety, pol:-gurseiy. 1emu:Szk1,: oiu~ 
r..uwsKa ;dtt-::1. i4»ó-ó ----------- srotlo~ze, opaski. pasy. ł"ro:>to~ 
-·· ---------- trzymdcz~. · Wyrównywa ii~ury. 

Pft.tr11ol1ny seKretarz szkolny h:mrł' „ranży ko.oma.ne1 poszu· iforhid najtaniej nabyć można. r'rzyjmu1;! oo:>taiuul\i, pr.m1e, 
·„ I.i "'·. sluomn.tcl> W}ilm_Jan lł.jUHU Kiwam. Lgłaszać Slę au i;~ Łouź, i-Iowy Kyileii 5. p1zctaS01lOWa111a, reparacye. LUJL., 
«grn.:::zac :si~ Louż, J!iaco .v ~ 1.:\ Luuz, .t..1elo ny ky11eK u, m • .1 1 >::iwt.aut:ctwo na wyWOl. zuyteczne~ ,\oni>ramyuow;;i\a l.J, .pracow.iia. 
'" ~~Jl.V. ~„„,,-}! Ol.I. ~!:;. . ~441-l 2uf..lv-..: l1WtfoOW:it1oi;I l.&O, :sklep. 2o!)i....;.lw 

Ilf' )!• fi d ' 'f 5 lat moż, niB la OUuZOuD08G. na nosić u.-
branie z materyału „Amerykań
ska Skóra". Doskonale spodn e 
o.:1 3.5i>. Piotrkowska l ~5 m. 34 

' -:>3;)~-::1 

igmilA .l'łl! .i2B30 ' Oddziału 2·gl'> 
1 ni.ł~ Łódzkiego Warszawst<i~„ 
1;0 Akcyjnego Towarzyst.v1 PJ• 
~yczkowe.go, Pasat Majera, H, 
za'tinął. Zastrzeżenie zrobione. 
taskawy znalazca Z:!chce zwrd<i 
cie tóJi, Nawrot, 1:4. Nowkka. 

. 24~6--! 

Z!l.li}lld ogrodn icz~ Józefa Stoiń· · 
al uti sk1ego. todżwtlrus-Zctro~ z!łm· ·in· ~t paszpo. rt nien:ieck1, ,Wt/." 

wie, poleca· na sezoa obe.:ny kil- li iJ dany w Łodzi, na 1m19 
kactz1es!ą,t tysięcy drzew 1 k.rze- ,\'\ ,;orzaty Zentary (Stare Roki„ 
wów owocowych i strojnych; Oo- cie H ut. Żurawia 1 oraz książe„ 
jazJ tramwajem konstamynows„ czka .zaµomo.;owa z komitetu na 
kim za o koi:i, · l706-7·i to samo nazwisko. · l!lH~-J 

Lokale. 
'1 !lutn{łł . paszport niemiecki, .'!"I.
ba 1 ą liany w t.od:.k na 1m14 
.~1 ... uJerna t\.0Walsk.1eJo. iH3.i -:1. 

0,0 wyn'lfop·1~ ZlraZ pokój U- -· --
U . . .. J}~lJ !1 meblowany z lj!a-
zuw;:m oś~v11~tlen em. Ł ó 11 t, "~li'IIlll} paszoort niemiecki, W'J• 
r.otr.;.owska su. Stróż wska.Z~. Lu1 li d.rny w dędzm1e, aa 1m1~ 

, ::41u-::i lcna. 1~\aJera Neuiehla <)I giń; 
SKa l:!. · 23.J 4-~ 




